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A. Kosygin w Pradze
Na zaproszenie Prezydium 

KC KPCz i rządu CSRS, we 
wtorek przybył do Czechosło­
wacji z wizyta przyjaźni czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR. Aleksiej Ko 
sygin. Na lotnisku w Pradze 
witali go premier CSRS. Lu­
bomir Sztrougal, i inni przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
Czechosłowacji. (PAP)

A. Renger kandydatką 
na prezydenta RFN 
We wtorek Socjaldemokra­

tyczna Partia Niemiec (SPD) 
wysunęła iako swego kandy­
data w wyborach prezydenc­
kich. które odbędą się 23 bm. 
59-letnią Annemarae Renger 
wiceprzewodnicząca Bundes­
tagu (Izby Niższej parlamentu 
RFN). (PAP)

INFORMACJA O SPOTKANIU E. GIERKA Z E. HONECKEREM * PRZY­
GOTOWANIA DO WYPOCZYNKU LETNIEGO * PROJEKT KOMPLEKSO­
WEGO PROGRAMU POSZUKIWAŃ ZŁÓŻ WĘGLA BRUNATNEGO

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu 22 bm. przyję­
ło z zadowoleniem informację 
o ^potkaniu I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z se­
kretarzem generalnym KC 
NSPJ, przewodniczącym Rady 
Państwa NRD Erichem Ho­
neckerem, które odbyło się w 
dniach 17—18 bm.

Podkreślono, że przebieg i 
rezultaty tego spotkania stano 
wią nowy doniosły krok na- 
orzód w umacnianiu sojuszni­
czej i przyjacielskiej współgra 
cy między PRL i NRD. których 
k^runki rozwoju wvtvczają

obydwie partie PZPR i NSPJ. 
Biuro Polityczne zaleciło Ra­
dzie Ministrów PRL j wszyst­
kim jej organom aktywne 
działania na rzecz umocnienia 
integracyjnych związków gos­
podarczych między obydwoma 
krajami, zacieśniania ich współ 
pracy w innych dziedzinach 
życia.

Potwierdzono równocześnie 
bliskie współdziałanie obydwu 
partii i państw, wespół z ZSRR 
i całą wspólnotą państw socja 
listycznych w dążeniu do rea­
lizacji helsińskiego aktu koń­
cowego. w pogłębianiu procesu

odprężenia w Europie i świę­
cie, w utrwalaniu go poprzez 
odprężenie militarne zigodnie z 
doniosłymi inicjatywami ZSRR 
i budapeszteńskiego posiedze­
nia Komitetu Ministrów Spraw 
Zagranicznych Układu Warsza 
wskiego.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją o przygotowa 
niach do organizacji wypoczyn 
ku ludzi pracy i ich rodzin 
oraz dzieci i młodzieży w okre 
sie letnim.

Przewiduje się, że w roku 
bieżącym z różnych form zor-

Dokończenie na str. 2

Polskie „Fiaty“ płyną za granią

Polskie „Fiaty" 125p zdobywają coraz więcej zagranicznych od­
biorców. Do odległych często krajów transportowane są drogą 
morską. Na zdjęciu: załadunek „Fiatów" w porcie gdyńskim.

CAF — fot. Uklejewstei

Spotkanie w KW PZPR
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CO O TYM SĄDZICIE “ j Senat USA przeciw przedawnieniu
Grabula? Grabu la!

Ręce przemawiają od wieków. Bez rękawiczek — to 
znaczy, że nie ukrywają mc wrogiego; silne, męskie, 
krótkie uściski dłoni — to termalne, niewiele znaczą­

ce gesty; miękkie, niezdecydowane, bojaźliwe świadczą o 
przełamywaniu lodów, których najczęściej nie ma; ujmowa­
ne oburącz, kordialnie na znak, że już większe szczęście spot­
kać nas nie mogło; poufale; na szast prast; z obowiązku. Jed- 
dno jest wszakże wspólne — wyciągane ochoczo, powszech­
nie i przy byle sposobności.

A jednak mimo tej odruchowości ręce mówią więcej — i 
to nie zawsze „na tak". Był to sierpień, roku nie pamiętam. 
Przebywałem wtedy na studenckim obozie wojskowym, no 
którym jeden z kolegów został na miesiąc naszym dowódcą 
Chociaż nie, określenie to obrazić może prawdziwych dowód­
ców, bo chłopak słał się raczej ekonomem i poganiaczem, 
któremu władza uderzyła do głowy bardziej niż obezwładnia­
jący upał. I wtedy postanowiliśmy, że na koniec obozu nie 
będzie dla niego tradycyjnej kocówy, odgrywania się, że na­
wet po powrocie na uczelnię nie będziemy nikomu mówić, ja­
ki on tułaj był — słaby i niedojrzały człowiek w odmiennych
niż zwykłe sytuacjach. Postanowiliśmy jedynie, że rozjeżdża­
jąc się do domów, żaden z nas nie poda mu ręki.

Kiedyś na korytarzu posprzeczałem się z kolegą. Obaj je­
steśmy rapłusy, ale z tych raptusów, którzy za pięć minut nie 
pamiętają niczego. Wtedy „poszliśmy na całość", nie przebie­
rając w słowach, choć jak to zwykle u ludzi gwałtownych by­
wa — poszło o bzdurę. Ponieważ nie jest on w zawodowej 
hierarchii kimś, na kim musi mi specjalnie zależeć, nie musia-
łem 
Ale 
rzu 
nie

do niego pójść, żeby cokolwiek łagodzić i wyjaśniać, 
wreszcie się zdecydowałem. Spotkaliśmy się na koryto- 
i oczywiście zafundowaliśmy sobie... grabulę. Grabulę — 
ma sprawy. Grabulę — daj spokój, stary. Grabulę — czy
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było to potrzebne?
Gest wyciągniętej ręki ma więc nie tylko rytualny, ale i 

merytoryczny charakter. Jest bardzo komunikatywny i waż­
ny. Tak ważny, że nawet dzieci uświadamiają sobie jego zna­
czenie. Kto z nas nie widział dwóch umorusanych brzdąców, 
którzy przed chwilą wyciągali przeciw sobie piąstki mołej 
agresji, a teraz chowają je za plecami lub w portki, bo ża­
den nie chce ręki pierwszy podać no zgodę.

Kiedyś młodzi ludzie, uczniowie szkół średnich, odpowia­
dali w dziennikarskiej ankiecie na pytanie: „Komu nie po­
dałbym ręki". I to nie w sensie pomocy, a właśnie w geście 
przyjaźni, uznania, szacunku. Młodzi ci ludzie wymienili dzie­
siątki cech — nierzetelność, lekceważenie, bezideowość, dwu­
licowość, nieprawdomówność, nieszczerość — słowem to, co 
nie odpowiada ich wyobrażeniom o pozytywnych postawach. 
Oświadczyli także, iż niepodanie ręki jest formą wyrażenie opi­
nii o postępowaniu drugiego człowieka, formą protestu, bo 
jest to gest powszechnie wymowny, a bywa niekiedy stosowa­
ny bez względu na późniejsze następstwa.

Obyczaj podawania prawej ręki zrodził się bardzo da­
wno, gdy ręka ta władała bronią i wyciągnięcie jej było do­
wodem, że jest ona przyjazna, bo nieuzbrojona. Dzisiaj nikł 
z nas broni nie nosi i jeśli coś z prawej ręki zdejmuje, to 
niekiedy obrączkę. Ale nie znaczy to, że ręka ta z walką nie 
ma nic wspólnego. Podanie jej komuś lub nie — może być 
przejawem „walki pustej ręki"; walki niekiedy nieodzownej 
i być może skutecznej.

Nieraz słyszymy słowa wypowiedziane w złości: „To jest 
taki drań, że ja bym mu nawet ręki nie podał”, albo „Temu 
to już nikt ręki nie poda", olbo „Ten nie ma nawet co liczyć 
na podanie ręki". Pomijając jednak te skrajne przypadki zda­
rza się, że w codzienności gest wyciągniętej ręki bywa nie­
kiedy skąpiony. Nie to jest jednak najważniejsze czy komuś 
ją podać; ważniejsze — wobec kogo od tego gestu się
uchylić i dlaczego.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie Nasz adres: A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

i zbrodni hitlerowskich
Senat amerykański podjął uchwa 

łę, wzywającą rząd RFN do uchy- 
' lenia terminu przedawnienia 

zbrodni hitlerowskich przestępców 
wojennych. Rezolucja Senatu gło­
si, że sądowe ściganie osób odpo­
wiedzialnych za zbrodnie wojenne

. । iii ।

przypomni światu o konieczności 
niedopuszczenia w przyszłości do 
podobnych przestępstw przeciwko 
ludzkości. Przed kilku dniami po­
dobną uchwalę przyjęła Izba Re­
prezentantów Kongresu Aimerykań 
skiego. (PAP)

iW Akademii Ekonomicznej

Spotkanie naukowców państw RWPG
W Akademii Ekonomicznej 

w Poznaniu rozpoczęło się węzo 
raj końcowe posiedzenie mię- 
dzynarodowego zespołu autor­
skiego krajów RWPG, działa­
jącego od prawie roku na pod 
stawie porozumienia podpisa­
nego przez siedem instytutów 
naukowo-badawczych z inspi­
racji Międzynarodowego Insty 
tutu Problemów Ekonomicz­
nych RWPG w Moskwie.

Zadaniem zespołu autorskie 
go (w którego pracach ucze­
stniczą przedstawiciele Bułga­
rii, Czechosłowacji, Polski i 

ęgier) jest opracowanie pro­
jektu nowej metodyki określa 
nia kierunków międzynarodo­
wej specjalizacji i kooperacji 
produkcji dla potrzeb organów 
RWPG. Głównym projektodaw 
cą metodyki jest Akademia

Ekonomiczna w Poznaniu. W 
uczelni tej od lat prowadzone 
są badania nad metodami pro­
gramowania międzynarodowej 
specjalizacji oraz ustalania cen 
w obrotach wzajemnych kra­
jów członkowskich organizacji 
gospodarczej krajów socjalisty 
cznych. O zainteresowaniu wy 
nikami tych badań świadczy 
powierzenie przez sygnatariu­
szy -porozumienia funkcji 
kierownika zespołu autorskie­
go docentowi dr. hab. Maria no 
wi Guzkowi, dyrektorowi Insty 
tutu Międzynarodowych Sto­
sunków Gospodarczych Akade 
mii Ekonomicznej w Poznaniu.

Ną rozpoczętym wczoraj po­
siedzeniu przygotowana zo­
stanie ostateczna wersją pro­
jektu nowej metodyki, (zr)

a kilkanaście dni 51 MTP

■

Specjalne ekspozycje o RWPG 
i problematyce dziecięcej

Tradycyjnie już w drugą 
niedzielę czprwca rozpoczyna­
ją się w Poznaniu kolejne 
Międzynarodowe Targi Po- 

. znańskie. W tym roku będzie 
to 51 imprezą w historii! MTP.

Udział w niej wezmą wystaw 
cy z 41 krajów; ostatnie zgło­
siły swój akces Bangladesz i 
Palestyna.

W specjalnym pawilonie, 
Dokończenie na str. 2

Poznański NOT dla gospodarki regiono
Z okazji trwających VIII Po 

znańskicłi Dni Techniki podej 
mających tym razem proble­
matykę udziału nauki w two 
rżeniu postępu technicznego i 
gospodarczego, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Za­
sada spotkał się wczoraj z kie 
rownictwem Oddziału Woje­
wódzkiego NOT. W czasie spot 
kania omówiono wyniki ubie­
głorocznych VII Poznańskich 
Dni Techniki, poświeconych 
problemom komunikacji oraz 
przedstawiono założenia trwa­
jących obecnie imprez.

I sekretarz KW PZPR stwier 
dził, iż w Poznańskiem udział 
inżynierów i techników w roz 
wiązywaniu problemów gospo 
darczych, budownictwa miesz­
kaniowego. kompleksu źywno-

ściowego i produkcji rynfco- 
wej jest znaczny i przynosi z 
roku na rok coraz lepsze ®e- 
zultaty. Zasugerował jednocześ 
nie, aby stowarzyszenia nauko 
wo-techniczne podjęły w 
swoich działaniach także sze­
roko pojętą problematykę wy­
poczynku. W spotkaniu ucze­
stniczył również sekretarz KW 
PZPR Bogdan Waligórski.

W okresie trwania kolejnych 
Dni Techniki Jerzy Zasada wy 
stosował do wszystkich ogniw 
i kół NOT list z apelem, aby 
w roku 35-lecia PRL ich człon 
kowie podjęli się rozwiązania 
przynajmniej jednego proble­
mu technicznego usprawniają 
ce^o produkcję w macierzy­
stym zakładzie pracy, (map)

\A1P
Już tylko 89 kolairzy, repre-

B. Vermuelen 
najszybszy 

ników, którzy pokonali wczo­
rajszy dystans z przeciętną 
szybkością 45 kilometrów na 
godzinę. na 117 km sześciu ko 
laizy uczestniczyło w kraksie. 
Najgorzej z niej wyszedł Belg 
P. Buki, który wskutek obtra-

zentujących 17 krajów 
ny Algierii i Szwecji 
zdekompletowane), 
wczoraj do XII etapu 
gu Pokoju. Na trasie

(druży 
zostały 
stanęło 
Wyści- 
długo-

żeń ciała musiał 
z dalszej jazdy, 
straty Belgowie 
się. W końcowej

zrezygnować
Mimo tej 

nie załamali 
fazie etapu

ści 154 km zlokalizowane by-
ły trzy lotne 
Guestrow (39 
rinie (79 km) 
km). Na całym

premie; w 
kim), Schwe- 

i Waren (108 
etapie zawod-

nicy jechali zwartą grupą. 
Trwała jedynie rywalizacja o 
fioletową koszulkę najaktyw­
niejszego kolarza WP. Jadący 
w niej Polak — J. Jankiewicz 
wyszedł obronną ręką. Wygrał
dwie pierwsze premie, a 
ostatniej był trzeci.

na

H. Hoffmann w Zambii naukowców i specjalistów z 28 
krajów.

Przy szybkiej jeździe zawód

byli bardzo aktywni. Wykorzy­
stali wzajemną kontrolę liczą 
cych się w wyścigu zespołów 
oraz błąd taktyczny kolarzy 
NRD. którzy za szybko zaczęli 
rozprowadzać peleton i zwy­
cięsko finiszowali. Najszyb­
szym na ulicach Neubranden 
burga okazał się B. Vermue- 
len, ą trzeci był jego reprezen 
tacyjny kolega C. Jochums. 
Przedzielił ich A. Petermarm 
z NRD, który dzięki drugiej 
lokacie awansował na czwartą 
nrżycie w klasyfikacji indy

Dokończenie na str. 4

Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko krótko

W dniach 21 — 22 bm. przeby­
wała z oficjalną wizytą w Zambii 
delegacja wojskowa NRD z człon 
kięm Biura Politycznego KC Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 

, Jedności, ministrem obrony NRD

Rozmowy Syria — CSRS

gen.

W 
cząt

armii Heinzem Hoffmannem.

Kongres w Doniecku
Doniecku na Ukrainie rozpo 
się we wtorek VIII miądry-

I narodowy kongres, poświęcony 
■ problemom wzbogacania węgla. 
tBierze w nim udział około 690

■MH

W Damaszku rozpoczęły się roz 
mowy syryjsko-czechosłowackia. 
Prowadzą je prezydent ARS, Ha- 
fez el-Asad 1 prezydent CSRS, 
Gustav Husak, przebywający w 
Syrii z oficjalną wizytą przyjaź­
ni.

taką wyrażają oficerowie armii 
tanzańskiej, której jednostki za­
jęły w niedzielę jeden z ostat­
nich punktów oporu zwolenników 
byłego prezydenta Amina — mia 
sto Gulu w północno-zachodniej 
części kraju.

Walki w Nikaragui

rozpoczęli ataki na pozycje wojsk 
reżimowych w niedzielę i utrzy­
mują kontrolę nad kilkoma waż­
nymi punktami miasta.

Festiwal filmowy w ONZ

Trwa wojna w Ugandzie
Wojna w Ugandzie potrwa je­

szcze najwyżej tydzień. Opomię

W poniedziałek w Jiinotedze, po 
łożonej w północnej części Nika­
ragui toczyły się nadal zacięte 
waLfu między bojownikami Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino, a żołnierzami Gwardii 
Narodowej dyktatora Somozy. 
Sandiniści w sile 359 partyzantów

W nowojorskiej siedzibie ONZ 
rozpoczął się we wtorek wiosen­
ny festiwal filmowy krajów 
wspólnoty socjalistycznej. Festi­
wal zorganizowano z okazji 30- 
lecia utworzenia Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. W progra 
mie festiwalu znajdują się filmy 
fabularne z Bułgarii, Czechosło­
wacji, Kuby, NRD, Polski, Wę­
gier, Wietnamu, ZSRR.
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odGKOSM
Na polach Wielkopolski

I lubionym powiedze- 
niem dość dużej częś­

ci Niemców, którzy żyli w 
czasach hitlerowskich jest 
stwierdzenie: — Nie wiedzie 
Uśmy. — Ma to oznaczać, 
że nie wiedzieli, co się dzia 
to w hitlerowskiej Rzeszy, 
nie wiedzieli o istnieniu o- 
bozów koncentracyjnych, a 
już tym bardziej o tym, co 
się w nich działo, nie wie­
dzieli o mordach dokonywa 
nych masowo na Polakach, 
obywatelach radzieckich, ju 
gosłowiańskich, o prześlado 
wantach Francuzów i mie­
szkańców innych podbitych 
państw.

Tak się niejedni usprawie 
dliwiają, a — co istotniejsze 
— przed sądami zachodnio- 
niemieckimi podczas proce­
sów hitlerowskich ludobój­
ców owe „nie wiedzieliś­
my" często jest uważane za 
istotną okoliczność łagodzą­
cą.

Pewne nowe światło w 
samej Republice Federalnej 
Niemiec, gdzie postawy ty­
pu „o tym nie wiedziałem" 
znajdują tak szerokie zrozu 
mienie, daje wydana w Ham 
burgu książka Waltera Kem 
powskiego pt. „Czy wiedział 
pan o tym? Niemieckie od­
powiedzi". Z tej publikacji 
wynika jednoznacznie, że 
prawie wszyscy wiedzieli o 
obozach koncentracyjnych, 
a nawet zdawali sobie spra 
wę z tego, że „coś nie jest w 
porządku". Trudno, żeby by 

s ło inaczej, skoro przecież sa 
me władze hitlerowskie o- 
pubhkowały broszurę infor­
macyjną o obozie w Oranien 
burgu.

Co innego jednak wie­
dzieć, a co innego chcieć 
wiedzieć. Najczęstszą bo­
wiem postawą w czasach hi 
tlerowskich było myślenie w 
stylu wypowiedzi starszej 
dzisiaj pani domu: „Byłam 
w tym szczęśliwym położe­
niu, że nie musiałam na to 
patrzeć Oczywiście, kiedy z 
naszej klasy zniknęła jedna 
Żydówka, myśleliśmy sobie 
to i owo". A stąd już tylko 
krok do postawy w myśl in 
nego powiedzenia: „Dobry 
Boże, kaź mi milczeć, abym 
nie poszedł do Dachau"

Oto i dlaczego tych, co 
nie milczeli, było pośród 
Niemców wtedy tak mało.

TK
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KRONIKA DNIA
PROBLEMY KSZTAŁCENIA BIBLIOTEKARZY

Kształcenie przyszłych pracowników bibliotek jest tematem obrad 
dwudniowej konferencji naukowej, która rozpoczęła się 22 bm. 
w Państwowym Ośrodku Kształcenia Bibliotekarzy w Jarocinie 
w woj. kaliskim, w konferencji udział biorą nauczyciele^ pedago­
dzy z Centrum Ustawicznego Kształcenia Bibliotekarzy z Opola, 
Wrocławia, Krosna, Ciechanowa 1 Jarocina. Jako goście w obra­
dach uczestniczą przedstawiciele szkół bibliotekarskich z Bułgarii, 
CSRS, NRD i Węgier. (PAP)

CO PRZECIW NADCIŚNIENIU?
250 apecjalistów-naukowców, lekarzy, farmakologów, a także pro­

ducentów środków farmaceutycznych spotkało się wczoraj w Poz­
naniu na sympozjum o działalności i skuteczności leku „Mini- 
press”. Udział w (konferencji wzięli producenci tego specyfiku — 
przedstawiciele amerykańskiej firmy „Pfizer”.

Polski przemysł farmaceutyczny od lat współpracuje z firmą 
„Pfizer”. Na zlecenie Instytutu Leków w Warszawie podjęto bada­
nia nad stosowaniem kolejnego, interesującego polski przemysł far­
maceutyczny leku — zwalczającego nadciśnienie krwi. Wyniki do­
tychczasowych badań i obserwacji w polskich klinikach, a także 
wnioski amerykańskich użytkowników leku przedstawione zastały 
właśnie na wczorajszej konferencji. Dokładna ich analiza zadecy­
duje o ewentualnym zakupieniu licencji na ten lek. (len)

DLA POTRZEB POŁOŻNICTWA I GINEKOLOGII
K^tałceniu lekarzy-gin ekologów oraz położnych poświęcone było 

ogólnopolskie sympozjum, które odbyło się w Instytucie fGdnekologiii 
i Położnictwa poznańskiej Akademii Medycznej. Udział wzięli — 
obok lekarzy i pracowników medycznych iz kraju — równiież goście 
ze znaczących ośrodków naukowych państw socjalistycznych, (len)

© Na ul. Poznańskiej w Gosty­
niu został potrącony we wtorek 
przez samochód rowerzysta, który 
przewrócił się na skutek ataku 
epilepsji. Finał tragiczny, gdyż od 
niósł on tak ciężkie obrażenia, że 
w drodze do szpitala zmarł.
• W Masłowie w woj. poznań­

skim zginęli siedzący na śkarpie 
dwaj mężczyźni, na których naje 
chał samochód.

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze sPr. I 
ganizowanego wypoczynku 
urlopowego skorzysta, podob­
nie jak w roku ubiegłym po­
nad 4,5 min osób, w tym około 
700 000 osób na wczasach FWP. 
W wyniku rozbudowy i moder 
nizacji ośrodków wypoczynko 
wych oraz infrastruktury tu­
rystycznej nastąpi dalsza po­
prawa warunków wypoczynku. 
Bogatszy będzie program kul­
turalny. turystyczny i sporto­
wy.

Tegoroczna akcja letnia dla 
dzieci i młodzieży obejmie po­
nad 5 miln uczestników z któ­
rych ponad trzy miliony wy po 
czywać będzie poza miejscem 
zamieszkania. Zwiększy się 
ilość miejsc na obozach organi 
zowanych przez związki mło­
dzieży — ZHP, ZSMP i SZSP. 
Młodzieżowa akcja letnia bo­
gata będzie w treści ideowo- 
wychowawcze i poznawcze. Do 
■minować w nich będzie tematy 
ka związana z 35 rocznicą Pol- 
skj Ludowej i 40 rocznicą na­
paści hitlerowskich Niemiec na 
Polskę oraz z zamierzeniami o 
ogólnonarodowym znaczeniu 
jak regulacja Wisły, program 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej i rolnictwa.

Wyróżnienie pilskich działaczy kultury
W Pile obchodzono wczo­

raj tradycyjny Dzień Działa­
cza Kultury. Grupę 25 zasłu­
żonych aktywistów kultury 
gościły władze województwa 
pilskiego z I sekretarzem KW 
PZPR Alfredem Kowalskim i 
wojewoda pilskim Andrzejem 
Siwińskim. W czasie spotka­
nia poinformowano o osiąg­
nięciach i dorobku kultural­
nym regionu nadnoteckiego. 
Zapoznano sie także z progra 
mem działania na najbliższy 
ekres.

Z działaczami kultury spot­
kał się też przewodniczący 
WRZZ — Marian Dominiczak. 
Dyskutowano na spotkaniu o 
znaczeniu i zadaniach towa­

<| W Powidzu w pobliżu Gniez­
na przewrócił się motorower. Ja 
dąey na nim nietrzeźwi mężczyźni 
zostali przewiezieni do szpitala.

© Duże straty przy samochodzie 
i dwie osoby ranne — oto finał 
nieostrożnej jazdy kierowcy „Ny­
sy” w Mieszkowie w woj. kali­
skim. Stracił on w pewnym mo­
mencie panowanie nad kierowni­
cą, na skutek czego samochód je­
go wjechał do rowu.
• W Smardowie w woj. kaliskim 

spłonęła w jednym z indywidual­
nych gospodarstw drewniana sto 
dola z maszynami i narzędziami 
noindezymi. (b)

Przewiduje się szerokie kon 
takty młodzieży ze społeczeń­
stwem, spotkania z działacza­
mi politycznymi, twórcami kul 
tury narodowej, kombatantami, 
oficerami Wojska Polskiego. 
Dużo uwagi poświęci się zaję­
ciom sportowym j turystycz­
nym oraz organizacji imprez 
kulturalnych. Młodzież pracu­
jąca, studenci i uczniowie wy­
konają wiele prac społecznie 
użytecznych na rzecz poszcze­
gólnych regionów kraju.

W bieżącym roku wydatki 
państwa na wypoczynek ludzi 
uracy' oraz dzieci i młodzieży 
wyniosą około 12 miliardów 
zł., tj. więcej w stosunku do 
roku ubiegłego o ponad 2 mi­
liardy zł.

Biuro Polityczne pozytywnie 
ocerJ n stan 'przygotowań do 
organizacji letniego wypoczyn 
ku ludzi pracy, dzieci i młodzie 
źy. Zwrócono uwagę na konie­
czność właściwej kontroli nad 
sprawiedliwym przydziałem 
miejsc wczasowych w zakła- 
dnrh pracy z uwzględnieniem 
pierwszeństwa osób najbar­
dziej potrzebujących a zwłasz­
cza dla rodzin wielodzietnych. 
Zobowiązano instancje partyj­

rzystw kulturalnych, kultu­
rze w zakładach pracy, szero* 
ko pojętym amatorskim ru­
chu artystycznym i innych 
dziedzinach życia kulturalne­
go, które animowane jest 
przez związki zawodowe.

W godzinach popołudnio­
wych odbył się wojewódzki 
koncert dla zasłużonych dzia­
łaczy kultury. Przed koncer­
tem, w wykonaniu Orkiestry 
Kameralnej Polskiego Radia 
i Telewizji w Poznaniu pod 
dyrekcją Agnieszki Duczmal, 
odznaczone i wyróżniono sze 
-eg osób zasłużonych dla roz 
woju kultury w Pilskiem. O- 
becm na tym spotkaniu byli: 
sekretarz KW PZPR Anna Ty

Pierwsze zwycięstwo 
torysów w Izbie Gmin

W poniedziałek zdecydowa­
ną większością głosów nowy 
konserwatywny gabinet pani 
Thatcher odniósł w Izbie 
Gmin swe pierwsze zwycię­
stwo od chwili, przejęcia ste­
ru rządów z rąk labourzy- 
stów. Stosunkiem głosów 
341.259 Izba Gmin odrzuciła 
wniosek opozycyjnej Partii 
Pracy, krytykujący rządowy 
plan ograniczenia kompeten­
cji Krajowej Rady d. s. Prze­
mysłu i reprywatyzacji nie­
których upaństwowionych ga­
łęzi przemysłowych. (PAP) 

P. Menten stanie 
ponownie przed sądem

Według informacji Agencji 
Reutera z Hagi, we wtorek 
Najwyższy Sąd Holandii 
podtrzymał skargę rewi­
zyjną prokuratora prze­
ciwko decyzji Specjalnej Iz- 
bv Karnej, zwalniającej z 
więzienna 79-letniiego przemy­
słowca Petera Mentena. Nowy 
proces przeciwko zbrodniarze 
wi wojennemu P. Mentenowi 
odbędzie się w Rotterdamie. 
Nie podano tylko, w jakim 
terminie się rozpocznie.

PAP

ne i organa władzy terenowej 
do stałej troski o stan sanitar­
ny i zdrowotny, a także o wa 
runki wypoczynku na kolo­
niach i wczasach. Biuro Polity 
czne zaleciło też podjęcie odpo 
wiednich kroków dla zapewnie 
nia sprawnego dojazdu ucze­
stników, a przede wszystkim 
dzieci i młodzieży do miejsc wy 
poczynku.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
projekt kompleksowego progra 
mu poszukiwań złóż węgla bru 
natnego w kraju do 1985 r. Wę 
giel brunatny odgrywa coraz 
większą rolę w zaspokajaniu 
wzrastających potrzeb energe­
tycznych gospodarki. Założony 
wzrost wydobycia węgla brunat 
nego z około 40 min ton w br., 
do około 200 min ton pod koniec 
lat 90-tych wymaga znaczne­
go zwiększenia rozpoznanej ba 
zy zasobów. Rozpatrzony przez 
Biuro Polityczne program prze 
widuje przeprowadzenie geolo 
gicznych prac badawczych i po 
szukiwawczych w rejonach 
perspektywicznych dla nowych 
odkryć. Są to regiony dolno- 
śląsko-lubuski, wielkopolski i 
pomorsko-warmiński. Odkryte 
złoża będą sukcesywnie doku 
mentowane i przekazywane do 
zagospodarowania. (PAP) 

czyńska i wicewojewoda pil­
ski Bronisław Frankowski. 
Grupie 28 osób wręczono od­
znaki „Zasłużony Działacz 
Kultury”, a 6 osobom honoro­
we odznaki „Za zasługi w 
rozwoju województwa pilskie 
go”. Wręczono też doroczne 
nagrody Ministra Kultury i 
Sztuki. Otrzymali je: Komi­
sja Opieki nad Zabytkami 
Z W PTTK, Bernard Jakubów 
ski — emerytowany bibliote­
karz z Wałcza. Bogumił Ho- 
rowski — działacz Towarzy­
stwa Miłośników Ziemi Cho- 
dzieskiej i Stanisław Żydo­
wi cz — kierownik punktu bi 
bliotecznego w Radołinie.

(wis)

Wietnam-Chiny

Wymiana jeńców
Na podstawie porozumienia 

delegacji Czerwonego Krzyża 
SRW i ChRL w poniedziałek, 
w prowincji Lang Son doszło 
do przekazania pierwszej par­
tii osób, zatrzymanych przez 
obie strony w wyniku nie­
dawnej agresji chińskiej na 
Wietnam. Wzajemne przeka­
zywanie tych osób obserwo­
wali przedstawiciele Między­
narodowego Czerwonego Krzy 
ża. którzy przybyli z Hanod i 
Pekinu.

Strona chińska przekazała 
120 osób chorych i rannych, 
w tym 18 bardzo ciężko. Stro 
na wietnamska przekazała 43 
Chińczyków, w tym ośmiu 
ciężko rannych. (PAP)

Konferencja prawników w Poznaniu
X  - — -- - ...................... ■ ...........................  -iirm- i—-..-

Dobro dziecka a funkcje rodziny
W Urzędzie Wojewódzkim w Po 

znaniu rozpoczęła się wczoraj 
dwudniowa konferencja naukowa 
na temat „Dobro dziecka w pra­
wic polskim na tle podstawowych 
funkcji rodziny”, zorganizowana 
w związku z Międzynarodowym 
Rokiem Dziecka przez Oddział w 
Poznaniu Instytutu Państwa 1 Pra 
wa PAN oraz Instytut Badania 
Prawa Sądowego Ministerstwa 
Sprawiedliwości. W inauguracyj­
nym spotkaniu wzięli udział przed 
stawiciele wojewódfżkdch władz 
partyjnych i admżnistracy^iych.

Przygotowania do sianokosów
Po upałach drugiej dekady 

maja, które spowodowały su­
szę na polach, nad większoś­
cią obszaru Wielkopolski prze 
ciągnęła w miniony poniedzia 
łek gwałtowna burza z wyła- 
dowaniaimi i wichurą. W krót 
kim czasie spadły w niektórych 
miejscach ogromne masy desz 
czu. Największe opady w gra 
nicach 30 mm zanotowano 
nad Piłą.

Opady przydadzą się rol­
nictwu, bo według przysło­
wia: burza w maju — ziemia, 
pełna urodzaju. Na razie jed 
nak na to zbytnio się me za­
nosi. Stan ozimin jest bardzo 
zróżnicowany. Na przykład w 
Poznańskiem, które w maju 
miało (do poniedziałkowej 
burzy) 2 mm opadów wobec 59 
mm średniej wieloletniej, na 
słabszych glebach zostało przy 
palone upałami żyto. Stan plan 
tacji tej oziminy, jak i jęcz­
mienia ozimego ocenia się na 
dostateczny. Słabe są planta­
cje rzepaku; dobrze wygląda­
ją zboża jare.

Obecnie prace koncentrują 
się przy ochronie roślin. Trze 
ba śpieszyć się z ostatnimi za 
biegami chwastobójczymi w 
zbożach jarych. Wałka z 
chwastami w okopowych, 
zwłaszcza w burakach cukro­

Konkurs poetycki o nagrodę 
„Milowego Słupa"

Do 31 maja br. można jeszcze 
nadsyłać wiersze na ni Ogólno­
polsko. Konkurs Poetycki o nagro 
dę „Milowego Słupa”. Konkurs ma 
charakter otwarty i organizowany 
jest przez środowisko kulturalne 
Konina.

Na konkurs można nadsyłać 
tylko wiersze dotychczas nie pu­
blikowane, trzy utwory w 5 egzem 
piargach każdy pod adresem: Za­
rząd Wojewódzki ZSMP, Koniński 
Klub Literacki, Konin, ai. 1 Maja 
15. Każdy wiersz winien być opa­

Specjalne ekspozycje o RWPG 
i problematyce dziecięcej

Dokończenie ze str. 1
zorganizowanym z okazji Mię 
dzynarodowego Roku Dzie­
cka. udział wezmą wystawcy 
6 państw — Francji, NRD, 
Polski. RFN, Węgier i ZSRR. 
Przedstawione zostaną ekspo­
naty związane z życiem, zdro- 
w!em. nauka i zabawą dzie­
cka, książki i czasopisma, u- 
rządzenia sportowe, twórczość 
artystyczna dzieci i dla niej 
oraz odzież i meble. Będzie też 
stoisko Centrum Zdrowia 
Dziecka. Codziennie mają wy 
stępować w tym pawilonie ze 
spektaklami aktorzy popular­
nego poznańskiego teatru 
„Marcinek”.

Innym akcentem tegorocz­
nych MTP będzie w hali 25 
ekspozycja poświęcona próbie 
matyce RWPG, organizacji ob 
chodzącej w tym roku 30-le- 
cie powstania. Zainstalowana 
w pawilonie multiwizja ilu­
strować ma potencjał gospo­
darczy naszego kraju i pozo­
stałych państw RWPG. Przed 
stawiony zostanie udział Pol­

Uczestnicy konferencji — przed 
stawticiele ośrodków naukowych z 
całego kraju, resortu sprawiedli­
wości oraz działacze społeczni wy 
słuchają referatów m. in. na temat 
ochrony dobra dziecka w Polsce w 
aspekcie prawa międzynarodowe­
go, sytuacji dziecka po rozwodzie 
rodziców oraz w rodzinie niepeł­
nej a także form opieki nad dzieć 
mi społecznie zaniedbanymi. Wczo 
raj zapoznali się oni także z pra- 
eą Ośrodka Wychowawczo-Diagno 
stycznego w Poznaniu. (ar) 

wych przeprowadzana jest ter 
minowo, podobnie jak i w km 
kurydzy.

Pośpiech jest nieodzowny 
przy sprzęcie żyta popionotwe 
go. Wprawdzie kłoszenie jest 
opóźnione o tydzień lecz dal­
sza zwłoka uniemożliwi zgro­
madzenie paszy na kiszonki. 
W związku z tym mobilizację 
sprzętu przeprowadza się w 
województwie poznańskim, 
gdzie był duży areał żyta po­
pi onowego. Do tej pory zebra­
no go z 45 000 ha, co stanowi 
trzy czwarte areału. W pozo­
stałych województwach także 
gromadzi się pasze dla inwen­
tarza.

Jest to obecnie problem nu 
mer jeden, bo wobec występu 
jących luk w żywieniu zie­
lonkami, trzeba sięgać do za­
pasów kiszonek. Dlatego taką 
wagę przywiązuje się do zbio 
ru pierwszego pokosu siana. 
W całej Wielkopolsce trwają 
przygotowania sprzętu, choć 
nadal są kłopoty z wyremon­
towaniem kosiarek rotacyj­
nych z importu. Tymczasem 
w niektórych rejonach Wiel­
kopolski (w Kaliskiem i Lesz­
czy ńskiem) sianokosy już się 
zaczynają. Dobrze przygoto­
wane do pracy są kosiarki pro 
dukcji krajowej, (emp)

trzony godłem. Do zestawu prac 
należy dołączyć kopertę opatrzoną 
tym samym godłem z nazwiskiem, 
adresem i krótką notą biografticz 
ną autora.

Pierwszą nagrodą jest statuetka 
„Milowego Słupa” (nazwa pocho­
dzi od xn-wiecznego słupa drogo 
wego, który stoi w zabytkowej 
części Konina) oraz 4 000 zł. Wszy 
stkie nagrodzone wiersze opubli­
kowane zostaną w poznańskim mie 
sięczniku społeczno-kulturalnym 
„Nurt”. Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi we wrześniu 1079. (bran)

ski na budowach trwających 
w krajach członkowskich. 
Zwiedzający będą mogli ko­
rzystać z zainstalowanego 
przy wejściu systemu kompu 
terowego, orzy pomocy które­
go uzyskają liczne odpowie­
dzi na pytania dotyczące pro 
blematyki RWPG.

W tym roku po raz pierw­
szy zostanie przyznany Złoty 
Medal MTP dla wyrobów od 
znaczających sie szczególnymi 
walorami. Dotychczas wystaw 
cy zgłosili 430 wyrobów pre­
tendujących do medalu; w tej 
liczbie 116 zgłoszeń napłynęło 
z zagranicy.

Zwiększają się dostawy efcs 
Donatów na tereny targowe. 
Dotychczas przywieziono ich 
1 320 ton.

Targi przygotowują się rów 
niez do przyjęcia uczestników 
kolejnego Polonijnego Forum 
Gospodarczego. Odbędzie się 
ono od 14 do 16 czerwca. Urzą 
dzona też będzie międzynaro­
dowa sesja poświęcona proble­
matyce integracji krajów 
RWPG (15 czerwca). (map)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, miejscami 
wzrastające do dużego, z wystą­
pieniem burz i przelotnych opa­
dów.

Temperatura minimalna od plus 
11 do plus 13 Stopni, maksymalna 
od plus 22 do plus 23 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, 
Lesznie i Pilę plus 23 stopnie; 
ciśnienie 755,6 mm.
aaaawwwwwwww
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Przed wyborami do tzw. parlamentu europejskiego

Fikcje, spory i brak zainteresowania
Za kilkanaście dni, M czer 

wca. odbędą się wybory 
do tzw. parlamentu eu- 

Topoiskiiego. jednego z orga- 
'nów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. Będzie to o tyle 
istotne wydarzenie, że po raz 
pierwszy w historii tego ugru 

jpowania gospodarczego miesz­
kańcy krajów dziewiątki odda 
dzą swe głosy na kandydatów 
do tego zgromadzenia w spo­
sób bezpośredni; do tej 
Pory bowiem zasiadający w 
parlamencie europejskim po­
głowie byli wybierani spośród 
deputowanych do parlamen­
tów trądowych.

Zwolennicy zachodnioeuro- 
zpejskdeg integracji przywiązu­
ją wielką wagę do tej elekcji, 
^podczas gdy jej przeciwnicy 
nie bez racji podkreślają, że 
parlament nie ma praktycznie 
żadnych kompetencji, poza do­
radczymi, i że całe wybory — 
to wielka fikcja.

Dla wyborów tych najbar­
dziej znamienna jest okolicz­
ność, że przy okazja elekcji 
partie polityczne poszczegól­
nych krajów Wspólnego Ryn­
ku starają się upiec własne 
pieczenie. W niektórych pań­
stwach EWG. jak np. we Frań 
cji, kampania przedwyborcza 
i spory międzypartyjne są tak 
silne, jakby chodziło co naj­
mniej o to. kto zostanie pre­
zydentem Republiki. Ujawni­
ły się z cała mocą wszystkie 
różnice zdań w obozie rządo­
wym i na lewicy, a dotyczą 
przyszłej rok. jaka miałby w 
życiu EWG spełniać wspom­
niany parlament.

Otóż zwolennicy integracji 
pragną rozszerzenia jego kom 
petencji. We Francji dążenie 
tn popiera jedna z partii tzw. 
większości rządowej, UDF — 
Dnia na Rzecz Demokracji 
Francuskiej, czyli giscardyści, 
©raz największa partia fran­

ff USA

Czasowe wstrzymanie 
koncesji na budowę 

siłowni jądrowych
W poniedziałek w USA Ko­

misja do spraw Energii Jądro­
wej zgodziła się wstrzymać na 
okres trzech miesięcy wydawą 
nie koncesji na budowę no­
wych siłowni jądrowych, do­
póki nie zostaną wyciągnięte 
wnioski z wypadku koło Har­
ris burga. Komisja nie podjęła 
formalnych decyzji, zaakcepto 
wała jedynie propozycje przed 
stawione przez Harolda Dento 
na, dyrektora Biura do spraw 
Reaktorów Jądrowych. Zapro­
ponował on oddelegowanie gru 
p- pracowników do opracową 
nia wniosków, wyciągniętych z 
przypadku awarii reaktora 
Three Mile Island, która 28 
marca br. zmusiła do ewakua­

cji mieszkańców Harrisburga w 
stanie Pensylwania. (PAP)

Ratowicy GOPR przystąpili do akcji

Nadal trwają poszukiwania 
trojga zaginionych dzieci

Nieprzerwanie od trzech ty­
godni trwają poszukiwania trój 
ga zaginionych w rejonie 
Szczytnej Śląskiej i w Stroniu 
Śląskim dzieci: 5-letniej Danu 
ty Piznal oraz braci: 9-letnie- 
go Andrzeja i 7-letniego Mariu 
sza Palasik. Mimo ogromnej 
pracy kilkuset osób — milicjan 
tów, ORMO-wców, żołnierzy 
WOP, którzy penetrowali kom 
pieksy leśne w rejonie gdzie 
po raz ostatni widziano zaginio 
me dzieci — dotychczas ich nie 
odnaleziono.

Ratownicy z sudeckiej grupy 
GOPR przeszukiwać będą skal 
me urwiska w rejonie Batoro­
wa. Przeszukiwane będą także 

cuskiej lewicy — Partia Socja 
listyczna. Przeciwstawiają się 
tym tendencjom gaulliśca oraz 
komuniści, uważając, że rozsze 
rżenie kompetencji parlamen­
tu zachodnioeuropejskiego sta 
nowi zagrożenie suwerenności 
Francji.

Spory te jednak nie budziły 
większego rezonansu społecz­
nego. Jak wykazały sondaże 
opinii publicznej, duży pro­
cent obywateli „dziewiątki” 
nie wie nawet, że taki parla­
ment w ogóle istnieje. Posta­
nowiono więc przeprowadzić 
szeroka kampanie reklamową. 
Ale jej skuteczność .jest nadal 
wątpliwa, bowiem wbrew ha­
słom integracji EWG — to na 
dal obszar składający się z 
dziewięciu krajów, wielu za­
mieszkujących go narodów mó 
wiącyeh odrębnymi językami, 
mających inną kulturę, zwy ­
czaje itd.

Kiedy w 1957 roku Trakta­
tem Rzymskim powoływano 
do życia Europejska Wspólno­
tę Gospodarcza, jednym z ce- 
lów. jaki sobie wówczas sta­
wiano, była integracja naro 
dów wspólnoty. Miało jej słu­
żyć m. in. prawo do swobod­
nego przenoszenia się miesz­
kańców EWG po całym obsza­
rze ugrupowania. Niemiec 
mógł podejmować pracę i osie 
dlać się we Francji, Francuz 
w Wielkiej Brytanii, Anglik w 
Belgii itd. Mało to sprzyjać m. 
in. wzajemnemu poznawaniu 
się narodów, szybkiej ich in­
tegracji.

Ale przewidywania dotyczą 
ce tempa i zakresu integracji 
okazały się zawodne. Dzisiaj, 
po 22 latach istnienia EWG, 
Anglik jest nadal Anglikiem, 
Francuz Francuzem, Belg Bel 
giam. I choć zwolennicy inte­
gracji określają wszystkich 
obywateli mieszkających na

Za obrazę sędziego

S. Gandhi 
ponownie aresztowany

W poniedziałek w Dehra 
Dun w stanie Uttar Pradesz a- 
resztowany został Sanjay 
Gandhi, syn b. premiera Indii 
pani Indiry Gandhi. Przyczy­
ną aresztowania była obraza 
sędziego. Sanjay Gandhi 
wszedł do budynku sądu, w 
którym miała toczyć się roz­
prawa przeciwko niemu wraz 
z grupą około 200 swoich zwo 
lenników. Wznosili oni okrzy­
ki przeciwko sędziemu. Sąd w 
Dehra Dun rozpatruje oskar­
żenie przeciwko Sanjayowi 
Gandhiemu o oszustwo przy 
sprzedaży państwu sprzętu bu 
dowdanego.

Sanjay Gandhi był areszto­
wany ostatnio 27 kwietnia br„ 
a następnie wypuszczony za 
kaucją. (PAP) 

wszystkie stare sztolnie, ma­
gazyny i studnie.

Ktokolwiek mogliby udzielić 
informacji o losie zaginionych 
dzieci proszony jest o natych­
miastowe skontaktowanie się 
z Komendą Wojewódzką MO 
w Wałbrzychu — numer tele­
fonu: 240-81 luib zawiado­
mienie najbliższej jednostki 
MO. Prowadzący poszukiwa­
nia zwracają się z apelem do 
społeczeństwa w całym kraju, 
aby zwrócić uwagę na pozba­
wione opieki dzieci. Niewyklu­
czone bowiem, że w jakiś, sipo 
sób znalazły się na terenie in­
nego, odległego województwa.

PAP 

terenie państw dziewiątki mia 
nem Europejczyków, ci wcale 
się nimi nie czują. Uważają 
się nadal za obywateli swych 
więzi z innymi obywatelami 
państw.

To m. in. ów brak poczucia 
EWG jest jednym z powodów 
niewielkiego zainteresowania 
nadchodząc5<ni wyborami mie 
szkańców państw Wspólnego 
Rynku. Czterystu dziesięciu de 
Datowanych, którzy w nim za 
siądą, nie bedzie więc wybra­
nych wielka liczba głosów. 
Przeprowadzone sondaże wska 
z u ją. że największa frakcję w 
tzw. parlamencie europejskim 
stanowić będą socjaliści i so­
cjaldemokraci. podobnie zresz­
tą jak w obecnym składnie te­
go parlamentu. Tuż za nimi 
uplasuiją się partie chadeckie, 
a dalej inne orientacje poi i tycz 
ne, występujące w krajach 
EWG.

Parlament nowej kadencji 
zbierze się na swoje pierwsze 
posiedzenie jeszcze przed let­
nimi wakacjami, ale faiktycz- 
ne rozpoczęcia prac nastąpi na 
jesieni. Strassbourg. gdzie naj 
prawdopodobniej będzie on 
miał nadal swoja siedzibę, szy 
kuje się na przyjęcie wzrasta­
jącej liczby deputowanych i 
personelu pomocniczego. Wiel 
ką machina biurokracji za­
chodnioeuropejskiej nabierze 
przypuszczalnie jeszcze więk­
szego rozpędu. Nie ustaną też 
zapewne polemiki na temat 
miejsca, roli i kompetencji te­
go organu w życiu EWG. Wy­
bory rozbudziły bowiem roz­
liczne animozje między partia 
mi politycznymi Wspólnego 
Rynku, a pytanie, jaką ma być 
ta integracja, które w codzien 
rym życiu politycznym scho­
dź’ na dalszv plan, pojawiło 
sie z nowa siłą. Jednoznacznej 
odpowiedzi brak.

ANDRZEJ ŻERSKI

W Pakistanie

Uwolniono działaczy 
Pakistańskiej 

Partii Ludowej
W IsLamafbadzŁe zakomunikowa­

no, że zwolnionych zostało z aresz 
tu 5 czołowych działaczy Pakistan 
sklej Partii Ludowej (PPP), któ­
rej przywódcą był b. premier Zul 
fikar Ali Bhutto stracony w kwiet 
n.iu br. po wyroku Sądu Najwyż­
szego Pakistanu, skazującym go 
na karę śmierci za współudział w 
morderstwie politycznym. Wśród 
zwolnionych znajdują się m. in. 
gen. Tikka Khan, b szef sztabu 
generalnego armii pakistańskiej 
oraz Malik Saeed Hasan, zastępca 
sekretarza generalnego PPP. Tik­
ka Khan aresztowany był w mar­
cu 1978 r., na mocy przepisów o 
stanie wyjątkowym, za udział w 
wiecu zwolenników Z. A. Bhutto 
w Lahore.

Zona b. premiera — Nusrat Bbut 
to, która jest przewodniczącą 
PPP, a także ich córka Benzir 
Bhutto, przebywają nadal w aresz 
cie domowym w obozie policyj­

nym koło Islamabadu. Przypuszcza 
się jednak, że wkrótce zostaną wy 
puszczone. (PAP)

KSIĄŻKA Dzieje zasłużonej biblioteki
Niedawno obchodzonej 150 

rocznicy utworzenia Miej 
skiej Biblioteki Publicz­

nej im. Edwarda Raczyńskie­
go towarzyszyło również kilka 
oozycji książkowych, omawia­
jących dzieje tej zasłużonej 
placówki kulturalnej.oraz przy 
pominających biografię jej za 
łożyciela.

Kilka miesięcy wcześniej Od 
dział w Poznaniu Państwowe 
go Wydawnictwa Naukowego 
oddał do rąk czytelników nie­
wielką, starannie wydaną książ 
kę Alfreda Kaczkowskiego pt. 
„Biblioteka Raczyńskich”*).  Au 
tor — dziennikarz i historyk 
sztuki podjął się udanej próby 
opracowania monografii gma_ 
chu przy placu Wolności, obiek 
tu jedynegn w swoim rodzaju 
— zabytku klasycystycznej pt

•) Alfred Kaczkowski: „Biblio­
teka Raczyńskich”, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Warsaa 
wa Poznań 1978, stren 96, zł 24.

**) Marceli Kosman: „Swojemu 
miastu”, nakładem Miejskiej Bi 
blioteki Publicznej im. E. Ra­
czyńskiego, Poznań DTK

Pomyślne próby 
pierwszego stopnia 
rakiety „Ariane"

Francuskie Centrum Badań 
Kosmicznych (CNES) poinfor­
mowało, że w Vernon w Nor­
mandii przeprowadzono po­
myślnie pierwszą próbę jako­
ściową pierwszego stopnia za­
chodnioeuropejskiej rakiety 
nośnej „Ariane”. Próbą pode- 
gała na uruchomieniu silników 
pojazdu i ich pracy przez za­
łożone 180 sekund. Inżyniero­
wie są zadowoleni zwłaszcza z 
udanej próby ognia, jaką prze 
szły przebudowane powłoki 
ochronne wieńców dysz silni­
ków. Kolejna próbą z pierw­
szym członem „Ariane” zosta­
nie przeprowadzona na jesieni 
br„ zaś cała rakieta mą ruszyć 
w lot z bazy Kuru w Gujanie 
w listopadzie 1979.

Drugi stopień „Ariane” jest 
już gotowy, zaś z trzecim są 
prowadzone próby. (PAP)

Więcej 
modnych ubiorów 

z „Elpo“ w Legnicy
Zakłady ,,Elpo” w Legnicy, wy­

specjalizowane w produkcji mod­
nej odzieży młodzieżowej, uszyją 
3,5 min sztuk ubiorów, tj. 13 pro­
cent wiece j niż przed rokiem. Bę­
dą to głównie spodnie i bluzy dżin 
sowę, całe komplety lub pojedyn 
cze wdizlamkia dlą nastolatków o- 
raz ubiory męskie o charakterze 
sportowo-rekreacyjnym o t50 wzo 
naeh 1 fasonach. Produkuje się je 
zarówno z terasu, wełwetu, elano 
bawełny, arizony i płótna żaglowe 
go w wielu kolorach.

Znaczna część elpowskiej odzie 
ży jest przedmiotem eksportu. W 
tym roku wzrosła liczba odbior­
ców w Szwajcarii; przybyli także 
nowi — w USA i Finlandii. (PAP)

Kradzież
obrazu El Greca

Nieznani sprawcy óbrabowa 
li muzeum położone w samym 
centrum starego miasta Cace- 
res, w Hiszpanii. Łupem zło­
dziei padło płótno El Greca o- 
raz inne obrazy i eksponaty.

PAP

Mowy rząd fiński 
jeszcze w tym tygodniu?

W Helsinkach panuje prze­
konanie. że kolejna próba u- 
tworzenia nowego rządu fiń­
skiego podjęta ,10 dni temu 
orzez dyrektora Banku Pań- 
dwa. socjaldemokratę Matmo 
Koivisto zakończy się powo­
dzeniem, zaś gabinet ten powo 
łany zostanie jeszcze w tym 
•vgodndu. Decydujące znacze­
nie będzie mieć spotkanie de­
legacji 5 oartiii orzyszłei koa­
licji. Na spotkaniu tym Koivi- 
?to ma przedłożyć własny kom 
nremisowy projekt programu 
rządowego, zawierający propo 
zycje w sprawach, które do- 
t-.-chczas stanowiły przedmiot 
kontrowersji w rokowaniach.

PAP

chitektury- którego fasada na­
wiązuje do wyglądu sławnego 
Luwru. Czytelnik poznaje więc 
dzieje budowy tego obiektu 
kreślone przez autora po przej 
rżeniu dotychczas nie wyko­
rzystywanych źródeł archiwal­
nych, porównując formę archi 
tektoniczna z innymi, współ­
czesnymi temu obiektowi roz­
wiązaniami w Europie, pozna­
je genezę oryginalnej formy 
bryły budynku. Znajdujemy tu 
również rozważania o rok bi 
blioteki w podtrzymywaniu na 
rodowego ducha podczas żabo 
rów, zaś w końcowej części 
książki — biografię Edwarda 
Raczyńskiego.

Działalność tego wybitnego 
Wielkopolanina w oddzielnej 
publikacji **)  omawia także 
Marceli Kosman, dyrektor Bi

W ZSRR

„Magistrala wieku" umożliwi 
rozwój gospodarki leśnej

Budowa „magistrali wieku” 
czyli kolei bajkalsko-amurskiej 
(długość ponad 3000 kilome­
trów) pozwoliła przystąpić do 
tworzenia ośrodków przemysło 
wych w dawniej niedostęp­
nych rejonach. Umożliwi to 
również aktywizację gospodar 
ki leśnej, Przedsiębiorstwa 
przeróbki drewna, powstające 
w rejonach, przez które prze­
biega BAM, będą przerabiać 
rocznie 11 milionów metrów 
sześciennych drewna. Ogółem 
we wschodnich rejonach ZSRR 
przerabia się go 30 milionów 
metrów sześciennych w skali 
roęznej.

Eksploatacja zasobów leś­
nych będzie prowadzona na za

Nowa mapa Słońca

Przewidywanie zaburzeń 
systemu telekomunikacyjnego

Naukowcy amerykańscy o- 
pracowali nową mapę Słońca, 
która, jak się uważa, pozwoli 
na precyzyjniejsze przewidy­
wanie zaburzeń sytemu teleko 
munikacyjnego wywoływanych 
zmianami w polu magnetycz­
nym Słońca. Mapa ta została 
sporządzona na podstawić pra 
wie 4 000 zdjęć i pozwala do­
strzec zależności między prze­
mieszczaniem się gazów sło­
necznych a zakłóceniami, któ­
re powodują niebezpieczne pro 
mieniowanie oraz sprawiają, 
że przerwana zostaje łączność 
radiowa i występują trudności 
w komunikacji telefonicznej i 
dalekopisowej.

Uczeni amerykańscy twier­
dzą, że wbrew przyjętej w ko­
łach naukowych opinii, plamy 
na powierzchni Słońca nie są 
głównym źródłem pola magne

Londyn potrzebuje nowego lotniska
Wszystko wskazuje na to, iż dru 

giemu co do wielkości lotnisku na 
ś wiecie — londyńskiemu Heath- 
row, wyrośnie pod bokiem groź­
ny konkurent. Ponad 7-mllionowy 
Londyn, jedno z najliczniej odwie­
dzanych miast, potrzebuje nowego, 
trzeciego już lotniska. Istniejące 
obecnie porty lotnicze, mimo sta­
łych modernizacji, pękają w 
szwach.

Prasa, radio i telewizja angiel­
ska podały ostatnio wyniki prac

Nowy numer 
„Problemów pokoju i socjalizmu"
Majowy numer miesięcznika 

partii komunistycznych i robot 
niczych „Problemy pokoju i 
socjalizmu” otwiera artykuł 
poświęcony leninowskim tradv 
cjom KPZR. O polskiej inicja 
tywie — wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju pisze 
Emil Wojtaszek w artykule pt. 
„Pokój — wartość nadrzędna, 
uniwersalna i niepodzielna”.

Numer przynosi wiele intere 

blioteki Kórnickiej, skupiając 
uwagę czytelnika na poznań­
skim okresie w życiu Raczyń­
skiego, obejmującym lata 1829- 
1845. Jego twórczość przyczy-. 
niła się do ożywienia życia 
naukowego w stolicy Wielko­
polski oraz przypomniała dzie 
je tego regionu. Był Raczyński 
także edytorem, głównie źró­
deł historycznych, przyczynia 
jąc się do ożywienia w Pozna 
niu ruchu wydawniczego. Swo 
jemu miastu zbudował nie tyl 
ko bibliotekę, również wodo­
ciągi. Interesował się ponad­
to rozwojem oświaty oraz 
wzniesieniem kaplicy grobowej 
dla Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego. Marceli Kosman, 
kreśląc sylwetkę patrona pierw 
szej polskiej biblioteki publicz 
nej nie ukrywa słabości w je­

sadach naukowych i wszystkie 
lasy wyrąbane będą odbudo­
wywane. W pierwszej kolejno 
ści eksploatowane będą stare 
drzewostany. Wyrąb drewna w 
rejonach przylegających do 
osiedli jest zabroniony.

Oczywiście zagospodarowa­
nie obszarów leśnych wzdłuż 
BAM-u wymagało przysłania*  
tam dużej rzeszy specjalistów..; 
Przygotował ich Przymorski 
Instytut Leśnictwa. Do wszyst­
kich gospodarstw leśnych skie­
rowano zespoły młodych leśni*  
ków i inżynierów, korzy kon­
trolują wykorzystanie zasobów 
leśnych zgodnie z zaleceniami 
naukowców. (PAP) 

tycznego Słońca. Utrzymują*  
oni, że plamy i rozbłyski wy­
znaczają jedynie granice istnie 
jących tam regionów magne­
tycznych, które zależą od 
„dziur” w koronie słonecznej 
— są nimi ogromne, ciemne 
przestrzenie znajdujące się wy 
soko w atmosferze Słońca, kto 
re docierając na Ziemię powo 
dują zamieszanie w eterze. 
Szczególnie narażonym na za­
kłócenia z tego powodu są sy­
stemy łączności na pokładach 
sztucznych satelitów, a także 
brytyjsko—francuskiego po-
naddźwiękowca „Concorde”^ 
Nowo opracowana mapa i barx 
dziej precyzyjne niż do tej po­
ry prognozowanie „ataków”' 
słonecznych na atmosferę na­
szej planety' pozwoli więc być 
może uniknąć kłopotliwych za 
skoczeń w dziedzinie teleko­
munikacji (PAP)

specjalnej komisji rządowej, któ­
ra miała ustalić lokalizację nowe 
go obiektu. Przedstawiono do­
tychczas sześć kandydatur. Obec­
nie zadaniem ekspertów jest wy­
łonienie, do jesieni br., miejsca 
spełniającego najlepiej i najpeł- 
nic j wym ag anńa.

Nowe lotn isko będzie obsług iwa 
ło rocznie dwa razy więcej pasa­
żerów niż Heatrow, przez które 
przewija się co roku około 26 mim 
osób. (PAP)

sujących materiałów dotyczą­
cych m. in. jedności działania 
klasy robotniczej oraz wszyst 
kich sił demokratycznych i an 
tymonopolistycznych, nowego 
międzynarodowego ładu gospo 
darczego a także doświadczeń 
poszczególnych partii. W dzia 
le „wymiana poglądów, dysku­
sje” znajdujemy artykuł „nie­
które aspekty dialogu marksi­
stów i chrześcijan”. (PAP) 

go wielostronnej działalności. 
Jak pisze we wprowadzeniu — 
zasługi Edwarda Raczyńskiego 
były tak duże, że ewentualne 
cienie uczynią tylko tę postać 
bardziej realistyczną-

W okresie obchodów 150-Ie- 
eia Miejskiej Biblioteki Pub­
licznej ukazało się ponadto bi 
bliofilskie wydanie w formie 
facsimile, dotychczas nie pub­
likowanego polskiego tekstu 
statutu olacówki oraz praca 
zbiorowa pt. „Miejska Bibiiote 
ka Publiczna imienia Edwarda 
Raczyńskiego w Poznaniu 
1829-1979”. ' (zr)
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XXXII Wyścig Pokoju

B. Termeoelen najszybszy
'Dokończenie ze str. lj 

widuataej po XII etapach. W 
punktacji Wyścigu Pokoju nie 
zaszły poważniejsze zmiany. 
Etap był typowo remisowy.

(kar)
WYNIKI INDYWIDUALNE 

XII ETAPU
L B. Yermeuelen 3:23.55 te bon.)

(Belgia)
straty (

2. A. Fetermann (NRD)
3- C. Jochums (Belgia)
L S, Nitkitienko (ZSRR)
5. K. SUJKA
6. J. Bogaert (Belgia)
7. G. Mori (Wiochy)
8. M. Klasa (CSRS)
9. T. Vasile (Rumunia) 

!•- V. Komecny (CSRS)

do lidera
I 5 sek.
1 10 sek.

15 sek.

ł
KLASYFIKACJA 

NAJAKTYWNIEJSZYCH 
KOLARZY

2.
J. JANKIEWICZ
S. Nikitienko (ZSRR)
A. Pikkuus (ZSRR)

4. B. Vermeuelen (Belgia) 
S. I. WALCZAK

58 pkt.
50 pkt.
22 pkt.
15*nkt.

Dzisiaj rozegrany zostanie XIII 
etap, a będzie nim jazda indywi­
dualna na czas z Neubrandenbur- 
ga do Usadel i z powrotem, dłu­
gości 32 km. Pierwszy zawodnik 
wystartuje o godz. 13. a ostatniego 
kolarza na mecie oczekuje się oko 
ło godz. 16 10

Dzisiaj rewanż 
w Pucharze UEFA
Dzisiaj na stadionie w 

Duesseldorfie (Reinstadion). 
rozegrany zostanie rewanżo­
wy, finałowy mecz Pucharu 
UEFA. w którym zmierzą się 
Borussia Moenchengladbach 
i Crvena Zvezda Belgrad. Zde 
cydowanym faworytem jest 
Borussia, która w Belgradzie 
wywalczyła remis 1:1 i przy 
własnej publiczności ma zna­
cznie większe szanse zwycię­
stwa. (PAP)

ME w podnoszeniu ciężarów

Polacy bez medalu
W trzecim dniu mistrzostw 

Europy w podnoszeniu cięża­
rów w Warnie, stoczono po­
jedynki w kategorii 60 kg. 
Zwyciężył Nikołaj Kolesni- 
kow (ZSRR) wynikiem 292,5 
kg, który jest nowym rekor­
dem świata. Kolesnikow uzy 
skał także najlepszy wynik na 
świecie w rwaniu — 166 kg. 
W dwubo-ju poprawił on wła
sny rekord o 2,5 
rzucie również 
kg-

kg, a w pod 
własny o 0,5

Startujący w tej kategor?i
dwaj reprezentanci Polski — 
Masek Seweryn i Antoni Pa­
wlak, spisali się poniżej swych 
możliwości. Seweryn zajął 
czwarte miejsce — 267,5 kg, 
a Pawlak piąte — 260 kg.

PAP

Moskwa żyje olimpiadą
Korespondencja własna

W Moskwie, stoiticy Związ­
ku Radzieckiego, na każdym 
kroku spotyka się człowiek z 
przygotowaniami do Igrzysk 
Olimpijskich. Ogrom prac naj 
lepiej widać ze Wzgórz Leni­
nowskich. Roztacza się tu 
wspaniała panorama ponad 8- 
milionowego miasta- Na pierw
szym planie tuż nad
Moskwa cetrałna

rzeką 
arena

olimpiady 1-980: stadion na Luż 
nikaeh. Ten słynny obiekt spor 
towy poddany został gruntów 
nej przebudowie. W kilkudzie 
sięciu innych punktach mia­
sta stawia się w bardzo szyb 
kim tempie bądź modernizu­
je blisko 80 obiektów, wśród 

*hich stadiony, hale sportowe, 
tory wyścigowe oraz hotele, 
przeznaczone dla uczestników
i gości tej 
narodowej 

Moskwa 
lica kraju

największej między 
imprezy sportowej, 
jest pierwszą sto- 
socjałistycznego, w

którym odbędzie się Olimpia­
da. Dlatego też przygotowania 
są bardzo staranne, obiekty 
mogą zadziwiać już dziś nowo 
czesnością i furnkcjonalnością. 
Wszystko buduje się jednocześ 
nie z myślą o tym, że obiekty 
olimpijskie służyć będą po 
igrzyskach mieszkańcom sto­
licy Kraju Rad.

Olimpiada rozpocznie się za. 
rok i dwa miesiące, stąd też 
tempo prac na poszczególnych 
budowach jest bardzo duże. 
W lecie 1980 roku przyjedzie 
tu ponad 11 000 sportowców, 
kilka tysięcy trenerów, działa 
czy i sędziów. 7 000 dziennika, 
rzy. Przewiduje się także, że 
każdego dnia Igrzysk przeby-

Maskotka igrzysk olimpijskich — 
niedźwiadek „Miszka" życzy suk 
cesów wszystkim zawodnikom 

którzy przyjadą do Moskwy.
Fot. — CAF

rria poswółą nadawać program 
telewizyjny w kolorze na 20 
kanałach. Olimpijskie centrum 
prasowe będzie potem siedzi­
bą zagianicznych agencji pra 
sowych.

Największe zainteresowanie 
towarzyszy budowie hali spor 
towej przy alei Pokoju. Go­
towa jest już konstrukcja sta 
Iowa obiektu. Będzie to prak­
tycznie stadion pod dachem, 
z trybunami dla 45 000 wi­
dzów. Podobnego obiektu nie 
ma w Europie. Walczyć tu bę. 
dą m. in. bokserzy, piłkarze 
ręczni i ciężarowcy.

Niedaleko powstaje tany, 
niemniej ciekawy architekto­
nicznie obiekt sportowy ■— 
pływalnia. Pomieści ona 10 000 
widzów. Jest to imponująca 
budowa. W głównej części 
mieścić się będą trzy pełnowy 
miarowe „ołtaopijskie" base­
ny, pod trybunami trzy iąjeco 
mniejsze. Z pływalni tygli bę-i

PINIE
OLEMIKi
DPOWIEDZi

Cel osiągnięty?
To tytuł fefietowu zamieszczonego w „Głosie" w minćonąśro- 

dę. ZastancrwkiWśmy się w nim, czy szczodra pomoc rodziców 
w urządzeniu się młodych po ślubie nie prowadzi do wygodnic­
kiego trybu życia, nie zniechęca do działania, szukania nowych 
wartości życia. Czy jest szansa na to, że młodzi tudzio zrezyg­
nują z zagubienia się wśród rzeczy, tworząc postawę życiową 
zaangażowaną? Otrzymaliśmy sporo ciekawych wypowiedzi. 
Fragmenty niektórych drukujemy poniżej, wszystkim czytetaikom 
dziękujemy za nadesłaną korespondencję.

wać będzie w 
250 000 turystów,

Moskwie

130 000 zagranicznych.
tym 

Więk-
szość gości umieścić trzeba w 
hotelach. W nowych hotelach 
będą miejsca dla blisko 30 000 
osób. Jest to orawie jedna 
trzecia tego, czym dysponuje 
Moskwa obecnie. Zwraca uwa 
gę potężny kompleks hotelo­
wy „Izmajłowo”. Zamieszka tu 
około 10 000 turystów. W in­
nym rejonie powstaje hotel dla 
dziennikarzy oraz dom tury­
sty dla 2 000 osób. Obok ekip 
radzieckich dwa hotele budu 
ją firmy z Jugosławii — kem 
ping i motel oraz z Francji.

Niemniej ważną sprawą 
jest wyżywienie tylu przyjez-

dnych turystów. W Moskwie 
buduje się szereg restauracji 
i jadłodajni. W okresie trwa­
nia igrzysk powstanie 60 let­
nich stołówek po 2 000 miejsc 
każda. W przyszłości służyć 
będą moskwiezaraom.

W nowoczesnych obiektach 
będą mieszkać olimpijczycy. 
Wioska 'olimpijska powstaje w 
południowo-zachodniej części 
stolicy. Kraju Rad, przy alei 
Miczurina. Jej podstawowa 
część składa się z 18 piętna- 
stopiętrowych wieżowców. 
Sportowcy mieszkać będą w 
komfortowo urządzonych mię 
szkaniach 2 lub 3-pokojowyeh. 
Większość bloków jest już go 
towa. Powistaje także cała 
infrastruktura m. in. pawilo­
ny handlowe, przedszkola, re­
stauracja, w której w ciągu 
godziny wydawać się będzie 
12 000 obiadów . Poi olimpia­
dzie w wiosce olmpijskiej za­
mieszkają moskwiczanię, bli­
sko 15 000 osób.

Znaczna ezęść obiektów ołim 
pijskidh jest już gotowa. Tm 
obok słynnej wieży telewizyj­
nej w dzielnicy Ostanfcmo 
powstaje całe centrum praso­
wą i telewizyjne. Stąd dzien­
nikarze nadawać będą tafor- 
macje do wszystkich krajów 
świata, a nowoczesne urządzę

stać uczniowie i pracownicy
moskiewskich zakładów pracy < 
Przepustowość oblicza się na 
kilka, tysięcy osób dEŚemnśe.

Już teraz w Moskwie wszę 
dzie rzucają się w oczy etnbile 
maty olimpijskie, połięźne plan

o stanie przygotowań do- im­
prezy. Liczni turyści ugania­
ją się po sklepach za, pamiąt­
kami specjalnie produkowany 
mi z tej okazji. Jest ich spo­
ro. Olimpajtski emblemat moż-

Też jesteśmy młodym mał­
żeństwem. Podobnie, dzię 
ki pomocy rodziców, otrzyma­

liśmy mieszkanie, część mebli 
i niezbędnych rzeczy w gospo­
darstwie domowym. Planuje­
my także modernizację łazien 

'kL Ale z tym musimy trochę 
poczekać. Nie dlatego, żeby nie 
było na to środków, ale nie 
chcielibyśmy wszystkiego ro­
bić od razu, siedząc kdka mie

bo cią^>e coś znalazłoby się do 
poprawiema^ modernizacji. 
Czasu wolnego po gracy ma­
my w sumie duża. Wykorzy 
stujemy go najczęściej na wy­
cieczki za miasto (kupiliśmy so 
bie niedawno rowery), a gdy 

/jest brzydka pogoda siedzimykach, porcelanie, drobnych. upOj. - -
minkach. Dużym powodzeniem ezytamy, prze

mierzenia swoje należy konsze 
wentnie realizować najlepiej^ 
najpewniej, własnym wysił­
kiem, systematyczną pracą. 
Twierdzę, że to co osiąga się 
swoim osobistym zaangażowa 
niem i pracą ceni się najwy­
żej, doje to autentyczne po­
czucie wartości i sukcesu.

Dlatego też, choć cenić naie 
ży sobie wszelkie ofiarowane 
prezenty, szanować ofiarodaw 
ców i okazywać im wdzięcz­
ność — to jednak nade wszy­
stko zachęcam do samodziel­
nych realizacji swych zamia­
rów życiowych co na pewno 
ustrzeże wielu przed biernym 
konsumowaniem wartości ży­
cia i przed życiową pustką, 

(1517)

oraz różnego rodzaju maskotki 
taw. G<sspodiarze

piady zostało niedużo, w mieś­
ci nie wńldać jeszcze, „ołim->.

, głądamy prasę. Jeździmy tak­
że pomagać rodzicom w pracy 
w ogródka. Teraz jest tak ciep 

■ło, że to też pomaga oderwać
się ad eodHennych trosk, któ 
[rych nigdy nie brakuje (choć 
jesteśmy niby „urządzeni^ 
We wrześniu powiększy się

pijskieg gorącżki”. Moskwa1

nie zauważa. Jej ratasa&ańey: 
rozmSowadii w sporcie z nie-

nam rodzina, ale nie wydoje 
mi się, aby miało to -wpłynąć 
decydująco na zmianę naszego 

I postępowania. Sądzę, że też bę 
i dzie czas na rozrywkę, spacer, 
przyjmowanie znajomych, od- 
whedzawie rodziców^. (1525)

0o@az% ze ugodzi po 
ślubie, gdy już mają

na wielkie święto z udziałem 
zawodników całego świata.

WŁADYSŁAW WRZASK

Na żużlowych torach
17 Zielonej Górze rozegrano 

czwórmecz w ramach rozgry­
wek o Puchar Polski. Zwycię­
żyli żużlowcy leszczyńskiej 
Unii gromadząc 38 pkt. (Tu­
rek 11, Adamczak i Jankow­
ski po 10, Jąder 7). Na drugiej 
pozycji uplasowali się zawod­
nicy Falubazu Zielona Góra — 
37 pkt. przed Polonią Byd­
goszcz — 14 pkt. i Ostrovią — 
8 pkt.

*
W najbliższą niedzielę kolej 

ne ligowe emocje. Leszczyńska 
Unia spotka się w Rudzie Slą 
skiej z najsłabszym zespołem 
ekstraklasy — Śląskiem Swię 
tochłowice — i powinna zdo-

być dwa punkty. Atrakcyjnie 
zapowiada się zaległy pojedy­
nek leszczynian z gorzowską 
Stałą. Rozegrany zostanie on 
6 czerwca na torze Stadionu 
im. A. Smoczyka. W II lidze 
Start Gniezno podejmuje na 
swoim torze Unię Tarnów Cnie 
dzieła 27 bm. godz. 17), a Ostro 
via udaje się do Lublina na 
mecz z tamtejszym Motorem.

30 maja (godz. 17) w ramach 
rozgrywek o Puchar Polski na 
torze w Gnieźnie rywalami 
miejscowego Startu będą ze­
społy Wybrzeża Gdańsk, Stali 
Toruń i GKM Grudziądz.

dych zawodników, rozegrane 
zostaną dwa turnieje indywi­
dualne. Będzie to ważny egza­
min kandydatów do reprezen­
tacji startującej w HI mistrzo­
stwach Europy juniorów (Lesz 
no, 3 czerwca br.). W turnie­
jach tych zobaczymy m. m. J. 
Rembasa, A. Huszczę, R. Jan­
kowskiego, W. Żabiałowidza, 
H. Olszaka, J. Kafla, S. Kępo- 
wicza. Dzisiaj pojedynki na to 
rze w Gnieźnie, jutro rewanż 
na Stadionie im. A. Smoczyka 
w Lesznie. Początek obu tur­
niejów o godz. TT. (jp)

Kościan

Łatwizna w życiu Ewy i Re 
berta spowodowana pra­

wie „małpią miłością” rodzi 
ców w osiąganiu bez żadnego 
trudu i wysiłku wszelkich ko­
rzyści uczyniła z nich kom­
pletnych samolubów. Brali 
oni wszystka, mc w zamiam 
nie dając.

Czy zastanowili się oni kie­
dykolwiek, co by było, gdyby 
wszyscy w swym samolub­
nym wygodnictwie tak właś­
nie postępowali? Uważam, że 
takie małżeństwo mogłoby z 
powodzeniem zamieszkać na 
bezludnej wyspie. (1513)

W. H.
Poznań

jaciół i kolegów warto mleć 
zawsze. Bo kiedyś przyjdą 
chwile, gdy będziemy bardzo 
potrzebowali drugiego chowie 
ka i nie znajdziemy go wokół 
siebie.

Wydoje mi sśę, że Ewa i Ro­
bert wyjdą z tego mieszczań­
skiego trybu życia. Znowu za 
rznie interesować ich inny 
świat, a nie tylko mieszkanie 
i pies oraz robienie porząd­
ków. Bo to pewnie chwilowe 
zachwycenie tym, co dostali 
i wkrótce nie wystarczy im 
tylko dywan, czy piękna ła­
zienka. Zapragną robić coś 
więcej. Może praca w jakiejś 
organizacji społecznej pomoże 
oderwać im się od tej mono­
tonii? Może kolejnym celem 
życia będzie podnoszenie kwa 
liflkacji zawodowych? Wierzę, 
że musi się coś stać, bo podob 
nych przykładów znam wiele. 
Trzeba tylko ich jakoś zachęcić, 
a to (choć nie takie łatwe) na 
pewno potrafią zrobić ci, z któ 
rymi oni jeszcze się spotyka­
ją. Nawet jeżeli są to koledzy 
z pracy, którzy nie znają ich 
żyda domowego. (1537)

Na torach Gniezna i Leszna, 
z udziałem czołowych mło-

PILSKA KLASA WOJEWÓDZKA

KALISKA KLASA WOJEWÓDZKA m

V. br.
VI. br.

1:5

on 
2:0 
3:1 
6:9

Fortuna — Lubuszanin 
Błękitni — Noteć 
Polonia II Piła — Pogoń 

przeł. na 24. 
Tarnovia — Wełna 
Korona — Polonia Chodzież

MKKS Kępno — Ostrovia II 
przełożony 19. VI. br.

POZNAŃSKA KLASA 
WOJEWÓDZKA 

Olimpia H — Warta II 
LZS Sokołowo — Przemysław 
Promień — LZS Ptaszkowo 
Admira-Teletra — Huragan 
Polonia N. Tomyśl

•— LZS Objezierze 
Polonia P-ń — Unia 
Posnania — Warta Śrem

Piłka nożna KONIŃSKA KLASA 
WOJEWÓDZKA 

Górnik — Zjednoczenie 
Sparta — LZS Kleczew 
Zagłębie II — Orkan 
Victoria — Budowlani

przeł. na 14. 
LZS Ślesin — Tur 
Olimpia —

Pogoń Syców — Stal 
LZS Raszków — Calisia 
Włókniarz U — Start 
Pogoń Skalmierzyce — Prosną 
Sparta — Victoria

3:1 1:4 
1:0
K3

To, co w życiu przychodzi 
zbyt łatwo, co nie jest 

owocem pracy młodego czło­
wieka, często demobilizuje. 
Mam już wszystko — niczego 
więcej nie trzeba, teraz można 
spocząć, wieść żywot sytego, 
egoistycznie nastawionego mie 
szczucha — zda się mówić 
owa ofiara przesadnie pojętej 
troski o urządzenie syna czy 
córki.

Zastanówmy się, czy warto 
właśnie w trosce o przyszłość 
młodych, o ich postawy ideo- 
wo-moralne podawać dzieciom 
miękką kaszkę w miejsce 
twardych orzechów. (1544)

Z. REMLEIN
Fozmań

KYSZARD NOWACKI
ŁeAzno

1. Prosną
2. MKKS Kępno
3. Sparta
4. Ostroyia II
5.
6.

Pogoń S> ców

9.
10.

Włókniarz 
Start 
Viętona 
Calisia 
Stal

II

11. Pogoń Skalni. 
IŁ LZS Raszków

LZS Kazimierz Biskupi 6:2 Sparta — Włókniarz 4:2 23
23

40: 6 
32:14

0:1
1:2 1. Admira-Teletra

2. Unia

mecz nie odbył się

1. Olimpia 17 27: 7 44—17 3. Polonia P-ń 23 29:17
20 35: 5 68—11 2. Victoria 16 26: 6 41—11 1. Wełna W 29: 5 42— 8 4. Warta II 23 29:17
19 27:11 43—16 3. Tur 17 23:11 69—19 2. Noteć 17 27: 7 42— 8 5. Warta Śrem 24 27:21
20 23:17 34—30 4. LZS Kleczew 71 23:11 34—11 3, Polonia II Piła 16 21:11 26—18 6. LZS Sokołowo 23 27:19
19 22:16 35—18 5. Zagłębie II 17 17:17 24—18 4. Błękitni 17 20:14 35—19 7. Olimpia u 23 25:21
20 22:18 27—22 6. LZS Ślesin 17 17:17 22—38 5 Lubuszanin 17 17:17 23—24 8. Posnania 24 23:25
20 21:19 22—21 7. Budowlani 16 14:18 23—25 6. Fortuna 17 16:18 29—27 9. LZS Objezierze 24 21:27
20 19:21 26—3) 8. Górnik 17 14:29 34—38 7. Polonia Chodzież 16 12:20 29—29 10. LZS Ptaszkowo 24 21:27
20 19:21 30—37 9. Orkan 17 14:20 18—31 9. Tamovia rr 12:22 19—38 11. Przemysław 23 19:27
20 17:23 20—26 10. Sparta 17 14:29 24—47 8. Pogoń 16 12:29 20—39 12. Promień 23 18:28
20 16:24 2t—34 11. LZS Kazimierz Biskupi 10. Sparta 17 13:21 18—39 13. Polonia N. T. 23 18:28
20 14:26 26—38 17 3:26 29—67 11. Włókniarz 17 11:23 20—31 14. Stella 23 11:35
20 3:37 22—90 12. Zjednoczenie 17 5:29 22—47 12. Korona 16 10:22 26—39 15. Huragan 24 10:38

59—11 
38—15 
27—13
31—18 
40—24 
35—22 
32—15
31—37 
34—41 
21—43
32—35 
23—29

22—62 
M—55

Człowiek powinien stawiać 
sobie konkretne, ale wy 

konalne cele życiowe na mia­
rę swoich umiejętnośd i mo- 
żliwośd. Może to być ukończę 
nie studiów, zdobycie własne­
go mieszkania, urządzenie je­
go, założenie rodziny itd. Za-

pdyby Ewa i Robert zda-.
^bywali wszystko Wła­

snym wysiłkiem, inaczej wyglą 
dałoby ich życie. Nie chodzi 
tu wszakże o poszanowanie 
dóbr, które już mają i bardzo 
o nie dbają. Chodzi przede 
wszystkim o sposób „urządza 
nia się**. Jeżeli to wszystko 
zdobywa się własną pracą, to 
nigdy nie doszłoby do komplet 
nego zastoju w utrzymywa­
niu kontaktów towarzyskich 
czy braku czasu na pracę spo 
łeczną. Praca wdąga każdego, 
ale nie chodzi chyba o to, aby 
tylko „odsiedzieć^ swoje 8 go 
dżin w zakładzie i później 
spać w domu. Chyba, że nic 
(poza domem) ich nie interesu 
je. Wy da je mi się jednak, że 
Ewa i Robert (tacy przecież 
młodzi) potrafią znaleźć kólej 
ny cei żyda. (1540)

WA CŁAW TL 
Kontu.

Listy krótkie i rzeczowe mają wtęfcane szanse drukn. Arxxnlmćw 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji.
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)omek własnymi rekami . W V
Duże zakłady przemysłowe 

coraz częściej pomagają 
załogom przy budowie 

własnych domków; jest to for 
ma świadczeń szczególnie atrak 
cyjna i ceniona. Fabryki udzie 
la ją swoim pracownikom kre­
dytów, wypożyczają im sprzęt 
budowlany, doprowadzają do 
działek budowlanych wodę, ka 
nalizację. W Opolskiem kilka 
zakładów uruchomiło nawet 
produkcję - pustaków, z któ­
rych stawia si’ę pracownicze 
domki. O cement tutaj łatwo 
— w niedzielę cementownie 
sprzedadzą każdą jego ilość 
temu, kto dysponuje własnym 
środkiem transportu. W Kali- 
skiem zawiązano społeczne ko 
mitety, które budują syste­
mem gospodarczym całe zes­
poły domków.

Marzenie o własnym domu 
staje się coraz bardziej pow­
szechne. Mieszkańcy miast wi 
dzą w nim szansę odizolowa­
nia się od sąsiadów, bliższego 
kontaktu z przyrodą, wreszcie 
— zdobycia większego metra­
żu. W małych ośrodkach i na 
wsi jest to często jedyna dro 
ga do nowego mieszkania. 
Przy tym jest to zawsze dro­
ga krótsza: nawet jeśli budo­
wa domku się przeciąga, to i 
tak na mieszkanie w bloku 
czeka się zwykle dwa razy dłu 
żej. ,

W ubiegłym roku przybyło 
nam 74 tysiące domków, o 22 
tysiące więcej niż w roku 
1970. W budowie znajduje się 
200 tysięcy następnych. Więk 
szość tych budów prowadzona 
jest systemem gospodarczym, 
co oznacza, że domki budowa 
ne są nie tylko własnym kosz 
tern, ale i własnymi rękami. W 
ubiegłych latach wszyscy ci 
drobni inwestorzy korzystali 
przede wszystkim z pomocy ro 
dżiny i sąsiadów; obecnie pa­
tronat nad niskim budownic­
twem w coraz większym stop 
niu obejmują duże zakłady 
przemysłowe. Przyłączają się 
do nich władze miejskie, któ 
re na przykład coraz częściej 

odstępują na ten cel cegłę z 
rozbiórki starych domów.

Miasta opiekują się budow­
nictwem jednorodzinnym tak 
że z urzędu. Do obowiązków 
administracji miejskiej należy 
wyznaczanie działek budowla­
nych, wyposażenie ich w ko­
munalne instalacje, załatwia­
nie formalności związanych z 
budową. Nie zawsze udaje silę 
sprostać wszystkim tym obo­
wiązkom. Na. przykład dokucz 
liwy brak terenów uzbrojo­
nych sprawia, że nie starcza 
ich przede wszystkim dla ni­
skiego budownictwa.

Z doświadczeń zagranicz­
nych wynika, że budownictwo 
jednorodzinne wybierane jest 
nie tylko ze względu na przy­
zwyczajenia, tradycje, ale rów 
nież z powodu niższych kosz­
tów. W wielu krajach domek 
okazuje się tańszy od miesz­
kania w budynku wielorodzin 
nym. U nas jest droższy, a na 
budowę domu przez wyspe­
cjalizowane przedsiębiorstwo, 
bez udziału własnej pracy, stać 
tylko nieliczne rodziny. Rzecz 
jednak w tym. że na przykład 
szwedzki domek bardzo się 
różni od .betonowych „bun­
krów”. stawianych na obrze­
żach naszych miast. Składa się 
na ogół z lekkich, wytworzo­
nych fabrycznie elementów'-, 
które łatwo' transportować i 
montować, zwykle nie ma ga­
rażu i pełnego podpiwnicze­
nia. Podstawowe materiały 
budowlane — to w tym przy­
padku drewno, stal, tworzy­
wa. Domki montowane są czę 
sto przez samych właścicieli, 
co oznacza, że system gospo­
darczy ma w budownictwie 
jednorodzinnym wielką przy­
szłość nawet w krajach zamoż 
niejszych od naszego.

W Polsce próby uprzemysło 
wienia niskiego budownictwa 
poszły inną drogą. Fascynacja 
fabrykami domów sprawiła, 
że ,zbudowaliśmv 
fabryk domków, dostarczają­
cych ciężkie, betonowe elemen 
ty. Tymi samymi metodami, 
jakimi montuje się mieszkania

Porcelana
z Chodzieży

Przed pięciu laty w Zakładach 
Porcelany i Porcelitu w Chodzie 
ży uruchomiono nowoczesną li­
nię do wytwarzania porcelany, 
zakupioną w RFN. Plany na 
przyszłą pięciolatkę przewidują 
zbudowanie drugiego zakładu., 
który wielkością swoją dorówna 
obiektowi „Krzysztof II" w Wał­
brzychu. Pozwoli to na dalsze 
zwiększenie i wzbogacenie pro­
dukcji. Na zdjęciu — przy pracy 

malarka Zofia Paprocka.
Fot. — CAF J. Undro

w bloku, zaczęto stawiać tak­
że domki. Koszt innowacji 
przeszedł najśmielsze oczeki­
wania: za domek zbudowany 
w tej technologii trzeba było 
płacić ponad półtora miliona 
złotych. Tymczasem w syste­
mie gospodarczym można by 
go postawić za 600 tys. zł. Co 
więcej, ten tańszy dom zbudo 
wany byłby nie z betonu, ale 
z cegły, której zalety są do­
brze znane.

Jak widać, nasze budownic­
two jednorodzinne wciąż cze 
ka na dobrą, tanią technolo­
gię, która pozwoliłaby uproś­
cić roboty, zmniejszyć zuży­
cie materiałów. Warto bowiem 
pamiętać, że chpciaż np. w tym 
roku domki stanowią tylko 28 
proc, ogółu przekazywanych 
mieszkań, pochłaniają 50 — 60 
proc, materiałów przeznaczo­
nych dla całego budownictwa 
mieszkaniowego. Tym bardziej 
warto uwzględnić specyfikę 
j ednorodzin nego budownictwa 
w programach rozwoju prze­
mysłu mieszkaniowego. Po­
trzebne są np. typowe kabiny 
sanitarne, lekkie ściany na sta 
lowej konstrukcji, elementy z 
drewna. Prototypy. większości 
takich wyrobów zostały już 
opracowane przez instytuty i 
ośrodki projektowo-badawcze; 
czekają tylko na wdrożenie. 
Jak długo będą czekać?

Patronat nad budownictwem 
jednorodzinnym, podejmowa­
ny coraz szerzej przez prze­
mysł i władze miejskie, stano 
wi szansę dla wielu rodzin ma 
rżących o własnym domku. 
Doświadczenia wskazują przy 
tym, że dom zbudowany syste­
mem gospodarczym, przy po­
mocy zakładu pracy, może być 
nawet tańszy niż tei 
wielkości mieszkanie spółdziel 
cze. Wynikają stąd dobre 
horoskopy dla programu, prze 
widującego zbudowanie w obec 
nej pięciolatce 380 tysięcy 
domków. Wydaie się, że przy­
będzie nam co najmniej 
tyle domków.

URSZULA SZYPERSKA

/No poznańskim „Warszawslóem*

Najmilsze miejsce na świecie
„Więc kocham twoją urodę 

złą jak matkę niedobrą dzie­
cię. kocham twych ulic szarzyz 
nę mdłą, najmilsze miasto na 
świecie”. Tymi słowami Julian 
Tuwim sławił Łódź, ale prze­
cież można je odnieść nie tylko 
do tego miasta. Każdy z nas 
bowiem ma takie swoje miej­
sce na świecie, które jest dla 
niego najdroższe i najpiękniej 
sze. I dobrą rzeczą jest ów lo­
kalny patriotyzm. Bowiem wy 
zwala chęć szczególnego dzia­
łania na rzecz tego właśnie, a 
nie innego zakątka kraju — 
działania, aby był jeszcze mil­
szy i piękniejszy. Idea takiej 
pracy przechodzi często z po­
kolenia na pokolenie.

Tak jak na przykład na po­
znańskim Osiedlu Warszaw­
skim, na którym samorząd 
mieszkańców istnieje już od 
lat ponad 40. Pierwszym jego 
ogniwem był Komitet Obywa­
telski. powołany do żvcia w 
roku 1938. Właśnie wtedy za­
kończyła się budowa osiedla 
i 333 rodziny, które , wprowa­
dziły się do nowych domków 
jednorodzinnych, doszły do 
wniosku, że wiele jest jeszcze 
do zrobienia, aby na „Warszaw 
skim” miło i dobrze było żyć.

Miło zaś jest tam, gdzie pa 
nuje czystość i porządek. Ko­
mitet nawoływał więc do sta- 
rannnego ogrodzenia działek, 
do układania przed posesjami 
chodników. Zachęcał do w"-^! 
nego przeprowadzania tych 
prac, jako że w ten sposób 
można je było wykonać szyb­
ciej i lepiej. Wkrótce też ogło 
sił pierwszy w dziejach osiedla 
konkurs — na najpiękniej u- 
kwiecony ogródek przed do­
mem.

W dokumentach sprzed 50 
lat zachowały się nazwiska 
pierwszych działaczy Osiedla 
Warszawskiego: Sobczak,
Grodzki, Jaśkiewicz, Olaszek. 
Imion nie odnotowano, zatar­
ły się one też w pamięci na­
wet najbardziej tu zasiedzia­
łych ludzi. Ale pozostało coś 
ważniejszego: pamięć o tym, 
że razem można wiele zrobić. 
I właśnie na tradycjach współ 
nego działania opierała się gru 
pa mieszkańców „Warszaw­
skiego”, organizująca w roku 
1959 Koło Przyjaciół Osiedla 
Warszawskiego, które powoła­
no do życia pod patronatem 
Towarzystwa Miłośników Po­
znania i pod kierownictwem 
aktywnego członka tego Towa 
rzystwa — Włodzimierza Weł 
nicza.

Tradycje były dawne, lecz 
szersze niż kiedyś — pole dzia 
łania. Nie tylko w sensie do- . 
•słownym, jako że osiedle roz­
budowywało się i dziś w 600 
domkach mieszka około 3500 
osób. Również dlatego, że Ko­

ło postawiło przed sobą i 
mieszkańcami nowe cele.

W dalszym ciągu dba-się bu 
o estetykę — konkursy na 
ogródki organizowane są na­
dał, zadrzewiono wiele ulic w 
czynie społecznym. Ale robi się 
jeszcze wiele innych rzeczy 
W. Wełnicz i jego zastępca, 
którym od 15 lat jest Edward 
Danielczyk, podzielili • się pra­
cą. Pierwszy odpowiada za „re 
sort gospodarczy”, drugi za „re 
sort kultury”. Co nie oznacza, 
że działają sami. Bowiem nie 
tylko dla nich Osiedle War­
szawskie jest „najmilszym 
miejscem na świecie”, nie tyl­
ko oni chcą, aby było piękniej 
sze, a życie na nim wygod­
niejsze.

Zaś po to, aby wygodniejsze, 
trzeba tu było doprowadzić 
gaz, uzupełnić sieć wodociągu 
wą i kanalizacyjną. Powołano 
więc do życia komisję „gazo­
wą”, którą dowodzi Marian 
Garstka i „wodną” kierowaną 
przez Włodzimierza Bartkowia 
ka. Ich zadaniem było załatwia 
nie w odpowiednich urzędach 
wprowadzenia tych zadań do 
planu inwestycji wykonywa­
nych w czynach społecznych. 
A zgłaszali się obaj w owych 
urzędach nie z prośbami, ale z 
konkretami, w postaci sporzą­
dzonej bezinteresownie przez 
mieszkańców osiedla dokumen 
tacji, deklaracji wykonania 
prac niefachowych, takich jak 
na przykład kopanie rowów. 
I tak ulica po ulicy sprawy 
gazu, wody i kanalizacji po­
stępują naprzód. Zarząd Koła 
i jego komisje wiedzą gdzie co 
jest potrzebne jaki będzie 
wkład społecznej pracy, jaka 
powinna być kolejność robót. 
W tej chwili uwaga i wysiłki 
koncentrują się na kwestii uło 
żenią kanalizacji burzowej nod 
ulicami: Inowrocławską, Ko- 
strzyńską i Pilską. Położone 
najniżej zbierają wszystkie wo 
dy opadowe z dużego obszaru 
osiedla, a wody te przenikają 
do piwnic, niszcząc budynki. 
Między innymi zagrożona jest 
sala gimnastyczna Szkoły Pod 
stawowej nr 46.

Resort gospodarczy” zajmu 
je się wieloma jeszcze sprawa 
mi. Komisja handlu i usług za 
łatwia sprawę właściwego wy 
korzystania miejsca w „swoim” 
pawilonie handlowym. Urzą­
dzony tu kiedyś kącik meblo­
wy rozrósł się ponad mia’*ę 
kosztem stoisk podstawowych, 
więc trzeba wyrównać naruszo 
ną dysproporcję. A dlaczego 
komisja nazywa ten przyby­
tek Merkurego ,,swoim”? Nie 
bez racji. Po wybudowaniu 
został o>n tymczasowo zajęty 
orzez biura pewnej instytucji, 
która nie miała wtedy odpo­

wiednich pomieszczeń dla ad­
ministracji, jednak nawet .po 
wzniesieniu biurowca nie była 
skłonna opuścić pawilonu. 
Trzeba było długich i energicz 
nych starań komisji, aby go 
odzyskać.

Działa również na osiedlu 
komisja zdrowia i opieki spo­
łecznej — najmłodsze tutejsze 
„ciało samorządowe”. Postawi 
ła ona przed sobą niezwykle 
ważne zadanie — odszukania 
tych wszystkich mieszkańców 
osiedla, którzy ze względu na 
wiek, stan zdrowia, sytuację 
materialną i rodzinną muszą 
otrzymać pomoc. Zapewni się 
ją poprzez PKPS' z jednej, a 
drużyny harcerskie z drugiej 
strony.

Na współdziałanie harcerzy, 
a więc dwóch tutejszych szkół 
można liczyć z całą pewnością. 
Dyróktorki — Genowefa Siera 
■kowska i Mirosława Tarasie­
wicz — są aktywnymi człon­
kami samorządu mieszkańców. 
I chyba m. in. dlatego tak ener 
gicznie dobijał się on u władz 
oświatowych o budowę saHi 
gimnastycznej dla szkoły nr 46,■ 
które to starania zostały uwień 
czone pełnym sukcesem.

O dzieci i młodzież na Osie 
dlu Warszawskim dba się bar-; 
dzo. Właściwie w dużej części 
dla nich pracuje „resort kul-, 
tury”. Zawody sportowe (biegij 
uliczne, zawody latawców), imi 
prezy kulturalne (wystawy ryj 
sunków i prac ręcznych i 
uczniów, występy szkolnych ze 
społów artystycznych, koncer­
ty) stały się od lat częścią skła1 
dową osiedlowego życia. A czy j 
wszystko zawsze idzie jak po ‘ 
maśle? I tu była grupa wy-i 
rostków niszczących lampy i* 
zaczepiających małe dzieci. Z 
tymi daje sobie radę E. Daniel' 
czyk. Umie im udowodnić, że 
to nie sztuka chuliganić, bo 
tym się nikomu nie zaimponu 
je, a sztuka zrobić coś trudne­
go .„Bohaterowie” przycichli i 
może uda się ich wciągnąć do 
wspólnej pracy.

To jedno z zamierzeń samo­
rządu. Ale jest ich więcej. Do 
najważniejszych należv dopro 
wadzenie do tego, aby bar 
„Maćko” z niesympatycznej i ■ 
brudnej knajpy zmienił się w 
restaurację. Przyda się taka 
na osiedlu. A •poza tym „War­
szawskie” to osiedle peryferyj. 
ne i w „Maćku” zatrzymuje 
się wielu podróżnych zdążają­
cych do Poznania. Więc jest to 
wizytówka.

Tak mówią mieszkańcy osie 
dla i miasta. Wyrażając w ten; 
sposób również troskę o mia 
sto. To, które dla nich jest naj 
milszym miastem na świecie.

ZOFIA SZPROKOFF

Był tu zatem Napoleon, czy 
nie był? — pytanie to pa 
dło w salce zwierciadla­

nej (bo z wysokimi prawie do 
sufitu lustrami), z alabastro­
wym popiersiem Bonapartego 
na kominku i z pięknymi waza 
mi, z których dwie zdobią ba­
talistyczne sceny z cesarzem 
na koniu. Kanapa i krzesła, ży 
randol oraz świeczniki — rów­
nież w stylu empire.

Historycy twierdzą, że skoro 
brak zapisu o wizycie Małego 
Kaprala w Walewicach, to go 
tu nie było. Wicedyrektor wale 
wickiej Stadniny Koni — Mi­
chał Maciejewski, me jest je­
dnak tak całkowicie tego pe­
wien, a to od czasu, gdy trzy ła 
ta temu zawitali do niegdysiej 
szej swej rodowej siedziby pod 
Łowiczem, przybywszy z Pary 
ża na poznańskie Targi, pań­
stwo Walewscy. On — przemy 
słowiec, to w prostej linii wnuk 
czy prawnuk urodzonego w 
1810 roku w Walewicach natu 
ralnego syna Napoleona i Ma­
rii Walewskie; — Aleksandra, 
późniejszego ministra spraw 
zagranicznych u Napoleona III. 
Otóż paryscy goście oświadczy 
li, że posiadają nie udostępnią 
ne dotąd naukowcom pamiętni 
ki pięknej Marii, w których pi 
sze ona, iz cesarz kiedyś wpadł 
do Walewic na kilkugodzinny 
wypoczynek. I tak przytoczone 
na wstępie pytanie nie docze­
kało się jednoznacznej odpowie 
dzi, dziennikarskie natomiast, 
zainteresowania współczesno-

W Walewicach nad Bzurą

Historia wpleciona we współczesność
ścią Walewic zostały w pełni 
zaspokojone.

Mieszczącej się tu dyrekcji 
stadniny podlega sześć gospo­
darstw/ ale oprócz 350 koni 
(140 klaczy rasy półarabskiej i 
małopolskiej — produkcja ogie 
rów dla stad), prowadzi się ho 
dowlę bydła (2300 sztuk) i 
2 400 świń, w tym centrum ge­
netyczne, a na gruntach ornych 
— oprócz pasz — uprawiane 
są podstawowe zboża na ziarno 
siewne. Ponadto 15 000 ha lasu 
stanowi obwód łowiecki dla za 
granicznych myśliwych. Odia 
wia się także na eksport zające.

Wyniki ekonomiczne stawia 
ją walewicki zespół na czele 
nie tylko w Okręgowym Przed 
siębiorstwie Zwierząt Zarodo­
wych w Łodzi, do którego nale 
ży wraz z około 40 innymi ma 
jątkami tego typu. Rozmiesz­
czone w kilku województwach, 
są nastawione na wychów 
szczególnie koni, lecz i bydła, 
trzody oraz owiec. Dyrektor 
OPHZZ Jerzy Bobrowski wy­
mienia takie stadniny swego o- 
kręgu, jak Janów Podlaski, Mi 
chałów, Kurozwęki (te trzy ho 
dują araby), Dębołęka w Siera 

dzkiem, Skrzydlów pod Często 
chową, Tarnawatka koło Zamo 
ścia, czy Łąck w Płockiem.
— Uważamy się tu za dobrych 

gospodarzy — mówi dyr. Bo- 
bćowski — a dobrzy gospoda­
rze muszą umieć przewidywać. 
Na przykład to, że zimą ele­
ktrownia może bez uprzedze­
nia wyłączyć z powodu awarii 
prąd. A choćby kilka godzin 
braku energii za pomocą któ­
rej przygotowuje się pasze, doi 
krowy, wentyluje pomieszcze­
nia — to dla hodowli może 
być klęska. Szczególnie, w tru 
dniejszych warunkach pogodo 
wych, a z nimi przecież w na 
szym klimacie tnceba się liczyć 
zawsze. Nie mieliśmy strat z 
powodu zimy i wynikłych pod 
czas jej trwania tarapatów, po 
nieważ w gospodarstwach, 
gdzie to niezbędne, mamy agre 
gaty prądotwórcze...

Zbliżającemu się do stajen 
dyrektorowi wychodzi naprze­
ciw umundurowany pracow­
nik, salutuje i składa meldu­
nek, jak w wojsku. Bo w sta­
dninach przetrwało coś z da­
wnej ułańskiej tradycji i at.mo 
sfery. Właśnie zdyscyplinowa­

nie, porządek w obejściach (co 
dziennie grabionych i zamiata 
nych) dbałość o zwierzęta. 
Sierść koni, podchodzących w 
boksach do ganku i rżących na 
widok ludzi, lśni, jak przed de 
filadą, lub wyjściem na tor wy 
ścigowy. A to przecież zwykły 
dzień, edmierzany normalnymi 
w hodowli pracami.

Dla koni, zgodnie z harmono 
gramem ich zajęć, dzień uro­
zmaicony jest chodzeniem w 
maneżu, biegami w terenie, u- 
kładanierń do posłuszeństwa. 
Bo o wartości konia stanowi 
nie tylko jego rasa (chociaż ro­
dowody są przez kupców pilnie 
studiowane i każdą nieścisłość 
z miejsca się kwestionuje), 
zwraca się uwagę na wymiary 
(wysokość w kłębie, objętość 
klatki piersiowej, długość pęci 
ny), budowę konia, zachowanie, 
ogólny wygląd oraz harmonię 
ruchów. Wszystko to razem ko 
niarze nazywają „bukietem” 
konia. Na cechy końskiego cha 
rakteru i ułożenia ma wpływ 
człowiek — jego codzienny o- 
piekun i wychowawca. Dlate­
go w stadninach wysoko się 
ceni fachowców.

Rocznie Walewice eksportu 
ją około 20 koni, przeważnie 
do krajów skandynawskich, do 
Włoch. Uzyskują one wysoką 
cenę. Opłaca się hodowla, 
bo chociaż od 100 klaczy rocz­

ny przychów stanowi ok. 50 źre­
baków, a zaledwie co dziesiąty z 
nich odpowiada wymogom, sta 
wianym koniom wyczynowym, 
to pozostałe po odchowaniu 
sprzeda je się pod wierzch dla 
celów rekreacyjnych, niektóre 
do cyrków, inne do pracy.

Biegi w terenie, pokonywa­
nie przeszkód, efekty dobrego 
ułożenia, to pokaz piękna i gra 
cji. W koniach rzeczywiście 
można się kochać, a nie sposob 
ich nie podziwiać, nawet, jeśli 
nie bardzo się wierzy poincie 
usłyszanego w Walewicach dow 
cipu: dlaczego w erze dyliżan­
sów prawie nie było wypad­
ków drogowych? Bo pojazdy 
nie były wtedy zdane wyłącz­
nie na inteligencję ich kierów 
ców...

Wspommana, przepływająca 

między Walewicami a Sobotą 
Bzura — to zaledwie kilkume­
trowej szerokości rzeczułka. 
Jej nazwa przywodzi na myśl 
wrzesień 1939 roku. Przecież to 
tutaj toczyła krwawe walki 
Armia „Poznań”, spiesząc na 
odsiecz Warszawie. Na wspom 
nienie o tym, gospodarze pro­
wadzą w głąb parku. Na ogrom 
nym głazie, wbudowanym w 
błyszczące czarnym granitem 
podwyższenie i zdobnym odle­
wami krzyża Virtuti Militari 
oraz odznaki pułkowej, napis: 
„Bohaterskim* żołnierzom 17 
Pułku Ułanów Wielkopolskich 
im. Króla Bolesława Chrobre­
go, poległym w walkach z na­
jeźdźcą hitlerowskim w 1939/45 
r. — społeczeństwo Ziemi Ło­
wickiej”.

Wokół fundamentu pomnika 
czytamy słowa: „Poległym na 
chwałę potomnym ku pamię­
ci”, a na płycie — wykaz miej 
scowości na szlaku bojowym te 
go pułku: Leszno, Rydzyna, 
Wschowa (tam 2 IX 1939 roku, 
poza ówczesną granicą polsko- 
niemiecką, zaatakowały wroga 
oddziały leszczyńskiego garni­
zonu), Sobota, Walewice, Chru- 
ślin, Łowicz, Dęmbowskie, Pal 
miry, Sieraków, Laski, Warsza 
wa.

Pamięć o poległych tutaj 
wówczas żołnierzach z Wielko 
polski pozostaje żywa wśród 
ludności Walewic i okolicznych 
miejscowości.

ZDZISŁAW KANDZIOKA
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Kto decyduje 
o jakości

Jednym z. wyrobów Zakła 
dów Przemysłu Jedwab 
niczego „Wistil” w Ka­

liszu są tkaniny sukienkowe. 
"Wytwarza się ie tutaj z włó­
kien sztucznych. Wiadomo, że 
nic nie zastąpi włókien natu­
ralnych. lecz przecież i tkani­
ny syntetyczne mają swoje za 
loty. Poza tym. ’z braku surow 
ca naturalnego rynek musi 
być zaopatrywany w materia­
ły pochodzenia chemicznego, 
które można przecież tak przy 
gotować, aby się podobały. I 
tu zaczynaj a się rozbieżności.

Zanim w sklepach pojawią 
się tkaniny z „Wistilu”. po­
przedza ten fakt długa droga. 
,Wistil” zatrudnia plastyków 
Projektujących wzornictwo 
dla materiałów. Plastycy przy 
gotcwując projekty opierają 
na tak zwanych wytycznych 
mody Centralnego Biura Wzór 
rietwa Przemysłu Lekkiego, 
podoatfuja też wzory z giełdy 
„Interstoff” we Frankfurcie 
nad Menem. Sami zasiadają 
węszcie i kreślą wizje przy­
szłych tkanin.

Przeglądałam próbki piasty 
ków. Niektóre subtelne, o de­
likatnych barwach, wzory cze- 
stko monochromatyczne, łagod 
ne. Były jakby impresjonistvcz 
ne „maźnięcia” pędzlem, me- 
andryczne. dwubarwne wzor­
ki. Trafiały się kwiaty — nie 
pozbawione swoiej - treści ale 
o „zatuszowane’”, odrealnio­
nej nieco linii na harmonizu- 
rującym z nim’ tle. Zobaczy­
łam również wielkie naturalis 
tvczne kwiaty duże wzory 
„kładzione” na intensywnych 
materiałach, barwne materie o 

. żyw ych kolorach
Projekty plastyków ocenia­

ją dwie komisje — zakładowa 
i tzw. artystyczna. Artystycz­
na składa sie z artvstów-plas- 

. tyków Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Lodzi, przedstawicieli Zjedno­
czenia a także reprezentantów 
Centralnego Laboratorium Je-
o w

I

rr.a

bnicm-Dekoracyjneso.
tu ..WistT” iest w kłopo- 
Komis'-a artystyczna oce- 
projękty na niatkę — na­

tomiast handel nie chce kupo­
wać tvch „szarości”, „subtelno 
ści”. Przykładowo: wzory Ire 
nv Dulęby, które komisia oce 
piła bardzo pozytywnie i okre 
śliła iako nowości, ffiełda po­
traktowała zamówieniem .zero 
wym.

Handel często kupuje to, co 
już sie snrawdziło i handlow- 
c.. mała pewność. że klient to 
kupi.

duże 
ko'ei

„Ida” wiec grochv. wy- 
desenie. mocne kolory, 
realistyczne kwiaty. Z 
Plastycy chca projekto-

Na szczyt nadrzecznej skar 
py dochodzi jednostajne 
kumkanie żab, konkuru­

jących ze śpiewem ptactwa 
wodnego. Szeroka dolina War 
ty. rozciągająca się u stóp 
Pyzdr — miasteczka w woje 
wództwie konińskim — od wie 
Lu wieków przyciągała oczy 
mieszkańców niegdyś znaczne 
go grodu. Wtedy to Warta by 
ła ‘żywicielką okolicy, gwaran 

.towała rozwój osady.
Dziś pyzdrzanie znów bacz­

nie obserwują zieloną dolinę, 
gdyż z nią związane są zmia.- 
ny, jakie mają w miasteczku 
i gminie nastąpić w ciągu naj 
bliższych kilku lat. Budowa­
ny obecnie zbiornik retencyj­
ny w Jeziorsku oraz związa­
na z tym regulacja Warty i 
melioracja doliny Konińsko- 
Pyzderskiej spowodować ma­
ją szybki rozwój rolnictwa, a 
co za tym idzie, infrastruktu­
ry gospodarczej okolicy. Zna­
czne inwestycje obejmują rów 
nież budownictwo mieszkań i o 
we, obiekty socjalne itd. Jed 
nym słowem, powstaną nowe 
miejsca pracy i lepsze warun 
ki codziennego życia.

Pyzdry mają jednak i dru­

W drukarni kaliskiego „Wistilu".
Fot. — B. Bertrand

wać ładnie, w ich zamyśle ele 
gancko. artystycznie, 
narzucać swoje barwy 
nictwo.

Komisja artystyczna

pragną 
i wzór

zarzu-
ca ..Wistilowi”. że produkuje 
stereotypowo, że tkaniny sa' 
niemodne itp. „Wistil” odpo­
wiada: produkujemy to, co za 
kupi od nas handel. Do „koro 
wodu” włącza się na koniec 
klient, poszukujący materia­
łów zgodnie ze swoimi gusta­
mi.

Główny specjalista do spraw 
jakości i nowoczesności pro­
dukcji — mgr inż. Stefan Wal 
czyński podzielił się ze mną 
'.mymi kłopotami „Wistilu” 
Podstawowa część produkowa 
pych w przedsiębiorstwie tka 
nin stanowią ortaliony, bo „Wi 
stii” jest w tym względzie mc 
nepolistą krajowym. Nie ma 
popytu na włókna syntetyczne 
— trzeba więc tak uatrakcyj­
nić wyroby. bv mogłv mimo 
wszystko sie podobać i być po 
szukiwane.

Ortalion kupuje się głównie 
na odzież sportowa i „Wistil” 
chciałby zrobić wszystko, że­
by się materiał na to nada­
wał. Od drugiego kwartału te 
go roku wprowadzono tak 
zwany ortalion metalizowany 
oraz ortalion wzbogacony włó 
knem naturalnym. Dodając do 
tworzywa proszku aluminio­
wego lub domieszki brązu 
otrzyma się ortalion metalizo- 
zowany. barwy aluminiowej 
lub złotej. Drugi sposób uszla­
chetnienia trochę niemodnego 
już dzisiaj ortalionu polega na 
dodaniu do włókien sztucz­
nych elanobawełny. Uszyto już 
pierwsze serie kombinezonów 
na-ciarskich z elanobawełnia- 
nego ortalionu — matetriał ta 
ki zwiększa dwukrotnie współ 
czynnik tarcia, powodując tym 
samym większe bezpieczeń­
stwo narciarza ubranego w 
kombinezon z tego materiału.

Trzecim sposobem „ratowa­
nia” ortalionów jest wprowa­
dzenie wznrzystvch rodzajów 
tego materiału. Najczęściej są 
to pasy lub inne wzory gęome 
tryczne. jako że z ortalionu 
szyje sie przecież odzież spor­
towa. Tak zaprojektowany or­
talion oosłuŻY do wvkańczar>ia 

na kieszenie, la-odzieżv
mówki czv inne dodatki.

„Wist’-1” produkuje także dv 
wany. Nie ukrywano przede 
mna w zakładzie: tu nie ma 
rewelacji. Park maszynowy 
nie jest nowoczesny, dostawy 

gi atut, dotychczas mało wy­
korzystywany. Każdy, kto choć 
raz był w tym miasteczku, 
chodził jego wąskimi, uroczy 
mi uliczkami, oglądał zabytki 
sakralne, obiekty liczące sobie 
kilka wieków i atrakcyjną 
okolicę — ten zadać sobie mu 
si pytanie, dlaczego Pyzdry 
przypominające Kazimierz nad 
Wisłą, nie stanowią atrakcji 
turystycznej, do której ciągną 
zwolennicy spokoju i ciszy z 
całego kraju.

Atrakcyjność Pyzdr wyni­
ka w znacznym stopniu z za 
chowanych zabytków, które 
ostały się w większości w do­
brym stanie. Ci świadkowie 
minionych wieków mogą być. 
po odpowiedniej adaptacji, 
wykorzystane również dla ce 
lów turystycznych. Przypatrz­
my się ich dziejom.

Pierwsze ślady osadnictwa 
w okolicy Pyzdr sięgają VIII 
wieku przed naszą erą, zaś 
osada obronna w pobliskiej 
Modlicy współczesna jest Bis­
kupinowi. Rozwój Pyzdr zwią 
zany jest z położeniem nad 
Wartą, w pobliżu ujścia Pros­
ny i Lutyni. Tędy przez wie­
ki biegły trakty handlowe z 

surowca z Włoch nierytmicz- 
ńe, niepełne. Potrzebne są lep 
sze maszyny, mogące wytwa­
rzać ciekawsze faktury (co da 
się uzyskać nawet przy tym sa 
mym zestawie przędz). Niere- 
gularność dostaw surowca z 
importu uniemożliwia realiza­
cję projektu, na który potrze­
bny jest od razu dwubarwny 
surowiec. Trudno przeplatać 
żółć z czerwienią czy zieleń z 
oranżem. Przy braku dwóch 
kolorów jednocześnie idzię się 
na kompromis.

Sondowano rynek wewnę­
trzny. chcąc dowiedzieć się. 
jak kształtuje się zapotrzebo- 
wanie 
ło się. 
na do 
trzeby

na wykładziny. Okaza- 
że produkcja dostarczo 
sklepów pokrywa po- 
rynku tylko w połowie.

Mimo to o wistilowskie wyro­
by nikt specjalnie się nie ubie 
ga. Nabywcy najchętniej wy­
bierają bordowe później brą­
zowe. sa klienci na zielone. Do 
..Wistilu” nie zawsze trafiają 
P"zędze w takich kolorach.
Dla informacji podstawo-
wym dostawca surowca są Za­
kłady Włókien Chemicznych 
„Stilon” w Gorzowie.

Urządzając mieszkanie loka 
torzy starają sie dostosować 
harmonijnie kolory tapicerki. 
zasłon, ścian, dywanów. „Wi- 
std” przygotowuje rocznie 40 
wzorów dwubarwnych i 20 ze 
stawów kolorystycznych. Łą­
czy sploty przędz, próbując 
uzyskać w ten sposób ciekaw 
sze dla oka. melanżowe płasz­
czyzny.

Na koniec refleksja. Dlacze­
go właściwie handel nie chce 
ładnych, gustownych materia­
łów? Gust — rzecz względna, 
można więc zaryzykować 
twierdzenie, iż część klientów 
na pewno lubi subtelne wzo­
ry łagodne barwy, stylizowa­
ne desenie opracowane przez 
zakładowych plastyków. Nie' 
znajdując ich w placówkach 
uspołecznionych, klienci szu­
kana, ich w sklepach komiso- 
wych lub na bazarach.

Również ortaliony, mimo iż 
przeminęła na nie moda, mo- 
ea być nadal przydatne. Dla­
tego próby ich unowocześnie­
nia. czynione w „Wistilu”, sa 
z pewnością działaniem słusz­
nym. Potrzebne sa również 
dalsze przedsięwzięcia, zmie- 
rzające do zwiększenia atrak­
cyjności kaliskich wyrobów 
'ednak ich powodzenie zależy 
nie tylko od ..Wistilu”.

ZOFIA PACEWICKA

KONIŃSKIE Pyzdry-odkrycie krajoznawcze
Wrocławia do Torunia i z Po 
znania na Mazowsze. Nic więc 
dziwnego, że już w 1186 roku 
Mieszko Stary nada je Pyz­
drom przywileje, które.przyś­
piesza ją ich rozwój. Od XIII 
wieku są już siedzibą powia­
tu. Ucierpiały Pyzdry w 1331 
roku, gdy miasto złupili Krzy 
żacy. W dwa, lata później sta 
je zamek obronny, miasto ota 
czają mury z trzema brama­
mi: Kaliską, Toruńską i Poz­
nańską.

Panowanie Kazimierza Wiel 
kiego to początek świetności 
Pyzdr. Miasto jest stolicą jed 
nego z większych powiatów 
kraju, częstokroć bawią w 
nim królowie: Władysław Ja 
giełło, Kazimierz Jagielloń­
czyk. Dalszy rozkwit powodu 
ją przywileje nadane przez 
Zygmunta Augusta i Władys­
ława IV. Spokój mąci potop 
szwedzki. Pod bramami mia­
sta staje szwedzki generał 
Wagner. Sejmik pyzderski ja 
ko pierwszy w Polsce uchwa

W Zakładach Sprzętu Oś­
wietleniowego „Połam” 
w Pile o jakości produk 

cji decydują wszyscy. Obowią 
zuje tu system samokontroli 
wytwarzanej produkcji. W 
praktyce wygląda to tak: w 
grupie, na linii technologicz­
nej każdy kontroluje swego 
poprzednika. Już w fazie po­
czątkowej powstawania wyro­
bu eliminuje się niedoróbki. 
Metoda ta. zdała w pilskim 
„Połamie” egzamin.

— Na wysoki poziom jakoś 
ci pracuje się wiele lat — 
stwierdza szef zakładowej służ 
by kontroli jakości, Zenon 
Mech. — Decyduje o tym sze 
reg skomplikowanych czynni­
ków. Najbardziej adekwatnym 
wskaźnikiem jest liczba po­
siadanych znaków jakości. Ma 
my ich obecnie sporo: przede 
wszystkim pięć znaków naj.- 
wyżiszej jakości „Q”, trz dzieś 
ci sześć wyrobów oznaczamy 
„1”, a ponad trzysta innych 
produktów tak zwanymi zna­
kami bezpieczeństwa. Tylko 
w br. uzyskaliśmy dwa znaki 
„Q” i sześć „1”. Aby przybli­
żyć skalę trudności dochodze­
nia do wysokiej jakości do­
dam, że pierwszą „jedynkę” 
uzyskaliśmy w 1967 roku, a 
znak „Q” dopiero w 1976. Od 
tego czasu zrobiliśmy duży 
skok do przodu. Nie byłoby to 
możliwe bez precyzyjnego pro 
gramu jakości produkcji, któ­
ry uwzględnia wszystkje ogni 
wa w technologii, ' pracy ma­
szyn i urządzeń, umiejętności 
całej załogi.•

Obecnie ponad 20 procent 
produkcji zakładu opuszcza ha 
le fabryczne ze znakami „Q” 
i „1”. Jest to niewątpliwie du 
że osiągnięcie, tym bardziej, 
że ponad 50 procent ogółu wy 
robów to produkcja eksporto­
wa. Żarówki i oprawy oś­
wietleniowe z Piły trafiają na 
rynek pięćdziesięciu kilku kra 
jów całego świata.

Jak przystało na krajowego 
potentata w produkcji żarówek 
głównego szeregu jest to za­
kład nowoczesny, wyposażony 
w maszyny i urządzenia włas 
nej produkcji, nie ustępujące 
poziomem, a nawet przewyż- 
czające poziom światowy. Dzię 
ki temu oraz nowym halom fa 
brycznym uporządkowano tech 
nologię produkcji. Specjaliści 
od jakości twierdzą, że stano 
wi to około 30 procent sukce 
su.

O jakości decyduje jednak 
w głównej mierze człowiek. 
System samokontroli poszcze­
gólnych stanowisk pracy* po­
party jest systematyczną * kon 
trolą, którą prowadzą bryga­

la obronę kraju przed Szwe 
darni. Największe jednak spu 
stoszenie czynią w Pyzdrach 
walki bratobójcze między zwo 
lennikami Augusta II i sym­
patykami Leszczyńskich. W 
czasie tych zmagań miasto pa 
da ofiarą rzezi, z której z ży­
ciem uchodzi tylko 4 miesz­
kańców.

Nigdy potem Pyzdry nie 
osiągnęły już dawnej świet­
ności, do czego przyczyniły się 
także: zaraza morowa i trzy 
olbrzymie pożary w XVIII i 
początkach XIX wieku. Resz 
ty dopełniły rozbiory. Pyzdry 
leżące na skraju zaboru ro­
syjskiego, odsunięte od trak­
tów handlowych, pozbawione 
praw miejskich, tracą dotych­
czasowe znaczenie.

Okres powstań narodowo­
wyzwoleńczych w XIX wieku 
stanowi piękną kartę w his to 
rii Pyzdr. W latach Powsta­
nia Listopadowego formuje się 
w mieście bztakon gwardii 
ruchomej oraz batalion XIII 

dziści i mistrzowie, a także 
ponad 100-osobowa grupa spe­
cjalistów. W czasie o^rSniej 
rozbudowy zakładów powstało 
prawie nowe laboratorium fo 
tometryczne. W przestronnych 
pomieszczeniach zainstalowano 
specjalistyczne stanowiska do 
pomiaru parametrów produko 
wanych tu żarówek, zwiększo 
no liczbę tzw. ram trwałości 
i innych urządzeń, na których 
prowadzi się doświadczenia 
obejmujące m. in. trwałość, 
odporność na drgania i uda­
ry, świecenie itp. Jest to 
ostatnia faza kontroli jakoś­
ci. Urządzenia wykrywają te 
wady, których nie jest w sta 
nie wyeliminować ludzkie 
oko.

Czynnikiem, który ma rów 
nież wpływ na jakość jest 
transport i wywóz gotowego 
produktu. Chodzi o to, że w 
czasie operacji za i wyładun­
kowych oraz w transporcie 
ulega zniszczeniu część wyso- 
kojakościowego wyrobu. Kło­
poty z opakowaniami ,są bar­
dzo duże. Wzorem innyc.h dzia 
łów gospodarki narodowej 
wprowadzono paletyzację ła­
dunków w transporcie wewnę 
trznym i operacjach magazy- 
rowych. Dzięki temu pilski 

ma szansę zrealizo-. 
wać r’~ncwy wskaźnik rekla' 
macji wynoszący zaledwie 
0,13 procent.

Od kilku lat nową specijalnóś 
cią „Polamu” ' są oprawy oś­
wietleniowe. W tej dziedzinie 
od początku postawiono na ja 
kość w najwyższym gatunku. 
Udało się to znakomicie. Obok 
żarówek samochodowych i ilu 
minacyjnych (matowych i prze 
żroczystych) dwa typu opraw 
otrzymały znaki „Q”, a pięt­
naście innych „1”. W tym ro 
ku wyprodukuje się ponad 
300 000 różnego gatunku 
opra.w. Cieszą się one dużym 
popytem na krajowym rynku 
oraz w takich krajach jak. 
ZSRR, Czechosłowacji, RFN.

W najbliższym czasie na ryn 
ku pojawią się nowe j-odzi- 
ny” lamp z Piły. Zakład przy 
gotowuje się bardzo starannie 
do tegorocznych Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich, 
na których zaprezentuje całą 
gamę wyrobów, w tym trzy 
typy do nagrody „złotego me 
dalu”: lampy z tworzywa for 
mowanego metodą wtryskową, 
z metalu, a trzecia w syste­
mie „szkło”. Ten ostatni typ 
to eksperyment. Zestaw za­
projektowany przez poznań­
skiego plastyka Włodzimierza 
Dreszera charakteryzuje się 
m. in. tym, że kilka typowych 
kloszy szklanych, łączonych 
przy pomocy prostych złącz 

pułku piechoty liniowej. W cza 
sie Powstania Styczniowego w 
mieście obozuje oddział pod 
dowództwem gen. Taczanow­
skiego, naczelnika wojewódz­
twa kaliskiego. Liczący 1000 
strzelców i 500 kos oddział sto 
czył 29 kwietnia 1863 roku 
zwycięską bitwę z przeważa­
jącymi oddziałami carskimi. 
Osobliwym przekazem tam­
tych zdarzeń jest sosna prze­
szyta wtedy pociskiem artyle­
ryjskim. Rośnie do dziś na ów 
czesnym polu walki. Do zwy 
cięstwa walnie przyczynili się 
w drugiej części walk kosynie 
rzy. Tę bitwę upamiętnia 
pomnik ufundowany w 50-le 
cie bitwy przez uczniów 
miejscowego gimnazjum, zaś 
Juliusz Kossak namalował 
akwarelę przedstawiającą wyj 
ście oddziału gen. Taczanow­
skiego z Pyzdr. Warto 
więc pomyśleć, by w Pyz­
drach jedna z ulic nosiła imię 
bohaterskiego generała.

Koniec XIX i początek XX 

tworzy grupę blisko 20 opraw 
oświetleniowych o nowoczes­
nej i nietypowej formie pla­
stycznej.. Wystarczy powie­
dzieć, że lampa, która nie 
świeci może być elegancką 
formą dekoracyjną (szklana 
rzeźbą). Jest to oferta handlo 
wa. zakładu na 1980 rok.* Wszy 
stkie te wyroby pretendują 
oczywiście do najwyższej oceny 
jakościowej.

Wprowadzanie nowości to 
jeden z elementów sterowania 
jakością. Wcale nie najważniej 
szy. Trudniej jest bowiem 
utrzymywać na wysokim po­
ziomie produkcję seryjną, ta­
ką jak żarówki. Produkuje się 
ich tu w ciągu noku blisko 20© 

min sztuk.
Problemów jest sporo. Prze 

de wszystkim z zaopatrze­
niem w surowce. W stosunku 
do lat ubiegłych poprawiły 
się dostawy balonów z huty 
w Szczakowej. Sęk w tym, że 
trzeba je wozić z drugiego 
krańca Polski. W pilskim „Fo 
lanie” liczy się na szybkie 
rozpoczęcie budowy własnej 
huty. Oznaczałoby to koniec 
długoletnich kłopotów z bało 
nami do żarówek. Obecnie 
jednak najtrudniejsza sytua­
cja panuje w zaopatrzeniu w 
materiały opakowaniowe. Nie 
ma w co pakować. Z koniecz 
n-ści wyroby ze znakiem 
„Q” pakuje się w kartony 
kiepskiej jakości.

Wa.żną sprawą dla zakłada 
jest także uruchomienie auto 
matycznej stacji mieszalników 
i oczyszczalników gazów tech 
nicznych, takich, jak argon, 
wodór i azot. Gazy te gwaran 
tu;'a poprawę użytkowości i 
stabilności parametrów foto- 
elektrycznych. Nie mniej istot 
na rzecz to wdrażanie do tech 
nologii produkcji nowych tech 
nik. Jest to szerokie pole do 
popisu dla technologów, a 
również dla specjalistów z Cen 
tralnego Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego i jego Zakładu 
Automatyzacji Produkcji, któ 
ry od niedawna funkcjonuje 
w Pile.

Zakłady Sprzętu Oświetle­
niowego „Połam” w Pile uczę 
stniczą w ogólnopolskim kon 
kursie „DORO” (dobrej robo­
ty). Na szczeblu regionu zało 
ga, tego zakładu wygrała ry­
walizację w dużym stylu. W 
roku bieżącym uczestniczy 
„Połam” w rywalizacji na 
szczeblu ogólnokrajowym. Jed 
nym z głównych argumentów 
pilskiej załcgi jest jakość jej 
pracy i wyrobów, które świe 
cą coraz jaśniej. •

WŁADYSŁAW WRZASK

wieku to ciągły wkład miesz­
kańców Pyzdr w zbrojne wal 
ki o niepodległość kraju. Pow 
staje związek w.o' nościowy, 
pyzdrzanie uczestn.czą w si­
le dwóch kompanii w Pow­
staniu Wielkopolskim.

Z tamtymi wydarzeniami łą 
czy się jedna z najoryginal­
niejszych uchwał ojców mia­
sta. Po proklamacji prezyden­
ta USA Wilsona w Wer­
salu stwierdzili oni na 
piśmie, że „Miejska Ra­
da Królewskiego Mia­
sta Pyzdr wyraża zgodę na 
powstanie niepodległego pań­
stwa. polskiego z dostępem do 
morza, jednak wyraża życze­
nie, aby granica nadal prze­
chodziła w’ pobliżu Pyzdr”. 
Cóż, bliskość granicy bogaciła 
wtedy polskich mieszkańców.

Mają Pyzdry i swoje mu­
zeum, w którym zobaczyć 
można m. in. cenne dokumen 
ty: pergaminy poświadczające

€4
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Handel
Dużo, ale małych sklepów, 

tradycyjne formy sprze 
dąży, brak odpowiedniej 

bazy magazynowej i brak ela­
styczności w gospodarce kadra 
mi — to najważniejsze słaboś­
ci handlu w województwie le 
szczyńskim. Żeby mieć „dobry 
rynek”, na którym zawsze się 
znajdzie poszukiwany towar i 
można go będzie kupić w Judź 
kich” warunkach, potrzeba nie 
tylko obfitości towarów ale i 
znakomicie funkcjonującego 
handlu. Nic więc dziw/nego, że 
uzdrawianie rynku musi się 
odbywać dwutorowo — poprzez 
zwiększanie produkcji artyku­
łów rynkowych i poprzez roz 
budowę sieci handlowej oraz 
poprawę organizacji jej działa 
nia.

Województwo leszczyńskie 
posiada od niedawna, opraco­
wany przez Urząd Wojewódz­
ki, szczegółowy program uno­
wocześnienia handlu wewnętrz 
nego w latach 1979 — 1985 Pr 
niżej pragnę przedstawić tego 
programu najważniejsze pun­
kty.

© Zmniejszenie dyspro­
porcji przypadających na' każ 
dy'tysiąc mieszkańców powie­
rzchni sprzedażowej w poszczę 
gólnych miastach i gminach 
(najmniej, bo 90 metrów kwa 
dratowych przypada na miesz 
kańców gminy Kościan, najwię 
cej — 340 m kw. — w mieście 
Góra).

© Budowa lub powiększe­
nie istniejących placówek han 
dlowych do rozmiarów dużych 
i bardzo dużych sklepów o sy

pręży muskuły
Sternie sprzedaży samoobsługo 
wej lub preselekcyjnej.

© Zwiększenie czasu obsłu 
gi klientów przez sprzedaw­
ców (dziś na 1 klienta przypa 
da w godzinach szczytu 1,2 mi 
nuty czasu jednego sprzedaw 
cy) i zmniejszenie „obciążenia 
pracowników handlu mieszkań 
cami” (dziś na 1 sprzedawcę w 
Leszczynskiem przypada 35 
mieszkańców województwa).

Oczywiście najwięcej trzeba 
będzie budować. Plany w tym 
względzie są imponujące. Prze 
widuje się m.in. dom towaro­
wy o powierzchni 10 000 me­
trów kwadratowych i o poło­
wę mniejszą halę targowa w 
Lesznie, dwa domy towarowe 
po 6 500 m kw w Gostyniu i 
Kościanie 5 supersamów po 
7 000 m kw’. w Leskie, Gór..e, 
Kościanie, Gostyniu i Rewiteru, 
a także nowoczesny ośrodek 
magazynowy w Lesznie, o po­
wierzchni 4 000 m kw. Dla 
wszystkich pionów handlowych 
(WSS „Społem”, WPHW i 
WZSR) powstać też mają gmin 
ne ośrodki handlowo-usługo­
we. Pierwszy ma być zbudowa­
ny w Pępowie.

Wyłącznie budowanie no­
wych obiektów sytuacji jednak 
nie uzdrowi. Trzeba także mo­
dernizować istniejące sklepy 1 
magazyny Przede wszystkim 
jednak trzeba modernizować 
myślenie, styl pracy w handlu. 
Przewiduje się rozwój samo­
obsługi i preselekcji (czyli mo­
żliwości wybierania towarów 
osobiście prze? klientów, space 
rujących między półkami czy 
wieszakami w sklepie), uspra­

wnienie dostaw towarów do 
sklepów (wyłącznie poza go 
dżinami ich otwarcia), przepro 
wadzanie inwentur także poza 
godzinami otwarcia sklepów 
lub też bez potrzeby zawiesza­
nia w nich sprzedaży. Zmianie 
ulegną przepisy — a właściwie 
wprowadzone zostaną w życie 
już istniejące — o ograniczo­
nej odpow;edzialności materia! 
nej sprzedawców. Dotychczas 
są oni obciążani każdym man­
kiem i automatycznie domnie­
mywa się, że to oni są winni 
powstałych braków; nowe prze 
pisy ograniczają odpowiedział 
ność wyłącznie do braków rze 
czyvziście zawinionych przez 
handlowców. Stary przepis jest 
poważnym hamulcem dla 
wprowadzania samoobsługi, do 
staw nocnych i innych uspraw 
nień organizacyjnych handlu.

Zlikwidowanie kolejek w 
sklepach, a w każdym razie zna 
czne usprawnienie sprzedaży 
w momentach handlowego 
szczytu a nib mniejszym stop 
niu, co od rosnącej powierzeń 
ni sklepów zależy od liczebnoś 
ci i sprawnej pracy sprzeda w- 
ców. LeKarstwem wydaje się 
być zatrudnianie ekspedientek 
w niepełnym wymiarze godzin 
— na pół czy 1/4 etapu. Dotąd 
hamowany był ten zwyczaj 
wspomnianymi wyżej przepi­
sami o odpowiedzialności ma­
terialnej za winy nie udowod­
nione. W omawianym progra­
mie zakłada się. że około roku 
1985 jedną trzecią personelu 
sklepów stanowić będą osoby 
zatrudnione w niepełnym wy­
miarze, pracujące tylko w go­

dzinach szczytu.
Oczywiście trudno byłoby i 

nie ma potrzeby podważać 
sformułowań programu. Pod­
chodząc jednak do niego kryty 
cznie nie można zapominać, że 
nie został dotąd zrealizowany 
poprzedni program modemiza 
cji i rozbudowy sieci handlo­
wej w Leszczyńskiem. Szcze­
gólnie obciążonym dłużnikiem 
jest spółdzielczość mieszkanio­
wa, która ma obowiązek budo 
wać wraz z nowo powstający­
mi osiedlami mieszkaniowymi 
nowe placówki handlowe i u- 
sługowe. Tymczasem tylko w 
roku ubiegłym w nowych osie 
dlach Leszna, Kościana czy Ra 
wieża powstała zaledwie 1/3 
planowanych obiektów handlo 
wych. Ludzie muszą dźwigać 
siatki z zakupami ze sklepów 
odległyr setki a nieraz i ty 
siące met w od ich mieszkań. 
Jest to świadectwem cofnięcia 
się Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Lesznie, któ­
ra jeszcze dwa lata temu zajmo 
wała czołowe miejsce w kraju 
jeśli chodzi o tzw. budownictwo 
towarzyszące.

Różne klęski inwestycyjne 
nie zawsze są wynikiem czy­
jejś złej woli; w przypadku 
spółdzielczości mieszkaniowej 
zbyt wielki jest nacisk potrzeb 
mieszkaniowych, aby mogła 
ona rozpraszać skąpy potencjał 
wykonawczy także na sklepy.

Realność planów inwestycyj 
nych handlu leszczyńskiego, 
prezentowanych w programie 
zależy w dużej mierze od cen 
tralnie dzielonych limitów fi­
nansowych i materiałowych 
oraz od dostępności wykonaw­
ców. Natomiast usprawnienia 
organizacyjne w przedsiębior­
stwach handlowych i w poje­
dynczych sklepach zależą w ca 
łości od talentów, dobrej woli 
i rozmachu leszczyńskich han 
dlowców. .

TOMASZ TALARCZYK

3 styczeń 1946 — Uchwała KRN o nacjonalizacji przemysłu. 
Zgodnie z uchwałami I Zjazdu PPR, jej Komitet Centralny wystą­
pił z inicjatywą prawnego przejęcia przez państwo podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej. Projekt ustawy przewidywał przeję­
cie na własność państwa przedsiębiorstw przemysłowych zatrud­
niających powyżej 50 robotników na jedną zmianę. Na własność 
państwa miały przejść bez odszkodowania przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, górnicze, komunikacyjne, bankowe, ubezpieczeniowe 
oraz handlowe w Polsce, stanowiące własność III Rzeszy, byłe­
go Wolnego Miasta Gdańska, ich obywateli (z wyjątkiem osób 
narodowości polskiej lub innej przez hitlerowców prześladowanej) 
oraz kolaborantów i zdrajców narodu. Na własność państwa prze­
chodziły za odszkodowaniom pozestełę przedsiębiorstwa zatrud­
niające ponad 50 pracowników na jednej zmianę. Nacjonaliza­
cji nie podlegały zakłady stanowiące własność samorządu te­
rytorialnego oraz spółdzielczości. Właścicielom zakładów zatrud­
niających mniej niż 50 robotników na jedną zmianę państwo gwa­
rantowało możliwości dalszej produkcji i zbytu.
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Mozaikowa 
robota Budulec

Przedsiębiorsftwa budow­
nictwa • mieszkaniowego, 
przemysłowego czy rol­

niczego w niemal całej Wiel- 
kopolsce (z wyjątkiem Pilskie 
go) znają znak poznańskiego 
„Kruszgeo”. Przedsiębiorstwo 
Produkcji Kruszywa i Usług 

1 Geologicznych odpowiada bo­
wiem za dostawy na place bu 
dowy żwiru, piasku i pospółki 
budowlanej. Z tymi zaś dosta 
wami bywa różnie, na ogół po 

? niżej oczekBwań.
i Co jakiś czas — gdy potrze 
] by fabryk domów zaspokaja­

ne są z dnia na dzień, kiedy 
niezadowalająca realizacja pla 

j nów budowlanych tłumaczona 
jest głównie niedostatkiem 
kruszywa — pod adresem po­
znańskiego .Kruszgeo” kieruje 
się wiele krytycznych uwag.

* Ale...
Ledwie połowę ilości zamó­

wionych dostarcza „Kruszgeo” 
z własnych kopalni, resztę 
sprowadzać musi z Zielonogór 
skiego. To bowiem wojewódz 
two należy do wyjątkowo za- 

1 sobnych w odkrywki żwiru, 
I* piasku. Dość stwierdzić, że te 
t goroczne potrzeby budownlc- 
j twa sprowadzają się do 3 min 
f ton, a najwyżej półtora milio 
* na uzyska się z wielkopolskich 
? zasobów.

Na kilku stacjach w Zielono 
górskiem (na przykład Leszno 
Górne, Niwica) możliwości 
przeładunkowe kruszywa są 
znikome. Przede wszystkim 
wiąże się to z niedostatkiem 
sprzętu mechanicznego do 
przeładunków. To znacznie o- 
granicza ilości kruszywa eks­
pediowanego dla Wielkopolski, 
nawet jeśli w podbramkowych 
sytuacjach sięga się po łopa­
ty, by napełnić wagony. Tych 
zazwyczaj też jest jak na le­
karstwo. Z kolei w miejsco­
wości Nowe Czaple na składo 
wisku kruszywa z tamtejszej 
kopalni zalega obecnie około 
40 000 ton, ale nie można ich 
wywieźć, bo stan torów nie 
pozwala na ruch pociągów.

To jest wąskie gardło, któ­
rego wyeliminowanie złagodzi 
toby zapewne niedobór kru­
szywa. Można do tego zmie­
rzać poprzez inwestycje kole­
jowe w Zielonogórskiem, co — 
oczywiście — nie zależy od 
Kruszgeo”. Pewniejszym 
wszakże sposobem uniezależ- 
meada się od kłopotliwego jm

Choć minął miesiąc porządków 
we Wrześni trwają prace nad 
upiększaniem miasta. Przydaje 
się wówczas stary rzamieślniczy 
fach .Oto mozaikowa robota ka­
mieniarzy.

Fot. — R. Królak

prawa cechu szewskiego, po- 
twierdzone przez Zygmunta I 
Starego i Stefana Batorego, 
metryki chrztu z XVIII wieku, 
bogaty zbiór monet, pistole­
tów skałkowych, naczynia sa­
kralne, itp.

Wszystko to stanowi swoi­
sty majątek, którego waruOoC 
doceniają władze gminy. W 
skrzydle klasztoru powstać ma 
Gminny Ośrodek Kultury. W 
miasteczku buduje się kino, 
jest już przyzwoita restaura­
cja. Dba się o stare budynki 
i ulice. Zaprzestano już zale­
wania asfaltem starych uli­
czek, opracowuje się w specja 
listycznym biurze kolorystykę 
ciągów budynków mieszkal­
nych, przebudowę centralnego 
placu. Unika się wznoszenia 
w zabytkowym centrum „no­
woczesnych” obiektów handlo 
wych.

Wszystko to stwarza możli­
wość uczynienia z Pyzdr atrak 
cyjnego ośrodka turystyczne­
go. Potrzebna jest w tym 
względzie Pyzdrom oomoc. Re 
gion ma, tylko jedno takie nie 
powtarzalne miasteczko.

WOJCIECH PŁHTOWSKI

czerpany z ziemi
portu” byłoby sięgnięcie do za 
sobów wielkopolskich.

Przemawia za tym i rachu­
nek ekonomiczny. Łatwiej, 
szybciej i taniej dowoź? się 
przecież krusizywo na place bu 
dowy z odległości kilkunastu 
czy kilkudziesięciu kilome­
trów niż z odkrywek oddalo­
nych nawet o 200 km, jak to 
się dzieje obecnie. Tym bar­
dziej, że transport nić nadąża 
za potrzebami i trudno o ryt­
miczne dostawy. Tymczasem 
można w Wielkopolsce — a 
zwłasizcza w województwie po 

POZNAŃSKIE

znańskim — czerpać sporo kru 
szywa z lokalnych złóż.

Oznacza to w pierwszej ko 
lejności lepsze wykorzystanie 
zasobów już eksploatowanych. 
Dlatego też poznańskie „Krusz 
geo” podjęło kilka przedsię­
wzięć.

Jeszcze w tym roku — współ 
nie ze Zjednoczeniem Budow­
nictwa Rolniczego — powięk 
szy więc możliwości produk­
cyjne kopalni w Spławiu. O- 
prócz wydobywania pospółki, 
otwarty zostanie zakład uszła 
chetniania żwiru, którego do­
starczać będzie około 100 000 
ton rocznie dla nowej wytwór 
ni betonów we Wrześni. Poło 
wę tej ilości kruszywa uzy­
ska się dzięki tworzonemu o- 
becnie zakładowi w Reńsku 
niedaleko Kościana. Pokłady 
pospółki natomiast udostępnio 
ne zostaną w Paprotni koło 
Konina i w Bolmowie (Kali­
skie).

Obiekty te — poprawiając 
zaopatrzenie budownictwa w 
kruszywo — ułatwią też zlik­
widowanie „dzikich” wyro­
bisk, które często bez jakich 
kolwiek formalności tworzą 
na własne potrzeby przedsię­
biorstwa budowlane. Ich tłu­
maczenia. że otrzymują za ma 
ło tego budulca, nie można 
przyjąć Przede wszystkim ze 
względu na ochronę środowi­
ska, ale i dlatego, że niekon­
trolowane, prowadzone we­
dług czyjegoś widzimisię, wy 
dobywanie kruszywa powodu­
je zazwyczaj zniszczenie zło­
ża, którego prawidłowe zago­
spodarowanie umożliwiłoby 
„Kruszgeo” zaopatrzenie nie 
jednego, lecz wóeła odbioreófw.

A takich „dzikich” kopalni 
jest sporo — tylko w Poznań - 
skiem około 150.

Przyszłość eksploatacji kru­
szywa, to jednak nowe od­
krywki. O wielkopolskich za­
sobach wyrażano się do nie­
dawna sceptycznie, nie widząc 
szansy ich wykorzystania. Ar 
gumentowano między innymi, 
że jest to kruszywo przecięt­
nej jakości. Zaprzeczyły temu 
jednak badania geologiczne, 
dokonane ostatnio przez spec­
jalistów przedsiębiorstw 
„Kruszgeo” z Poznania i Gdań 
ska.

Przede wszystkim udoku­
mentowane zostało — i już za 
twierdzone przez Centralny U- 
rząd Geologii — duże złoże 
kruszywa wysokiej jakości w 
Kowanówku pod Obornikami 
(Poznańskie). Jest to tym waż 
niejsze, iż pokłady obornickie 
— eksploatowane od lat i na 
dużą skalę — są już na wy­
czerpaniu. Z Kowanówka moż 
na będzie rocznie wydobywać 
około 600 000 ton kruszywa, 
którego zasoby obliczane są na 
przynajmniej 20 min ton. W 
podpoznańskich zaś Owiń- 
skach czeka na podjęcie eks­
ploatacji około 8 milionów ton 
równie dobrego żwiru i pia­
sku.

Urząd Wojewódzki w Pozna 
niu wyraził już zgodę na o- 
twarcie kopalni kruszywa w 
tych miejscowościach, ale dla 
sfinalizowania obu przedsię­
wzięć potrzeba jeszcze aproba 
ty ministerstw (rolnictwa oraz 
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego). Chodzi bowiem o zmia 
nę użytkowania terenu.

Trzecie złoże, które wkrót­
ce zamierza „odsłonić” poznań 
skie „Kruszgeo”, to rejon wsi 
Studzianna — Pokrzywnica, 
gdzie zalega prawie 7 min ton 
żwiru. Jeśli nic nie stanie na 
przeszkodzie, niebawem wiel­
kopolskie budownictwo powih 
no odetchnąć głębiej, otrzymu 
jąc potrzebne ilości tak waż­
nego surowca.

Jego zasoby są wszakże du­
żo większe. Dość wymienić Ha 
linowo (Konińskie), Kaszczor 
i Zaborowo (Leszczyńskie) czy 
Mosinę i Puszczykowo (Po­
znańskie). Dalsze badania trwa 
ją. Ich celem jest wszechstron 
ne poznanie kruszywowych za 
pasów Wielkopolski.

PIOTR BOROWICZ

Reprodukcja jednej z ówczesnych gazet.
Fot. — AocMmwn

Głównym oponentem tego projektu było PSL. Stronnictwo to 
domagało się podniesienia normy do 100 pracowników na jedną 
zmianę. Stanowisko PSL nie brało pod uwagę różnicy między 
przemysłem średnim i drobnym na Zachodzie, a w Polsce. PSL 
pragnęło uchronić przed upaństwowieniem około 40 proc, przed­
siębiorstw, zatrudniających łącznie ponad 100 000 łudzi. Przed­
siębiorstwa zatrudniające powyżej 100 osób na jedną zmianę były 
głównie własnością kapitału zagranicznego. PSL krytykowało też 
problem odszkodowań dla części właścicieli przedsiębiorstw przej­
mowanych przez państwo. W rzeczywistości chodziło o własność 
obywateli państw zachodnioeuropejskich i amerykańskich, a cto- 
tyczyto około V4 wartości przejmowanego pnzee państwo mie­
nia.

* Ostateczny wariant ustawy, uzupełniony zgłoszonymi przez ko­
misje poprawkami, uchwalony został w trzecim czytaniu. Głoso­
wali również za przyjęciem ustawy posłowie PSL. Ustawa ta 
umożliwiła wprowadzenie zasad planowania w podstawowych 
dziedzinach gospodarki, stworzyła źródła akumulacji i odbudowy, 
rozwoju wszystkich gałęzi gospodarki narodowej. Decyzja KRN 
spotkała się z poparciem ludności kroju, a zwłaszcza kłosy robot­
niczej. W rezultacie tej ustawy 3397 przedsiębiorstw stanowią­
cych podstawę naszego majątku narodowego przeszło na włas­
ność narodu.

10 styczeń — 14 luty 1946 •— Odbyła się pierwsza Seśja Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ w Londynie na której (12 stycznia) Pol­
ska została wybrana po raz pierwszy na niestałego członka Ra­
dy Bezpieczeństwa.

13—15 styczeń 1946 — W Warszawie odbył się V (pierwszy 
po wyzwoleniu) Kongres Stronnictwa Ludowego. Pod koniec 
1945 r. kierownictwo tego stronnictwa przezwyciężyło kryzys 
i przystąpiło do odbudowy organizacji terenowych. No przełomie 
1945—1946 powoli odzyskiwało wpływy na wsi, wzrastała liczba 
członków. Jednym z problemów Kongresu było wytyczenie lina 
politycznej i taktyki działania w stosunku do PSL, opracowanie 
programu gospodarczego rozwoju wsi. Kongres określił charakter 
stronnictwa jako partii reprezentującej interesy biednych i śred­
niorolnych chłopów. Kongres uchwalił deklarację ideowo-progro- 
rnową uznającą za naczelną zasadę jedność działania sił demo­
kratycznych i sojuszu robotniczo-chłopskiego. Prezesem NKW SL 
został Wincenty Baranowski.

19—21 styczeń 1946 — W Warszawie obradował Kongres PSL, 
który zakończył proces organizowania tego stronnictwa. Nawią­
zał on do założeń agraryzmu z łat międzywojennych. W Polsce 
Ludowej hasła antykapitalistyczne straciły swój sens, całe ostrze 
agraryzmu zostało skierowano przeciwko nowemu ustrojowi spo­
łecznemu. Podważały one gospodarczy i polityczny sens reformy 
rolnej, postulowano dalszą przebudowę ustroju rolnego w kierun­
ku farmerskim. PSL dążyło też do ograniczenia zakresu nacjona­
lizacji przemysłu. Broniło interesów drobnej burżuazji j mieszczań­
stwa polskiego. Uchwalone rezolucje, w których deklarowano ter­
malne poparcie dla przeobrażeń demokratycznych, miały ukryć 
opozycyjność PSL. Prezesem Kongres wybrał Stanisława Mikołcą- 
czyka.

20—23 styczeń — 1946 — W Warszawie obradowała Komisja 
Centralna Związków Zawodowych. Podjęto uchwały dotyczące 
ubezpieczeń społecznych dla pracujących, spraw mieszkaniowych, 
zwiększenia ochrony i bezpieczeństwa pracy w zakładach, pod­
niesienia jakości posiłków w stołówkach, podwyższenia dolnej 
granicy płac, ubezpieczenia emerytalnego | inwahdzkiego.

22 styczeń 1946 — Powołany został Najwyższy Trybunał Naro­
dowy do sądzenia hitlerowskich zbrodniarzy wojennych, osób od­
powiedzialnych za klęskę wrześniową. Trybunał ten działał eto 
1948 reku.

CZESŁAW K4MŁOWSU



,Prasa”,
dla18,

tel. 20-51.

stej.

cewicza 14a.
91817gka 328.

batu.

Zakwaterowanie bezpłatne w internacie szkoły.
92129gK nawozy k.

974-K1

godz. 15.

ska 315 m. 77.

czyn.

•o

Murarzy, pomocników za 
trudnię na stałe. Obór nic

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo z mieszkaniem na

Zatrudnię panią do szycia 
rękawiczek. Praca stała. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 90461g.

Grunwaldzka 
90374g.

OGŁASZAJĄ ZAPISY

Zlecę mycie schodów. Wia 
damość: Staszica 22 m. 18. 

90439g

Kulturalna pani zajmie się 
domem jednej osoby. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 90782g.

Potrzebna pomoc domowa 
przed południem. Czer­
wonej Armii 77 m. 5.

90597g

Inżynier mieszkający na 
Os. Lecha poszukuje opie 
kunki do rocznego chłop 
ca. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka M, dla 90800g.

Parkieciarza pnzyjmę. Os.
Piastowskie 13 m. 26.

92263g

— Poznań”, Poznań, ul. Koronkarska 7/13.

stałe. Oferty 
Grunwaldzka 
90496g.

Rencista 50-letnd szuka 
pracy w handlu (duży 
staż) lub innej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 90712g.

Wyknuję rysunki tech­
niczne. Ul. Dzierżyńskie­
go 98 m. 9 gpdz. 17—18.

Warsztat samochodowy 
przyjmie uczniów. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
485. 92523g

Ucznia — uczennicę przyj 
mę. Pracownia Kaietni- 
cza. Jarochowskiego 47a. 

89362g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I

lefon: 573-31 wewn. 38.

Do młodzieży od 17-24 Jat!

dla 90454g.
Zamienię

ogrodniczyCiągnik

9041Bg.

90779g.

centralnego
O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń.

92126g
woda
469 po godz, M.

Kurnik lub szklarnię ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 90592g.

tek 209-014 po ©odz. 16.
92065g

Zbieracz kolekcjoner za­
kupuje stale różne staro 
cie, stare monety srebrne, 
tel. 449-32 cały dzień.

90795g

Korepetycje z matematy 
ki. Kozłowski tel. 630-05. 

92283g

dam. Międzyctoód teŁ 708.
599p

wa, sziatfkia ±Ł sprzedam.
Tel. 604-66. 81888g

Rozsadę pomidorów grun 
t owych spraedam. Teł. 
727-95, Glebowa M. 91653g

Konia wałacha 8 lat, sil­
nego sprzedam, St. Mio­
dy Pyszczynek 27, 62-200 
Gniezno. 589p

Stary obraz, ikonę, ramę 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 86854g

Skórki karakułowe brą­
zowe łub błam kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 92752g.
Płaskorzeźby 
kości kupię, 
nek, 00-422 
Gwairdscistów

Maszynę włoską do pro­
dukcji lodów kupię za­
raz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 90494g.

Organy Vermiana sprze­
dam. Henryk Krzystko- 
wiak 62-200 Gntiezinio, cze- 
reśnitowa 5a m. 1.

596p

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 1 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46

OGŁASZA ZAPISY do:
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWNICTWA NR 2

w zawodach:
— MONTER konstrukcji żelbetowych
— CIEŚLA
— BLACHARZ - DEKARZ
— MURARZ - POSADZKARZ
— MALARZ
— STOLARZ
— MECHANIK maszyn budowlanych

Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia zakwa­
terowanie w internacie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Zatrudnienia i Płac, Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego Nr 1 w Po­
znaniu, ul. Ratajczaka 46, II piętro, pokój 218, te-

Zatrudnię młodego (po 
służbie wojskowej), solid­
nego do warsztatu rze­
mieślniczego galenterii skó 
rżanej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1S, dla 
90719g.

W94-K1
Uczniów i rencistów przyj 
mę. Lakiernictwo samo­
chodowe. Poznań, Ostrów 
ska 355 za wiaduktem w 
Szczepankowie. Z Rataj 
autobusem 54 i 62.

90792g

Zakłady Elementów Wyposażenia Budownictwa 
„Metalplast — Poznań, ul. Koronkarska 7/13

do Zespołu Szkół Zawodowych „Metalplast 
w Obprnikach Wlkp., ul. Czarnkowska 57.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły podstawowej.
Uczniowie będą się uczyć następujących zawodów :

Ślusarz precyzyjny
Ślusarz narzędziowy

Pomoc domowa potrzeb­
na, osobny pokój, wyna- 
grodzeiniie wysokie, • naj­
chętniej z prowincji, albo 
dochodzącą. Tel. 526-44 
godz. 15—18, lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 92139g.

Charta rosyjskiego 8-mie 
sięcznego, rodowodowego 
sprzedam. Koszalin, tel. 
228-53. 1322-K2

samochody
Renault — DaupŁime ta­
nio sprzedam, tel. 729-43 
godz. 18—19.30, 92642g
Sprzedam Fiata 126p, ul.
Powstańców WRsp. 12 m.
8. 9238Gg
Fiata 125 noczniiik 1972 o-
kazyjnie sprzedam, 
209-014 po godz. 16.

tel:
92064g

Mercedesa 220, stan b. 
dobry — sprzedam. Wia­
domość: Helena Andrze­
jewska, Stargard Szczec.

1245-K2
Fiata 126p fabrycznie no- 
wegio zamienię na fa­
brycznie nowegio Fiata 
125p, Skodę lub Traban­
ta. Gniezno, teł. 22-73.

590p
Syrenę 105 nową premia 
PKO spraedom. Gostyń 
tek 208-46. 597p
Skodę Octawię, Warsza­
wę 223 sprzedam. Draw­
sko tel. 94, po dwudzie-

598p
Syrenę 105 rocznik 1974 
sprzedam. Nalazek Pępo­
wo, uL Parkowa 3.

600p
Zuka typ AO6 rocznik 
1976 sprzedam. Września 
Elbląska 1. 588p
Sprzedam nową Wołgę. 
Marian Janczewski Piła, 
Bieruta 4 tel 23-54.

683p
Fiata 126, 650 fabrycznie 
nowego sprzedam. Niem-

91470g
Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych wykonuje 
specjalistyczny Auto - Ser 
vice. Przeźmierowo, Szo­
sa Poznańska 3 do sierp­
nia udzielamy 10 proc, ra-

4
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO 

w Poznaniu

przyjmuje na nowy rok szkolny 1979/80

KANDYDATÓW 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodzie:
PRZETWÓRSTWO OWOĘOWO - WARZYWNE

Czas trwania nauki — dwa ląta.

KANDYDACI WINNI ZŁOŻYĆ:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające przy­

datność do zawodu
— zgodę rodziców lub opiekunów na naukę 

zawodu.
W TRAKCIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ

— zamiejscowi zakwaterowanie w DOMU MŁO­
DEGO PRACOWNIKA.

oraz MŁODOCIANYCH
do 2-letniego DOCHODZĄCEGO OCHOTNI­
CZEGO HUFCA PRACY bez ukończonej 
szkoły podstawowe] i z ukończoną szkołą 
podstawową

WYMAGANY WIEK od 16 — 18 lat.
W czasie pobytu w OHP junacy kończą szko­
łę podstawową i uzyskują kwalifikacje zawo­
dowe o kierunku: garmażera chłodniczego.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Chłodniczego — Poznań, ul. Druskienicka 2/4,

$
>

Nauka odbywać się będzie w Zespole Szkół Zawodowych 
„Metalplast” w Obornikach, a praktyczna nauka zawodu w 
Zakładach Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast 
— Poznań”. '

Podanie wra<z z życiorysem należy kierować pod adresem:
Zakłady Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
oraz KOMENDA 31-10 

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
przy Wojewódzkiej Komendzie OHP 

Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej

OGŁASZAJĄ NABÓR 
do 2-Ietniego STACJONARNEGO OHP 

na rok szkolny 1979/80

JUNACY UCZYC SIĘ BĘDĄ 
zawód ó‘w:

• MURARZ - TYNKARZ
$ MONTAŻYSTA konstrukcji żelbetowych 

RÓWNOLEGLE ZE ZDOBYCIEM ZAWODU 
JUNACY MAJĄ MOŻLIWOŚĆ:

— zaliczenia służby wojskowej po odbyciu szkole­
nia w systemie OC,

— ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej bu­
dowlanej.

POZA TYM JUNAKOM ZAPEWNIA SIĘ:
— nieodpłatne zaopatrzenie w podręczniki i Przybo­

ry szkolne,
— nieodpłatne, bardzo dobre zakwaterowanie w ho­

telu zakładowym,
— wyżywienie w stołówce zakładowej z odpłatnoś­

cią 18 zł dziennie,
— umundurowanie z odpłatnością 50 procent,
— wynagrodzenie za pracę zgodne z układem zbio­

rowym pracy w budownictwie,
— korzystanie w wolnych chwilach z różnych kółek 

zainteresowań kulturalno - oświatowych i sporto­
wych.

Uczniowie wyróżniający się w nauce i w praktyce mogą 
uzyskać bezpłatnie samochodowe prawo jazdy.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— wiek od 17 — 24 lat, 
— dobry stan zdrowia, 
— ukończona szkoła podstawowa.

WNIOSKI PROSIMY SKŁADAĆ NA ADRES: 
Poznański Kombinat Budowlany, ud. Szarych Sze­
regów 23, 60-462 Poznań — telefon 20-00-81 z do­
piskiem „Ochotniczy Hufiec Pracy*.

Rok szkolny rozpoczyna się z dniem 1 września 1379 r. 
Dojazd autobusami WPK nr nr 78, 83, 68 i 60. 1348-K1

92071g telefon 203-581, wewn. 228 lub 265.

Zamienię M-4 Radom na 
podobne w Kaliszu lub w 
Ostrowie Wielkopolskim 
Władysław Tomczyk, Ra­
diom, UL Sikorskiego 7 
m- 49. 1278-K2
M-2 własnościowe kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 92534g,

Willę, wszelkie wygody, 
budynek gospodarczy, ga 
raź działkę 0,5 ha na o- 
grodnictwo lub produk­
cję sprzedam (woj. byd­
goskie). Informacje: Ma 
tuszczak, Gorzów Wiko. 
66-400, Wodna 10 tel. 58-71

Tapetowanie i matowanie. 
Kelima, Grodziska 20 m. 
4, tel. 67-43-86 po godz. 17. 

B1733g

od godz. 18. 92652g

1428-K1

Cyklinowanie. Michalski, 
tel. 707-79. 89793g

Uczniów w naukę zawodu 
przyjmę. Warsztat Stolar 
ski, Stefan Gajewski, Swa 
rzędz, ul. Łąkowa 1.

90557g

i rzeźby w 
Jan. Penco- 
Warszawa, 
lOa m. 50. 

1268-K2

Młocarnię „Stalowa Wo­
la”, do jarkę „AMa-La- 
wai” sprzedam. Sule­
chów — Krężoły H.

Grzejniki

Zamienię mieszkanie nada 
jące się na cichy prze­
mysł Dzierżyńskiego (dep 
tak) na mieszkanie 2-po- 
kojowe z pnzynależnoś- 
ciamfi. Tel. 67-59-87 do

Sprzedam nozinzantnak otoor 
nuka jednoosiowy, kabinę 
do ciągnika C-360 przetrzą 
sącz widłowy do siana. 
Łuiszkowo 52, gmina Krzy 
wiń, wog. leszczyńskie.

93045g

92462g
Przyjnię na pokój 2-oso- 
bowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9303»g
Emerytka samotna poszu 
kuje małego, pustego po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
90346g.
Mieszkanie własnościowe 
M-4, 3 pokoje Grunwald 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
90348g.

Zamienię spółdzielcze M-4 
3 pokoje, blisko centrum 
Wrocław, na podobne lub 
większe w Poznaniu. Kij- 
ko, Wrocław, Grabiszyń-

90357g
Zamienię M-5 (4 pokoje) 
Os. Raczyńskiego na M-3 
względnie małe M-4 do 
II piętra. Oferty „Prasa”,

dla

Na wspólny pokój przyj­
my pazta. Logi 18a, Gór-

90384g

Słoneczne, ładne mieszka 
nie 51 m’ wysoki parter, 
froaiit, ogrzewanie 'etażowe 
2 pokoje, kuchnia, łaziem 
ka, (wspólny korytarz) za 
mienię na podobne, może 
być nowe budownictwo.
wieka 50 m. 2, ©odz. 13-18.

90391g

nie, centrum, m piętro 
100 m’, piece elektryczne 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 90634g.
Koszalin! M-3, 58 m* kom 
fortowe zaamenuę na po 
dobnie w Poznaniu. Ko­
rzystne warunki. Oferty

2
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, piece, 8® m», w śród­
mieściu na pokój z kuch­
nią, e. o. Oferty „Prasa”,

Świdnica — pokój z kuch

JI piętro zamienię na do 
wolne — Poznań, Kalisa 
lub Konin. Oferty „Pra-

nieruchomości

Sprzedam nowe 2 szikter-
270 mł, kotłownia, prąd,

Leszno WIkn.
Wiadomość Osieczna tel.

472p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny, idealnym 
punkcie handlowym, Mi­
rosława Zawartko Ostrze 
szów, Świerczewskiego 3 
skłep, teł. 28-17.

Domek parterowy — ląd 
ne mieszkanie, budynek 
gospodarczy, ogród — 
działka owocowo - wa- 
rzyąyna 2500 m*, 10 km od 
Poznania, kolej, autobus 
1 km zamienię na dwupo 
kojowe mieszkanie włas­
nościowe — Poznań lub 
inne miiasto. Powód — 
wiek. Poważne Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 91975g.

Uwaga koleżanki III B — 
1939 r. Gimn. J. Słowackie 
go — Poznań. Zaprasza­
my na spotkanie koleżeń 
skiie matszed klasy 26 maja 
br. godz. 16. Kawiarnia, 
Hotel Polonez — Poznań.

1292-K2
Instaluję anteny telewizyj 
no - radiowe UKF. Fi­
scher, Strzelecka 19 m. 2-a 

91116g
Wypożyczalnię strojów
ślubnych z 
przniesiono

Mickiewicza
na

ską 44. Swoboda.
Poznań- 

90173g

Przewozy specjalność prze 
prowadzki, pianina, forte 
piany. Kamiński, tel. 
436-31. 88053S

Bezpyłowe cyklinowanie 
Jacek Stasiński tel. 
67-13-74. 92766g

Wózki w szerokim asor­
tymencie poleca sklep 
Palacza 87 Humiinaeoki.

92166g

Uszczelnianie okiien — 
okresowa bonifikata, wy 
miana śrub na zamknię­
cia, przeróbka środków. 
WUSP, teł. 20-00-96 Łuko

Dom duży w Wiśle — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Szczecin, pL 
Hołdu Pruskiie®o 8 —
„8403”. 1265-K2
Domek, ogródek sprze­
dam, potrzebne mieszka­
nie. Poznań, Głogowska 
356J. 90526g

Administracja nierucho­
mości pilnie zleci napra 
wę pokrycia z dachówki 
kiairpiówki oraz wykona­
nie okna skrzynkowego. 
Materiałów nie posia­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
92538g.

wieź. 92541£

Naprawa lodówek. TeL 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

89539g

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38 Kopański.

90582g

Kupię letniak blisko je­
ziora. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
90353g.
Bardzo ładny dom w Cie­
chocinku sprzedam. Wa­
cław Ożarowski, Czerwo­
nak, ul. Kręta 5. 90368g
Willę, garażem, w Nekli 
sprzedam łub zamienię na 
M-3 większy metraż włas 
noścfiowe w Poznaniu, naj 
chętniej Winogrady. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 90403&.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu, Kop 
czyńskiego 23 po godz. 17. 
Potrzebne mieszkanie M-3 
Osiedle Piątkowo. 90411g
Polanica Zdrój! Atrakcyj

ty „Prasa”, 
29, dla 9#428g.
Działkę pod budowę 
względnie dom mieszkal­
ny nadający się na cukier 
naę w atrakcyjnym miejs 
cu Poznania kupię. Ofer 
ty „.Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla «M95g.

różne
Wykonuje prace ślusar­
skie, wod.-k«n, gaz od­
wrotnie. Wo jczek, Chmial 
na 2e (Dębiec). 92015®
Uwaga 
twarty 
kański 
ndaSr. 
móstsw

Myśliwi! Nowo o- 
warsztat rsiszni-

dyptomowany

teL 41-84-2# po godz. 18 
wykonuje wszelkie napra 
wy brood. myśliwskiej, 
montaże lunet, dorabia­
nie obsad. Posiadam du­
żą praktykę w nusznikar 
ni przy Spółdzielni „Jed

kach broni myśSiżwskiej
Henstał 1 Stuhl
(NKD . «®131g

da — Wartburg — Vo®ks 
waigen. — Skoda M8, wszy 
stkie Mtoskwticze wykonu 
je Lisowski, 05-815 Micha­
łowice k/Ursusa, 1 Maja 
32, teL 49-05-35. I293-K2
Dom i ogród 1300 m» sprae 
dam. 63-000 Środa Wlkip„

9226*g

pracownicy poszukiwani
SZPITAL KOMENDY WOJEWÓDZKIEJ MI­
LICJI OBYWATELSKIEJ w Poznaniu, ulica 
Dojazd 34 — zatrudni:
— TECHNIKÓW ANALITYKI MEDYCZNEJ 

oraz
— SALOWE
Szczegółowych informacji udziela: Wydział 

Kadr, tel. 413-272 oraz sekretariat szpitala, te-
lefon 413-302. 1697-K1
ZARZĄD „SPOŁEM” WOJEWÓDZKIEJ SPOŁ_ 
DZIELNI SPOŻYWCÓW w Poznaniu — zatrud­
ni każdą ilość pracowników sezonowych na 
ękres Międzynarodowych Targów Technicz­
nych, Jarmarku Świętojańskiego i sezonu wio­
senno - letniego — na niepełen wymiar czasu 
pracy;

— POMOCY KUCHENNYCH
— POMOCY PIEKARZA i CIASTKARZA
— ZMYWACZEK
— POMOCY w BUFECIE
— PODAJĄCY do STOŁU
— SPRZEDAWCÓW
— PRACOWNIKÓW przeładunkowych
— ROBOTNIKÓW magazynowych
— PACZKAREK
— PRACOWNIKÓW do produkcji napojów 

bezalkoholowych
— AJENTÓW na wózki saturatorowe
Warunki pracy i płacy do omówdenia w Dziąs­

łach Spraw Pracowniczych:
— Oddziału Gastronomia — Poznań, ui. Wiel­

ka 26.
— Oddziału Handlu Detalicznego — Poznań, ul. 

27 Grudnia Ł'3.
— Oddziału Produkcji 

watózka 55.
Poznań, uŁ Grun-

— Poznań, uJL Druskienicka 8/10. 1757-K1

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Lesz­
nie — podaj e do publicznej wiadomości, że 
w Sądzie Rejonowym w Lesznie, uł, Szybow-

1979 x. o godz. 13.30 — odbędzie s
I LICYTACJA NIERUCHOMOSCL 
składającej się z dwóch szklarni, położo­
nej w Kościanie przy uL Grodziskiej nr 9, 
posiadającej księgę wieczystą w PBN 
w Kościanie Kw. nr 3321, stanowiącej włas­
ność Romana Łaibińskiego.

Nieruchomość oszacowana została na kwotę 
561.905,— zł, cena wywołania na I licytacji wy­
nosi 421.500,— zł, natomiast ręksojmi: 56.200,— 
■złotych, ^76-Ką
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KOMUNIKAT
Wielkopolskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki" 
dot. gry * 20 moja 1979 r. 
Wygrane w I losowaniu 
za 4 trafne 20.836,—
za 3 trafne 78,—
za 2 trafne 8,—
Wygrane w II losowania 
za 4 trafne 18.389,—
za 3 tnafne 68,—
za 2 trafme 8,—
Wygrane w III losowania 
za 4 trafne 1.186,—
za 3 trafne 21,—

Za 4-cyfrową końców­
kę banderoli wypłaty po 

2.500,— zł.
Za 3-eyfrową końców­

kę bandera U wypłaty po 
500,— zł.

Gra nr 44 „3X10” z 
dnia 20 maja 1979 roku.

Wygrane za 3 trafne po 
zł. 3.107,— 

Wyginane za 2 trafne po 
zł. 124,— 

UWAGA! 
W „Koaiołkąeh" spec jad - 
na premia w wysokości 
100.000,— zi. na wygrane 
I stopnia oraz w miesią­
cu maju br. 200.000,— zł. 
n>a nagrody specjalne — 
w tym: wycieczki do 
Szwajcarii 1 Holandii na 
mecze piłki nożnej.

Kolejne losowanie „Ko­
ziołków” i Gry „3X10” 
odbędą Się w dniu 27. V. 
1979 roku w Lesznie na 
Rynku o godzinie 12.

1789 KI

praca

Pani do mycia głowy po 
trzebna. Zakład Fryzjer­
ska, Dzierżyńskiego 67 
„Janusz”. 93321g
Kobiety d» pracy w 
szklarni zatrudnię. Su­
chy Las, Szkółkarza 42 
(autobus HOL 90170g

sprzedaż
Nową przyczepę campin­
gową typ N 126 c wyda­
nie ex por to wt aprzedam.
Tel. 744-88. 93144g
Sprzedam szafę dwu- 
dirawiową, mahoń, telewi 
zor 24 cale oraz stolik 
okolicznościowy w ideal­
nym stanie. Teł. 79-11-73. 
__________________ 93257g 
Sprzedam wzmacniacz 
Klaus 100 W z kolumną 
głośnikową Realistic 
(USA). TeL 67-36-49_ |K>
godz. 20. 93169g
Sadzonki goździków uko- 
nzenione sprzedana. Lu­
boń, Czerwonej Armii 81. 
___ _______________ 91404g 
Windę budowlaną, beto­
niarkę, bojler, wiannę, 
grzejniki żeliwne sprze­
dam. GąlMeusza 5 E m. 
Ł 93353g 
Sprz.edam aparat fotogra­
ficzny F^akttaa PLC 2 
obiektyw Pentacon MC.
TeL 755-71 po południu.

93102g

Szafę dwudrzwiową sprze 
dam. Wojskowa 19 m. 11, 
po godz. 15. 93088”
Sprzedam szczenięta char 
ty afgańskie. Poznań, Gło 
gowska 27 m. 30 . 93062g
Materiał budowlany — An 
tonhnek, Zbyłowita 12.
___________________ 93177g 
Telewizor kolorowy „Ru­
bin” nowy. Sochactzew- 
ska 9 m. 4.________ 93262g

samochody

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Tel. 671-346. 93200g
Warszawę gómw.aworową 
sprzedam. Sobotecka 8, 
po godz. 16. 93217g
Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam. Poznań - Smo- 
chowdce, Zagórzycka 16 
po gode. 16. 93233g
Zuka zamienię na Fiata 
126, sprzedam części Zu­
ka. Gailileusza 5 E m. 6.

93354g
Hillmana poj. 900 cm* 
rocznik 1972 sprzedam.
Rataje 142 do godz. 15.

93268g
Zastawę HOOp rocznik 
1976 sprzedam. Os. Plewi 
ską ul. Zielarska 10.

93133g
Warszawę M-20 tanio 
sprzedam. Fabryczna 13 
m. 23. 92295g

lokale

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, 4 pokoje, kuch 
nia, łazienka, całość pod 
piwniczona — do wykon 
czenia. Działka 511 m1, 
Poznań — Poddany. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 90555g.___________  
Sprzedam działkę rekrea­
cyjną z materiałem bu­
dowlanym w Wojnówkw. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 93046g.
Dom jednorodzinny — 
dzielnica Grunwald sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka M, dla 
90596g.
Sprzedam komfortowo wy 
posażony dornek rekrea­
cyjny (las, jezioro) w 
Puszczy Noteckiej okolica 
Sierakowa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
93113g.

zguby
18 bm. ©odz. 18 na trasie 
stacja benzynowa na 
Głównej — ul. Ugory zgu 
biono z bagażnika samo­
chodu walizkę. Uczciwego 
znalazcę prosaę o wrót 
za wynagrodzeniem. Dom. 
Weterana, pokój 1®4, uŁ 
Ugory 20. 93140g
Wyżeł niemiecki szorstko 
włosy dropiaty zaginął 
15 bm. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
1000 zł. Modzelewski, Wio 
senna 19a, tel. 436-30.

93205g

Dnia 29 maja 1979 roku, zmart kochany mą? 
i ojciec, śp.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
literat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 24 
maija 1979 rokiu, o godna. 16 na cmentarzu ju- 
ntkowskAm.

W smutku pogrążeni
żona i syn

Poznań, ut. Kujawska 4. 32-B

W dniu 20 ma ja 1979 nofcu, zmiarł

ANDRZEJ BOROWIEC 
mistrz blacharski 

długoletni członek Spółdzielni
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, cenione­

go rzemieślnika i drogiego kolegę.
Czcić Jegc pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. 5. 1979 a. 

o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie.
Bodtainde Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 

eaueiia Składają
Bada, Zarząd, członkowie, pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej 
Blacharsko - Instalacyjnej w Poznania 

hL Wierzbowa 3/4.
139C-K3

Dnia 21 maja 1979 nokm, amsrł mm były 
członek

WOJCIECH PENCZYNSKI
mistrz stolarski

Caeść Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 maja ®79 roku, 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Swanzędau przy 
kościele parafialnym św. Marcina.

Wyrazy współczucia Rodzimie Zmarłego
składa

Cech Stolarzy Swarzędzfcłck 
w Swarzędzu

i Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia
i Zbytu „Jedność” 

w Swarzędzu.

Dnia 29 maja 1979 roku, ziwl po długach 
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy 28 lat mój kochany mąż 
i tatuś

WOJCIECH MATYSIAK
Pognzeb odbędzie się w środę 23 bm. o godz. 

11.39 na cmentarzu górczyfteklim.
Pogrążona w smutku

żona z córeczką i rodzjną
trt. Raszyńska 35 m,. 40 . 93307g

Dnia 20 maja 1979 raku, po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła moja kochana żona, mat- 

Ika, teściowa i babcia, śp.

ANNA KUBACKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskiim.
W gięboknim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
« godz. 8.30. ul. Owsiana 32 m. 9. 93306g

Dnia 20 maja 1979 roku, zmarła po długiej 
chorobie nasza ukochana matka, babcia i te­
ściowa, przeżywszy lat 59

AGNIESZKA KRZYZANSKA
z domu Koralewska

Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Grunwaldzka 250 m.. 6. 93334®

i Dnia 19 maja 1979 loku, odszedł od nas na 
T zawsze namaszczony Olejami św. mój ko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, szwa­
gier, wujek i kuzyn, przeżywszy łat 54, sp.

LEON KOBYLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskiim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
O grodz. 9, Ul. Polna 58A m. 9. 9B33Sg

Dnia 20 maja 1979 raiktu zmar*

EUGENIUSZ PAUKSZTA
nasz nieodżałowany Autor i Przyjaciel, twór­
ca wielu pięknych dzieł stanowiących arty­
styczną Syntezę naszego czasu, utrwalających 
patriotyczny i społeczny wkład PoJaków w 
dzieło budowy Polski Ludowej, twórca książek, 
które weszły na stałe do narodowej skarbnicy 

literatury.
Zmarły był odzmiacziony Orderem Sztaindaru 

Pracy I klasy, Krzyżem Komiamdorsikiiim Orderu 
Odrodzenia Fotek i or.arz innymi odznaczeniami 
państwowymi i regtionałnymi, był także Laurea­
tem licznych nagród za działalność literacką 
i społeczno - kultuuaiłną.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucie.

Wydawnictwo Poznańskie
1404-K3

Drela 19 maja 1979 woteu, zmarła nagłe

koL REGINA SZKUDLARSKA
przeżywszy lat 16

była długoletnia nasza pracowniczka — 
emerytka.

Pogrzeb odbędzie sńę w dmita 24. ▼. 1979 roku, 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowśkim^

Rodzinie Zmarłej wywiany serdecznego współ- 
ezucMi składają:

Rada Zakładowa, Rada Sp-ni, Zarząd 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 

w Poznaniu.
1395-K3

Dnia 19 maija 1979 notoa, zmarł nagłe

WALENTY MIKOŁAJCZAK
uczestnik II wojny światowej, członek ZBoWiD 
odznaczony Honorową Odznaką Miasta Pozna­

nia i Przodownika Pracy.
Poginzeb odibędeiie saę w czwartek 24 bm. 

o goriz. 7.30 na ementerau JuniSkowskim,
o czym z żąŁe>m z>awiad.aimia

RODZINA

ul. Grumwaiłdtzka 43 m. 10. 93363g

tbniiia 20 maja 1979 noku, z»narł w 72 roku 
życia nasz najdroższy brat, szwagier, stryj 
i wujek, śp.

BRONISŁAW BZDRĘGA
odznaczony Odznaką Honorową m. Poznania.

Pogrzeb odbędizńe się w czwartek 24 bm.
o godiz. 13.10 na cmentarzu Janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szamotuły, Ożarów. 93267g

J- Dnóa 19 maja 197® roku, zmarła nagle na- 
I maszczoną Olejami św. moja najukochańsza 
żona., siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 65

REGINA SZKUDLARSKA 
z domu Nowakowska 

fryzjerka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm. 

o godz. 12.30 na cmem.t.arzu junikowskiim.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ol. Gnrtoary 28/26. 93175g 

| Dnia 21 maja 1979 noku, anarłu opatrzona 
T Sakramentami św. przeżywszy lat 68 nasza 
matka, babcńa, teściowa, siostra 1 kuzynką

HALINA BARAŃSKA
Pogrzeb odbędiziiie Się w caswartek 24 bm.

© godz. 8.50 na cmentarzu Jmikowśkim.
eórki z rodziną

uł. Dzierżyńskiego 66 m. 5. 9341»g

tDnaa 19 maja 1M9 noku, zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek, pradziadek, opa- 
trmony Sakramentami św. przeżywszy Lat 77

STANISŁAW RACHEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm 

o godz. 13^0 na cmentarzu junikowskun.
W snratkM pogrążona 

RODZINA

«L ChłasKńwstoteao K m. 17. 93M8g

tDnńa 21 maja 1979 noku, zmart po <Rugich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.

masz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek w 
84 raku życią śp.

ANTONI GOMUŁA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm,
o godiz, 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

tona, córka i syn z rodzinami
Poznań, ul. Młyńska 8. 93448g

tDnńa 21 maja 1979 noton, zakończył swoje 
pracowite życie opait?roon.y Sakramentami 
św. nasz ukochamy ojciec, teść, dziadek, pra­

dziadek, brat i wujek. praeżywsKy 89 tent, śp.

WOJCIECH PENCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm. 

o godz. 15.30 na ementairzu przy kościele para- 
fialnyna w Swarzędzu.

W snnuitkn pogrążone
dzieci, wnuki i rodzina

Swarzędz, ‘Jl. 22 Litpca 8. 83323g

tDnia 21 maja 1979 roku, zmarła nasza dro­
ga mama, teściowa^ babcia, prababcia, sio­
stra i ciocia

ŁUCJA DOMICZOWA
z domu Staniszewską

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm. 
o godz. 14.30 na cmentareu parafialnym w Koź­
minie Wlkip.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

93384g
nBBaHMaaaNBBBBBMBaMBmaiteiBBaNMNaMHBaMBaai

tDnda 21 maja 1979 roku zmarł opatrzony Sa- 
kiraimentami św. nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 97, śp.

PIOTR FILIPIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm.. 

o godz. 9.30 na cmentarzu w Żegocinie koło 
Pleszewa.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Lnbintia Mała, Bolesławiec, Czerwonak.
93437g

s.tp.
ANTONINA JANICKA

ze Stochów
emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawowej 
w Clentoie Zabomym, była nauczycielka licz­
nych szkół powszechnych, odznaczona Medalem 
Zasłużonej Maitkii, po długiej i ciężkiej choro­
bie zmarła nagle dnia 21 maija 1979 raka, w 73 
roku życia.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą sśę 
w środę 23 bm. o godz. 15 w Cieninae Kościel­
nym.

Pogrążeni w głębokim żału i smutko
mąż, dzieci c rodziną

934?r

tOrnia 28 maja 1979 roku, zmarła po długo­
trwałej chorobie opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy 85 łat moja kochana mama, śp.

JOZEFA NOWAK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek ! 
o godz. 13 na cmenitarau na Miłostowie.

W wnustteu pogrążony

Ryniem Sródeck# 15. 93399*

tZ głębokim żalem zarwiadamiamy całą ro­
dzinę, przyjaciół i znajomych, że w dniu

12 maja 1979 roku, odprowadziliśmy na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmentarzu w Krobi 
Zmarłego w wieku 84 lat w dniu 10 maja na­
szego najdroższego ojca, teścia, dziadka i pra- 
dziadkia ■'

MARIANA JACKOWIAKA
por. Tez„ powstańca wielkopolskiego, em. wie­
loletniego kierownika szkoły podstawowej w 
Kruszwicy, odznaczonego Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Potekd, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Wieikopo.lskim Krzyżem Powstań­
czym, Złotą Odznaką ZNP.

RODZINA
93139g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Śmiałek, Zgoda 11.

91862g
różne

Zlecę wybetonowanie par 
kanu. Zgłoszenia, Spor­
na 12. 981Ugnieruchomości

Działkę budowlaną w Swa 
rzędzu kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
90558g.

Anteny telewkryjne 1 ra­
diowe instaluje WUSP 
tel. 753-34, Antóota, godz. 
13—15.______________93253g

pracownicy poszukiwani
ZAKŁAD PRODUKCYJNO - REMONTOWY 
ENERGETYKI POZNAN w Czerwonaku — 
przyj mie pracowników w zawodach:

— TOKARZ
— Ślusarz
-i FREZER
— SZLIFIERZ
— MURARZ

oraz
— DO PRZYUCZENIA w wyżej wymienio­

nych zawodach.
Prowadzimy również szkolenie wewnątrzza­

kładowe z możliwością uzyskania, upcsrwnaeń 
s-pawacza.

Pracowników do miejsca pracy dowoeńny 
własnymi atitobusami z rejonu Murowanej Goś­
liny i Skoków.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział Kadr, 
Czerwonak koło Poznania, ulica Gdyńska 58, 
teL 580-51 wewn. 322. 1306-K2

tDtnóa M maja 1979 roku, zmarf epatrwony
Sakramentami św przeżywszy 79 lat, nasx 

Ukochany mąż, ojciec, teść i dwiadek, śp.

KAZIMIERZ WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm.

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym Posanań — 
Windary orzy ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nńeśkładanie kondodeacji,
ul. Sokoła 17 m. 2. 93350g
■BMHaaeUMamSBBHBMHMBMaBM

tDntia 20 maja 1979 raku, zmąci prseżywsay 
łat 60, śp.

ANDRZEJ BOROWIEC
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm.

o godz. 14 na cmentarzu małostiuiniśuiMk
W smutku pogrążone

dzieci i MKtzhta
93898$

S8HHMng08aBaMraaBaHBBaS3raMMMNaHHHBMH8MIBM

t Druha 20 maja 1979 roku, aakoAczyłą »we 
pracowite i pełne poświęceń życie, opa­

trzona Sakramentami św. przeżywszy lat 60 
nasza najukochańsza mamusia, najlepsza ba­
bunia, teściowa., siostrą i ciocia

ZOFIA MAKOWSKA
z domu Murawska

Pogrzeb odbędzie saę w enswartek M bm.
o godz. 10 na cmentarzu górezyńakiaą.

W smutku pogrążeni
»yn, córka 1 rodzina

Prosimy o ndeskładanie kondolencji
td. Jackowskiego 35. 93283g

■MWBWMaamuiiamBmaaaoaaiiNaa^^

tDnia 20 maja 1979 roku, odszedł ed nas 
niespodziewanie opatrzony Sakramentami 
św. najdroższy mąż i ejctłec, przeżywany łat 81, 

śpu

ANDRZEJ BOROWIEC
Pogrzeb odbędeAe się w czwartek 24 bm

o goda. M na cmentarzu na Mdłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z *ynem i rodziną
Czerwonak. 93178g

tDnda 22 maja 1979 roku, zmarł opatrzony
Sakramentami św. mój jedyny i troskliwy 

mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek, brat, 
wujek i szwagier przeżywszy lat 88, śp.

KAZIMIERZ WITAJEWSKI
Pogrzeb od będzie się w czwartek 24 bm. 

o godz. 15 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążone
tona, córka i rodzina

Opałentea, Rynek 22. mmg
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Dezydeniusa* 
Iwony Poznańskie Konińskie Kaliskie

Słońce: 4.47—29.52 Upał doskwiera Kopalnie „zabierają" wodę
t TEATR* j

POZNAN
OPERA — g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 ..Warszawian­

ka”.
NOWY — g. 19 „Antygona*.
LALKI i aktora (Scena Mar- 

einek) — g. 17 „ptam” (w języku 
francttskim).
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — g. 17 „Klub kawale, 
rów".

I KIN* 1
BUK: „Niezwykła , Sarah” (an­

gielska).
CHODZIEŻ Noteć: „Nit taki 

zły” (fr.), „Wilk grasuje” (NRD).
CZEMPIŃ; „Świat dzikiego za­

chodu” (amer.), „Nagonka” (jug.).
GOSTYŃ: „Pan Wołodyjowski” 

(poi.), „We władzy ojca" (wł.).
GNIEZNO Lech: „Poza pra­

wem” (czech.); Polonia: „Słonecz­
ny pył” (radź.).

GRODZISK: „Długi weekend” 
(hiszp.).

JAROCIN: „Adela jeszcze nie 
jadła kolacji” (czech.).

KALISZ Kosmos: „Bestia" (pol­
ski): Oaza: „Orkiestra Klubu Sa 
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.); Stylowe: „O jeden most 
za daleko” (ang.), „Alfredo, Alfre 
do” (wL); Syrena: „Pocałunki z 
Hongkongu” (fr.).

KĘPNO: „OtaHa z Bąbli” flbra- 
zylijski).

KŁODAWA: „Zabójstwo chiń­
skiego maklera’ (amer.).

KONIN Górnik: „Mściciel” (ame 
rykański).

KOŚCIAN: „BMw* o Midway” 
(amer.).

KROTOSZYN: „Powiedz, te ją 
kocham” (fr.).

KRZYŻ: „Cztero i muszkietero­
wie” (panam), „Narodziny gwiaz­
dy” (amer.).

LESZNO: „Wódz Indian — Te- 
eumseh”, (NRD), „Roman i Mag­
da” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Britannic w 
niebezpieczeństwie” (ang.), „Dwaj 
mężczyźni meldują powrót” (cze­
chosłowacki).

PIŁA Iskra: „Wierna żona” (fr.); 
Sokół: „Ebirah — potwór z głę­
bin” (jap.).

PLESZEW: „Gwiezdne wojny" 
(amer.).

PNIEWY: „Asy przestworzy” 
(wng).

RAWICZ: „Biały mazur" ca. I 
i II (poi.).

SŁUPCA: „Gdy obok jest dziew­
czyna” (radź.).

SZAMOTUŁY: „One dwie" (wę 
gierski).

SYCÓW: „Sędzia Fayard zwany 
szeryfem” (fr.).

ŚREM Klubowe: „Ocalona” 
(NRD); Słonko: „Bitwa o Mid- 
way” (amer.).

ŚRODA: „Miłosne życie Budimi 
ra Trajkovica” (jug.).

TRZCIANKA: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill” (amer.), „Joe Vałachi” 
(wt.fr.).

TUREK: „Koniec imperatora 
tajgi” (radź.).

WAŁCZ: „Strachy” (poi.).
WIERUSZÓW: „Ifigenia” (grec.).
WRONKI: „Nie strzelać do na­

uczyciela” fkanad.).
WRZEŚNIA: „Dziwna kobieta” 

cz. I i II (.rade ).
WSCHOWA: „Była cisza” (rade.).
ZŁOTOW: „Gwiezdne wojny” 

(amer.).

nie tylko hutnikom
Dopiero ostatnie dni maja, becz temperatury już lipcowe. 

Cieszyć się z tego mogą ci, którzy na ten okres zaplanowali 
urlopy, dla pracujących jest to jednak duże utrudnienie w 
wykonywaniu obowiązków zawodowych. Upał daje się we 
znaki zwłaszcza tym, którzy pracują na wydziałach nie bez 
powodu określanych „gorącymi”. Mowa o hutach i odlew­
niach.

W woje wódat wie poznańskim jest kilka takich zakładów. 
Ich załogi przeżywają terajz trudne dni. Tym bardziej, że 
trzeba pracować równym rytmem, by nadrobić zaległości z 
początku roku i wykonać jak najkorzystniej pląn półrocza. 
Sprawdziliśmy więc w tych zakładach, jak łagodzi się skut­
ki upałów.

Tradycyjnie już, kiedy temperatura powietrza jest wyso­
ka, w halach Odlewni Żeliwa HCP w Śremie jest jeszcze go­
ręcej. Przeszklone ściany się nagrzewają, wiec trzeba je po­
lewać wodą. Włączane są duże wentylatory, które schładza­
ją powietrze. A i tak blisko odlewniczych pieców tempera­
tura w południowych godzinach sięga 50 stopni! Dla pracow­
ników przygotowano więc spore ilośoi naipojów chłodzących, 
by każdy mógł ugasić pragnienie.

Podobnie trudne warunki pracy ma załoga Huty Szkła 
„Warta” w Sierakowie. Wentylatory dmuchają do wnętrza 
hal zimne powietrze, nie brakuje amatorów czystego ochło­
dzenia się pod natryskami. Napojów chłodzących nie braku­
je, choć niekiedy trudno zapewnić dostateczną ich ilość, bo 
wytwórnie nie nadążają z produkcją.

Odlewnicy z poznańskiego Rometu” od kilku dni pracują 
w temperaturze około 50 stopni. Nie zmniejsza to jednak tem­
pa produkcji. Gorąco jest też w halach wielu innych fabryk, 
ale doskwierający upał jest wszędzie łagodzony w możliwie 
najszerszym zakresie, (bop)

ale budują wodociągi

t RADIO 1

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Disney­
land” — fragm. pow. S. Dygata; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców: 12.25 Mozaika 
polskich melodii: 13.01 Melodie i 
rytmy Kuby; 13.’0 Garry Burton 
— wirtuoz wibrafonów; 13.40 Ką 
cik melomana: 14.05 Studio „Ga­
ma” (ok, g. 14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d. 15.05 Ko 
respondencja z zagranicy; 15.15 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.40 Radiokurier; 18J0 Muzyka; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Przed Zjazdem Tow. Lącznoś 
ci z Polonią Zagraniczną; 19.15 
Przeboje sprzed lat; 19.40 Muzyka 
ludowa pięciu kontynentów; 20.05 
Siadem naszych interwencji: 20.10 
Orkiestry w repertuarze popular­
nym; 20.40 Mistrzowie nastroju; 
21.05 Kronika sportowa oraz inf. 
z WP; 21,20 Koncert chopinow­
ski z nagrań Jakuba Żaka: 22.23 
Zielona Góra na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 5, 9, 
10. H, 12.05. 15.05. 19. 20. 21. 22.

Transm. z trasy XIW etapu WP; 
13.30, 14, 14.30, 15.10, 15.55. 16.40, 
17.05.

PROGRAM H: * Sonaty na ze­
spół smyczkowy; 8.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9-30 My 79 — and- SM; 

9.40 Miłośnikom pieśni chóralnej; 
10 Satyra spod lady”; 10.30 Dixie- 
łand w Europie; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 F. Liszt — fantazja i 
fuga; 11.35 Choroby społeczne na­
dal groźne; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Tańce z różnych 
*pok; 12.25 Walce Ravela; 12.55 
Chwila z melodią; 13 Zawsze i 
Wszędzie; 13.10 Muzyka w teatrze; 
13^5 Ze wsi i o wsi; 13.51 Nowe 
nagrania radiowe — gra pianistka 
A. Dynarowska: 14.10 Więcej, le 
pie*, nowocześniej; 14.3o Dla dzie­
ci: — Przeczytajmy jeszcze raz: 
„O krasnoludkach i sierotce Ma- 
rysł”; 14.59 Muzyka Mozarta; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Śpiewa A. Majewska; 16.10 W. 
Landowska — poetka klawesynu; 
16.49 „Bawiliśmy się pod twoim 
oknem’* — opow.; 17 Aktorzy i 
piosenkftf 17.20 Teatr — Z teatral 
nych annałów 35-lecia: „Odwety”; 
18.15 Nowe nagrania radiowe; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40

Owce na łąkach

Na łękach w wielu rejonach Wielkopolski trwa wypas owiec. 
Także w PGR Chodcza (Poznańskie).

CAF — fot. Staszyszyn

Duże szkody spowodowała bu­
rza, która wraz z deszczem i wi­
churą przeszła późnym wieczorem 
w poniedziałek nad znaczną ezęś 
cią Wielkopolski.

Najwięcej pracy miały brygady 
energetyczne. Dość stwierdzić, źe 
wczoraj o godz. 8 nie dopływał 
prąd w Pilskiem do 811 stacji tran 
sformator owych, a w Poznańskiem 
— do 705. Wielu ludzi pozbawio­
nych więc było dopływu prądu, bo 
wiem każda stacja obsługuje oko-
ło 109 odbiorców. Natychmiast 
przystąpiono do usuwania awarii 
i w godzinach popołudniowych 
liczba „nieczynnych” stacji znacz 
nie zmalała. Brygady poznańskie­
go Zakładu Energetycznego oraz 
re jonów sprawnie likwidowały 
szkody.

Powstały one przede wszystkim 
wzdłuż napowietrznych linii ener­
getycznych, które zostały zerwane 
przez wichurę lub powywracane 
przez nią drzewa. W rejonie Poz­
nania najbardziej ucierpiały pery­
feryjne miejscowości: Antoninek, 
Baranowo, Kiekrz, Piątkowo, 
Przeźmierowo i Psarskie. W Pił- 
skiem natomiast największe straty

Świat i my — mag. handlu zagra 
nicznego;' 19 Koncert wieczorny; 
19.40 Informacje, Rady, Propozy­
cje; 19.50 A. Koszewski: Allegro 
symfoniczne; 20 Public, krajowa; 
20.20 R. Twardowski: „Lord Jim” 
— fragm. opow. wg J. Conrada; 
21.40 Koncerty nowej muryki w 
studiu Radia Węgierskiego; 22 
Przegląd Filmowy — Kamera; 
22J5 Szkle do portretu — J. Wittli 
na; 22.30 Magazyn Studencki; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4,30, 6.30, 7.30,- 8.30, 
11.30, 18.30 , 21.30, 22.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 ,,Syn 
Wallenroda” — ode. pow. J. Ka­
sińskiego; 9.10 Wszyscy grają 
Skaldów; 9.30 Nasz rok 79; 9.45
Alicia de Larroche gra utwory 
fortep. Manuela de FalH; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Dzień jak co dzień; 11.30 Mo­
derniści dixielandu — Poe Woe 
Russell; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 „Ho 
tel świętego Augustyna" — ode. 
pow.; 14 Wirtuozi trąbki — F. Hat 
dy; 15.05 Herbatka przy samów a 
rze; 15.25 „Pięciobój nowoczesny” 
— gra zespół Laboratorium; 15.40 
Poeci włoskiej piosenki; 16 Wi­
dzi mi się, widzi wam się; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie nagrania Charlie Par- 
kera; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dźw.: „Rozbicie”; 19.35

w oda i pasza decydują o 
’ poziomie hodowli. O ile 

jednak dostatek pasz w dużej 
mierze zależy od zapobiegliwo 
ści rolnika, o tyle brakowi wo 
dy.w gospodarstwie nie może 
on sam zapobiec. Każdego ro­
ku wzrastaja więc nakłady 
państwa na wodociągowanie 
W Si.

Województwo konińskie jest 
w szczególnie trudnej sytuacji 
od kiedy zaczęto eksploatacje 
węgła brunatnego. W rejonie 
odkrywek, lejów depresyjnych 
kopalni, nastąpił spadek wód 
"funtowych — zasobne dotych 
czas studnie zaczęły wysychać. 
Sa to straty, które kopalnie zo 
bowiązane sa zrekompenso­
wać. W rejonach pozbawio­
nych wody wskutek ich dzia­
łalności, buduje się więc wo­
dociągi

W rejonie Kopalni Węgla 
Srunataego Bogdałów prace, 
dotyczące naprawiania szkód 
górniczych, rozpoczęto w roku 
1972: w bieżącym zostaną od­
dane tam do użytku 2 wodo­
ciągi — w Dzierzążnie (32 km 
sieci, doprowadzającej wodę do 
206 gospodarstw) i w Krwo- 
n?ch (20,2 fam dla 128 gospo­
darstw). Również w rejonie 
Władysławowa mieszkańcy 
otrzymają 2 duże wodociągi, 
których koszt wynosi około 42 
min złotych. W pierwszym eta

pie woda Dopłynie z kurka we 
wsiach Beznazwa. Wy szyna, 
Chylin i Kuny, w drugim zaś 
otrzymają ja Natalia i Kamion 
ka.

Kolejnym terenem, na któ­
rym zakładaniem wodociągów 
zrekompensuje sie szkody gór­
nicze, jest rejon najnowszej 
odkrywki w Lubstowie.

Inwestycje tego rodzaju roz 
kłada się na kilka lat. W roku 
bieżącym ogólne nakłady na 
wodociągowanie wsi w całym 
województwie konińskim ma­
ją wynieść 37 min złotych. 
Obecnie z dobrodziejstwa wo­
dy w kranie korzysta 13,8 pro 
cent wsi. Długość zainstalowa 
net sieci podstawowej pozwa­
la na zaopatrzenie w wodę po 
nad 9 000 gospodarstw, ale do­
tychczas podłączono do niej 
5831.

W pierwszej kolejności wo­
dę otrzymują gospodarstwa 
wysokotowarowe. o rozwijają 
cei się hodowli. Z myślą o go­
spodarstwach specjalistycz­
nych przystąpiono ostatnio do 
budowy dwóch dużych wodo­
ciągów, obejmujących kilkaset 
zagród we Wrzącej Wielkiej w 
gminie Koło oraz w Osieku 
Wielkim. Inny rejon podob- 
nych inwestycji to gmina Wit 
kpwo z wsiami Mielżyn 1 Go- 
rzykowa (zd)

Teatralne parnią 
sprzed wieku

W Muzeum Okręgowym 
mi Kaliskiej do końca mają 
trwa wystawa pamiątek tea­
tralnych. Eksponaty pochodzą 
. u zbiorów kańskiego muzeum 
i archiwum tamtejszego Teatr® 
im. Wojciecha Bugusławskiegcu 
l oejrzeć można m. in. rekwi­
zyty teatralne — kostiumy, 
maski, zdjęcia będące dckti-; 
mentacją spektakli, stare afi-t 
sze, ryciny oraz recenzje spek 
takli w archiwalnej prasie 
kaliskiej.

Do najcenniejszych eksponą 
tów wystawy należą unikatom 
Wl. afisze z roku 1823 — ostab^ 
niego roku pobytu w Kałtezn, 
trupy Wojciecha Bogusławskie 
ro, która wystawiała spektakle 
teatralne od 1800 roku. Zapre­
zentowano także ryciny ze zbio 
rów graficznych Muzeum Ołorę 
gowego Ziemi Kaliskiej, przed 
stawiające m. in. widok b»- 
dynku teatralnego w począt­
kach XIX wieku. Ciekawe są 
też eksponaty obrazujące po­
wojenną działalność teatnuc 
pierwsze afisze z 1946 roku, ko 
stiumy projektowane przez zna 
nych kaliskich scenografów — 
Zofię Wierchowicz i Dameft* 
Mroź a.

Kolejną wystawą przygoto­
waną przez muzeum (od 27 
maja) będzie ekspozycja parnią 
tek i staroci rodzinnych, obna 
zujących fdktor miejski Katu­
sza do TT wojny światowej.

Wspólnym 
wysiłkiem 

dla wszystkich
K(5ku przedsięwzięć (wartości 

2,9 mta zł) ważnych dia Krzy- 
kosów, gminy Poznańskiego 
postanowili wykonać jej miesz­
kańcy społecznym wysiłkiem. 
Przewidziano głównie uporząd­
kowanie zaniedbanych miejsc, 
naprawienie niektórych odcink- 
ków dróg i chodników, upiększę 
nie otoczenia obiektów użytecz­
ności publicznej. Najwięcej ro­
bót wykona się w samych Krzy­
kosach. (bop)

Skutki poniedziałkowej wichury
------- .--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Uszkodzone stacje energetyczne
i powywracane drzewa

powstały w Chodzieży i w samej 
Pile, gdzie naprawa sieci może po 
trwać jeszcze dwa dni; podobnie 
może być w niektórych miejsc owoś 
ciach Poznańskiego. Trzeba także 
w niektórych rejonach naprawiać 
sieć telefoniczną.

Na ezęści dróg powalonych zo­
stało wiele drzew. Na trasie pod­
poznańskiej Wierzonka — Tuczno 
przewróciło się około 78 drzew, 
które na kilka godzin zablokowa­
ły tę drogę. W okolicy Środy na 
tomiast powalonych zostało prawie 
30 drzew. Na obu odcinkach we 
wczorajsze przedpołudnie ruch od 
bywał się już bez zakłóceń.

Uszkodzonych zostało kilka urzą

dzeń ośrodka radiowo-telewizyjne 
go w Górze koło Sremn, co w po 
niedziałkowy wieczór na znacznym 
obszarze wiełfcopoisfci zakłóciło od 
biór I programu TP, a wczoraj wy 
magało szybkiej naprawy.

Oddziały PZU w Pile i Pocmanan 
wciąż przyjmują zgłoszenia szkód 
w budynkach. W Piłskiem zanoto­
wano wczoraj 59 szkód w bu­
dynkach państwowych i 5 w pry­
watnych, są to głównie zerwane i 
uszkodzone dachy. W Poznańskiem 
zgłoszono 852 szkody w budynkach 
— najwięcej w rejonach Murowa­
nej Gośliny, Swarzędza, Pobie­
dzisk, Czerwonaka, Kleszczewa, Ko 
strzyna i Zaniemyśla, (hop, emp)

Pilskie Dania
Lampy i ma sło 

ze znakiem „QM
Coraz lepszy sprzęt, rozwój r<a- 

ejorhalizac ji 1 konsekwentne prze­
strzeganie nwm teełmologiczaiyeh 
sprzyjają systematycznej popra­
wie jakości wyrobów rynkowych, 
produkowanych w pieskich zakła­
dach przemysłowych. Obecnie wy 
roby stanowiące M procent ogól­
nej produkcji województwa ma­
ją znaki jakości „Q" i „1". Znak 
„Q” przyznano ostastnto czterem 
wyrobom, w tym żarówioom. 1 lam 
pcfaa z Zakładów Sprzętu Oświetlę 
ulowego „Połam” w Piłę oraz wy 
sofciej klasy masłu z Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mleczarskiej w Ko

32 wyroby mają znak „I”. Są to 
niektóre serwisy z Chodzieskieh 
TdktoJńw Boseeteny 1 FimkIMm w 
Chodzieży, lampy 1 żarówki z pU- 
statego „Potamo”, przetwory mle 
czarskńe, a także kute e&emesity 
dfa budowntietw* z ^Bfistatpłastu” 
w Złotowie 1 baterie do odbtertó- 
ków tranzystorowych z Zakładów 
Mełctrocbemóeanyeii w Czara^teo- 
wte. (PAP)

Leszczyńskie

z puszki

Przetwórnia w Rydzynie (woje­
wództwo leszczyńskie) —- obofa 
zamrażalni — prowadzi również 
wydział produkcji konserw. Mie­
sięcznie produkuje 30 ton bigo­
su, kiełbasy z kapustą i głowizny 
Na zdjęciu: napełnianie paszek.

Fot. — R. Krótak

Szparagowe „żniwa“
Od trzech dni trwają w woj. leszczyńskim — największym 

w kraju zagłębiu szparagowym „źziiwa” tego smakowitego 
warzywa. Ciepło i słoneczna pogoda przyspieszyły rozwój 
szparagów i każdego dnia z woj. leszczyńskiego ekspediuje 
się 2,5 tany.

Włoszakowice i Święciechowa są najbardzitej szparagowym 
rejonem województwa. Szparagi dostarczane przez plantato­
rów ze wsi Gołanice, Bukowiec Górny, Krzycko, Sądzia i Zba^- 
rzewo są wysokiej jakości i chętnie kupowane. (PAP)

Opera tygodnia — W. A. Mozart: 
„Idometneo — król Krety”; 19.35 
„Błękitny młoteczek” — ode. po­
wieści; 20 „Raturo” — radiowy 
turniej rozrywki; 21 Ludwika 
Beethoven-a opera omnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Nefl Diamond; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Z poezji E. E. 
Cummingsa; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Muzyczne propozycje; 
7.40 Radio dedykuje; 8 śpiewa 
Emilia Czerwińska: 8.10 Radio. 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu 
jących — Historia (sem. II): „Epo 
ka napoleońska”; 8.25 B. Marcel­
lo — Concerto h-moll op. 1 nr 5 
z cyklu: „12 Concerti a cimąue”; 
8.35 Sztuka kierowania zespołem 
— planowanie pracy; 9 Dla kl. I 
(wych. muz.): „Zabawa w pociąg”: 
9.25 J. Brahms: Sekstet nr 1 B-dur 
op. 18; 19 Dla kl. VH (geografia): 
„Tam gdzie za sucho i za mokro”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. 
III Kc. (jęz. polski): „Teatralna 
tradycja”; H.30 Śpiewa L. Pava 
rotii; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
angielski; 13.15 Muzyka; 13.20 
Dla kl. I (wyeh. muzyczne): „Za­
bawa w pociąg”; 13.45 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14 Naukowcy 
— rolnikom; 14.15 Tu Studio Ste 
reo (ogólnop.); 14.45 Tańce Ma­
zowsza; 15.05 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 15.50 Komentarz eko

nomiczny — J. Zagończyka; 16.05 
Pierwsza pomoc — porażenia i o- 
parzenia słoneczne; 16.25 Nau­
ka — praktyce; 16.40 Audycja 
aktualna: 16.50 Radioexpress; 17 
Gitara w muzyce rozrywkowej; 
17.15 „Za Odrą i Nysą” — magazyn 
spraw niemieckich: 17.40 Nowości 
muzyki rozrywk.; 18 Z życia po­
znańskich szkół muzycznych; 18.25 
Ku nowym dniom — Wielkie mi­
gracje; 18.40 O zdrowie człowie­
ka — Leworęczni; 19 Studium wie 
dzy polityczno-społecznej — „Pol 
skie badania w dziedzinie socjo­
logii wsi”; 19.15 Jęz. hiszpański: 
19.30 Studio Stereo zaprasza (ogól 
nopolskie); 21.20 W. Conover przed 
stawia; 21.50 NURT — Pedagogika: 

„Kompensacyjna funkcja oświa­
ty”: 22.15 W trosce o słowo i 
treść: „Zabawy słowne”; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac. 
— Biologia (sem. II): „Pierwsze 
ssaki w świetle odkryć na pusty 
ni Gobi”; 22.50 Pieśni Moniuszki.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16. 22.55.

t TŁŁEWHIlfi

v PROGRAM I
6 — TTR, RTSS. Matematyka 

(sem. 4) „Parabola”; 6.39 — TIR, 
Mechanizacja rolnictwa (sem 4i 
„Sole”; 10 — Historia (kl. V) — „Za 
bytki naszej kultury”; H.05 — Fizy 
ka (kl. VIII) — „Atom i energia”: 
12.45 — TTR, RTSS. Chemia (sem.

2) „Białka"; 13.25 — TTR, RTSS. 
Wskazówki metodyczne (sem. 2) 
„Przed egzaminami”; 15.05 — NUR! 
— Nauczanie początkowe — „Zasa­
dy i formy kontroli, samokontroli 
i samooceny kl. 2 na lekcjach kul­
tury fizycznej”. Wyki, dr Radosław 
Botwiński; 15.35 — Obiektyw; 15.55 
— Dziennik (kol.); 16.05 — Dla dzie 
si: Skakanka (kol.); 16^9 — Studio 
Sport — XXXII Wyścig Pokoju 
(kol.), XIII etap Neubrandenburg 
— Usedel — Neubrandenburg (jaz­
da na czas); 17.20 — Dzień dobry w 
kręgu rodziny (kol.); 17.45 — Dom 
i my (kol.), Poradnictwo dl* rodzi 
ny; 18 — Losowanie Małego Lotka 
(kol,); 18.10 — Klinika Zdrowego 
Człowieka (kol.); 18.35 — „śród­
ziemnomorskie przygody” — „W 
podwodnych grotach” — film dok. 
prod. wł. (kol.); 10 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.19 — Sió­
demka; 19.38 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 29.15 — „Idylla rodzin

na" — film fab. prod. ZSRR (KoŁ); 
21.25 — Studio Sport — Kronika Wy, 
ścigu Pokoju i ME w podnoszeniu 
ciężarów w Warnie (kol.); 21.55 —■ 
Camera ta magazyn muzyczny; 
22.20 — Dziennik (kol.); 22.25 -*■ Roz 
mowy o pięknie (kolJ.

PROGRAM M
16.35 — Język rosyjski — kurs 

podst„ L 28; 1735 — Sprawy mło­
dych: „Niesłychanie piękny dzień" 
— film fab. prod. TV NRD (koL); 
18.30 — Dla zainteresowanych his­
torią — Wieczory historyczne; »J9 
— Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.15 — Wieczór przy 
gody i podróży (kol.); 21.45 — 24 go 
dżiny (kol.); 21.55 — Ocalić od za­
pomnienia — „Antiquae gloriae cus 
todes” próg, o ochronie zabytków 
(kol.); 22.25 — Wszystko już było — 
festiwale, festiwale, próg, muzycz­
ny (kol.); 22.55 — Bez recept — dla 
rodziców (kol.).
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„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, uL Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

1B1------------------------------- B-TiTeTtPW«m»MM«R9RMaMW>—rrp^iBMBP-r-------------TTinBWmMMH

wt.fr

